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RELIGIA ŻYCIA CZY ŚMIERCI?

M  I NIEDZIELĘ ADWENTU

I będq znaki nu słońcu  i księżycu, i 
gw iazdach, a na ziem i a d sk  narodów  
w śród  zamieszania, szumu morskiego  i na- 
wałnośct. Gdy ludzie d rę tw ieć  będą ze 
strachu i oczekiw ania tych rzeczy,  które 
przy jd ą  na w szy s te k  śurtat, albow iem  m o­
ce n ieb iesk ie poruszone będą. A w te d y  
ujrzą Syna Człowieczego przychodzącego  
w  obłoku z mocą w ie lką  i m ajesta tem .  
A gdy się to dziać pocznie, patrzcie, a 
podnoście g łow y wasze, bo się przyb liża  
odkupienie wasze. 1 pow iedzia ł  im  przy­
pow ieść: Spojrzyjcie na drzew o figowe  
i na w szys tk ie  drzewa. G dy już z  siebie 
owoc w yda ją ,  że się to dzieje, w iedzcie  że, 
blisko jest K rólestw o Boże. Z ap ra w dę  p o ­
w iadam  want, nie przem inie  to pokolenie, 
az się to w szy s tk o  stanie. Niebo i ziemia  
przem inę, ale  słowa moje nie pTzeminq.

Ł K. XXI ,  25—33

REFLEKSIE ADWENTOWE
,,Przy jdź  Panie Jezu"

O to znów powraca Adwent, smutny, po­
w ażny i nastrojow y czas. G rudniowe 
m gły spow ijają ziemię: przez gęstą ich 

zasłonę ledwo przebić się mogą blade i sla 
*be prom ienie słoneczne. Cala natura zasypia 
snem  zimowym. Kościół św. jak gdyby się 
chciał dostroić do niej, przybiera szatę sm u­
tną i poważną, milkną radosne pieśni kościel­
ne, ich miejsce zajm ują tęskne i rzewne pieśni 
wołające o Zbawcę. Rozpoczynamy okres Ad­
wentowy, a z nim  i nowy rok kościelny. Dziw­
nie więc w uszach naszych brzm; tekst Ewan­
gelii św. o końcu św iata i o Sądzie O statecz­
nym.

Dlaczego w łaśnie teraz — powie niejeden — 
ostrzega nas Kościół przed przyjściem Sę­
dziego. skoro my przecież czekamy na przyj­
ście Odkupiciela? Dlaczego przestrzega nas 
przed  dniem  gniewu i objaw ienia spraw ie­
dliwości, kiedy zbliża się dzień laski, dzień 
abjaw ienia miłości i zlitowania nad grzesz­
nikam i? Dlaczego teraz w łaśnie przypomina 
ttam  koniec świata, kiedy my przecież do­
piero  mamy oglądać pierwociny dzieła Od­
kupien ia? Po co ten złowrogi glos trąb. kie­
dy w krótce nad cichym Betlejem  m ają za­
brzm ieć radosne pienia aniołów? Po cóż przy­
wodzić na pamięć ową noc strasznej trwogi, 
która nad stw orzeniem  zapadnie, kiedy prze­
cież niezadługo nastanie dzień w ybaw ienia? 
;Czyż to nie uroczysta, św ięta chwila Boże­
no  'Narodzenia, której z całą ufnością ocze- 
.kujemy? — Te i tym podobne pytania można 
by mnożyć i tym bardziej, że ten poważny. 
a zarazem  w strząsający do głębi fak t końca 
św iata i Sądu Ostatecznego stanowi przed­
m iot naszego rozważania w  ostatn ią niedzielę 
roku kościelnego, która bezpośrednio poprze­
dza adwent.

W latach młodzieńczych zapewne wszys­
cyśmy tak postępowali, że nowe książki zaczy­
naliśmy czytać od ostatniego rozdziału, aby 
czym prędzej dowiedzieć się. jakie jest zakoń­
czenie Czyżby podobnie Kościół dogadzać 
chciał naszej ciekawości, skoro to. co się dzie­

ł a  T 1EKTÓKZY bibliścl chrześcijańscy (tzw.

\
 szkoła eschatologiczna) jeszcze niedaw ­

no tw ierdzili, że w łaściw a rola religii 
chrześcijańskiej — to przygotowanie  

w iernych do śm ierci i rzeczy ostatecznych.
Gdy się zważy, że w edług ich tw ierdzeń — 

ma nadejść już rychło koniec św iata — to 
przygotow anie w iernych na powtórne przyjś­
cie Chrystusa jest jak najbardziej uzasad­
nione.

Głoszą to zresztą w yraźnie i konsekw entnie  
niektóre w yznania protestanckie z Ameryki. 
Na ludzi zm ęczonych wojną i jej następstw a­
mi, w yczerpanych nerwowa, nauka taka nie 
pozostaje bez w pływ u. U łatw ia to przywód­
com  tych zrzeszeń religijnych rozszerzyć za­
sięg swego działania i pow iększyć grono ich 
w yznawców .

Kto bowiem  nie chce na w szelką ew entu­
alność zapew nić sobie szczęścia w iekuistego, 
choćby kasztem najw iększych wyrzeczeń?

Zakończenie tego, co miało początek, nic 
jest tajem nicą i przekonanie o tym nie na­
leży tylko do zakresu wiary. Jest ono jakąś 
logiczną m yślow ą konsekwencją.

je przy końcu świata, podaje na samym w stę­
pie roku kościelnego. Na pewno nie czyni tego 
przez wzgląd na naszą ciekawość Raczej nale­
ży przypuszczać, że Kościół podając nam tak 
poważne prawdy na samym wstępie, chce nąm 
powiedzieć, że Ewangelia jest „księgą o koń- 
£u , że chrześcijaństw o ma charak ter escha­
tologiczny, czyli zm ierzający ku rzeczom osta­
tecznym. Mamy sobie zdać sprawę, że chrze­
ścijaństw o ma cel w ytknięty z góry, a tym 
.celem jest życie wieczne i należy mu w szyst­
ko podporządkować. Z punktu widzenia czy­
sto ludzkiego nie należałoby wysuwać na 
pierwszy plan praw d tak ważkich i groźnych, 
które zam iast przyciągać ludzi do chrześci­
jaństw a, raczej przerażają i odpychają. Ktoś 
powie, że Kościół nie zna psychiki ludzkiej. 
Powinno się mówić przecież o rzeczach przy­
jem nych, ponętnych. Tak przecież wszyscy 
postępują, a dlaczego Kościół odw rotnie czy­
ni? On podaje z góry. co każdego czeka i 
żąda odpowiedniej postawy. Nie ta i przed ni­
kim. że chrześcijaństwo jest trudne i że żą­
da wiele. O tw arcie staw ia w arunki, jakie 
powinien spełnić chrześcijanin. Jasno mówi
o obowiązkach, ale jeszcze w yraźniej o na­
grodzie. Podnieście więc głowy wasze, woła 
św Paweł, gdyż zbliża się wasze zbawienie". 
Taka postawa jest na miejscu. Jesteśm y dzie­
ćmi Bożymi a Chrystus jest Poręczycielem 
naszych przywilejów, naszej godności i wol­
ności. Pomyślmy, że w dobie zwątpienia 
chrześcijaństw o budzi w nas ufność i zapew­
nia zbawienie. Jest to religia. której dogma- 
rtem kardynalnym  jest w iara  w piękny i opty­
mistyczny cel człowieka. My, chrześcijanie, 
jesteśm y bowiem ludźmi przyszłości, ludźmi, 
których cechą znam ienną jest tęsknota i wy­
czekiwanie. Czy jednak nie zawiedziemy się 
w  swoich nadziejach? O. nie, bo Poręczycie­
lem  naszym jest Ten, który w poczuciu Swe­
go Bóstwa powiedział: „Niebo i ziemia prze­
miną. ale słowa moje nie p rzem iną ’1 (Mat. 5).

Słyszeliście może o cyklu wiekopomnych 
obrazów M ichała Anioła z kaplicy Sykstyń- 
skiej. przedstaw iających przodków Chrystu­
sa? Postacie te smętne, m ajaczące na tle nocy. 
siedzą bezradne, Jedne z nakrytym i gło­
wami, drugie z załam anym i rękam i, jedne 
wzrok w ytężają w mroczną dal, wyczekując 
rychło li przyjdzie Oczekiwany, drugie znie­
chęcone. pogrążone w bolesnej zadumie. P a­
trząc  na ich szereg odczuwa się cichą ża- 
iłość: „tak długo czekać... tysiące la t '!  Lecz 
w m iarę jak posuwamy się ku ołtarzowi, 
orzodkowie M esjasza ożywiają się. budzą się

D zisiejsza ew angelia  m ówi nam także o 
tym. Kiedy to nastąpi nie w iem y. N ie znamy  
dnia ani godziny. 1 nie w ie nikt. Papież, b i­
skupi, m inistrow ie ani uczeni. W szelkie 
tw ierdzenia i obliczenia są hipotezą ktnrą 
można przyjąć lub odrzucić. Chyba, że cyw i­
lizow ana ludzkość sam a się zdobędzie na 
szaleńczy, sam obójczy krok aby ziem ię w 
cmentarz zamienić.

Czymże jest w ięc chrześcijaństw o w sw o­
jej istocie? Sztuką dobrej śmierci, czy dobre- 
50  życia?

Dla nas, polskich katolików, chrześcijań­
stw o Jest rellgią zbaw ienia, religią pełni ży­
cia i szczęścia w jedności z Bogiem  tu i w  
w ieczności.

Zbawienie człow ieka zaczyna się już bo­
w iem  na ziem i w życiu nadprzyrodzonym i 
w  życiu spci«cznym  zgodnym z prawem  
Boskim. Dlatego Łto z chrześcijaństwa  
pragnie uczynić i-ellgię dobrej i szczęśliw ej 
śm ierci — łódź Charonową, aby na niej prze­
w ozić ludzi na drugą stronę żyw ota, ten nie 
rozumie chrystianizm u i św iadom ie czy n ie­
św iadom ie działa na jego niekorzyść.

jakoby z odrętwienia, a te, co przy samym 
ołtarzu się znajdują, w yrażają niecierpliw ie 
oczekiwanie, zda się w ołają z Izajaszem : 
„Obyś rozdarł niebiosa i zstąpił na ziemię” . 
Przyszedł oczekiwany Mesjasz i wybawi! 
ludzkość. Od tej chwili minęło IB wieków.

Kościół co roku przygotowuje nas do tego 
pierwszego przyjścia Zbawiciela, co roku po­
w tarza dzieje zbawienia, aby dać nam  głę­
bokie przeżycia duchowe. Przez mroki adw en­
tow e budzi w każdej duszy tęsknotę do 
niebiańskiej jasności w Betlejem, ukazując 
gwiazdę Trzech Króli pragnie, by w ierni za 
nią dążyli. Zwracam y więc w Adwencie w ięk­
szą uwagę na nasze życie duchowe, aby z 
w iększą radością powitać piękne i wzru- 
.szające. przesycone żywicznym zapachem 
choinki, rozjaśnione blaskiem  zapalonych 
świec — święto Bożego Narodzenia. Do tego 
św ięta trzeba się jednak godnie przygotować 
'ponieważ sam niepojęty Bóg przychodzi do 
nas w postaci malej Dzieciny. By należycie 
ocenić ten dar łaski Bożej, musimy te iaz  w 
Adwencie przygotować się należycie na przy­
jęcie Chrystusa.

A dw ent jednak oznacza nie tylko przygoto­
wanie do Bożego Narodzenia, ale jest przy­
gotowaniem trw ającym  cale życie. Pan przy­
chodzi do nas nie tylko na Boże Narodzenie, 
ale fl w chwili śmierci. Cale Pismo św. głosi, 
•żebyśmy się przygotowali i byli podobni lu­
dziom oczekującym Pana swego, aby gdy z 
?odów powróci i zapuka, natychm iast mu 
otworzyć.

Pism o św. mówi, że całe życie nasze to 
w ielkie czuwanie. Pan Jezus zostawiając nam 
orzepiękne porów nanie o dziesięciu pannach. 

‘ wskazał, że każda dusza musi byc przygo­
tow ana i czekać na Niego. Podobne bowiem 
jest Królestwo niebieskie dziesięciu pannom, 
które wyszły naprzeciw  Oblubieńca.

U m ierający Goethe wolał: „Chcę więcej 
św iatła, dąjcie mi św iatła!" My. jako dzieci 
dnia 1 synowie światłości, n ie potrzebujem y 
rozpaczać, bo naszym św iatłem  jest Chrys­
tus.

W łaśnie w chwili naszego zgonu połączymy 
się z Nim, bo obraz Jego będzie w  naszej du­
szy. a usta nasze wołać będą: Przyjdź, Panie 
Jezu. Wówczas skończy się-adw ent naszego ży­
cia. I nie tylko Bóg się narodzi dla nas, ale i my 
dla Boga i dla wieczności

Ks. dr ANTONI NAUMCZYK



Kto religią chrześcijańską pragnie odezio- 
w ieczać ludzi, uczynić z nich cierpiętników  
gardzących doczesnym życiem  i jego radością, 
ten nie zrozumiał ducha Nowego Testam entu.

Kto w  im ię chryatlanlzmu egoistycznie ma­
rzy o sw oim  tylko zbaw ieniu i nie dostrzega  
sw ych braci, w spólpielgrzym ów  na ziem i, ten 
na pewno nie poją] nauki Jezusa i nie 
spotka! się z Chrystusem , który jest Bogiem  
żyw ych i k t Ó T y  polecił modlić się, aby tu na 
ziem ie przyszło Jego królestwo.

Kto z religii chrześcijańskiej pragnie uczy­
nić tylko poczekalnię do iy c ia  w iecznego, po­
czekalnie zim ną i pozbaw ioną św iateł i pięk­
na — ten nie pojął m iłości Boga do ludzi, 
który Syna Swego zesłał na ziem ię, który 
pozostał wśród nas, abyśm y nie byli siero­
tami.

Nasze chrześcijaństwo jest religią katolic­
kiego optym izm u i nadziei zbawienia. Jest

twórczą silą do pracy i w alki, jest w yjaśnie­
niem sensu iy c ia  i sensu cierpienia. Oświeca  
nam ciem nię grobu i ukazuje św it n ieśm iertel­
ności.

„Podnieście głow y wasze". „Ogląda w szel­
kie ciało zbaw ienie Boże" — oto hasła na­
szego chrystianizm u.

Dlatego nie negujm y życia ani jego radości. 
Bierzm y w nim  udział, aby ziem ię naszą i 
życie na ziem i uczynić szczęśliw sze, dosko­
nalsze i bardziej m ile Bogu.

Nasze chrześcijaństw o nie jest opium dla 
ludzkości, lecz mocą w ew nętrzną w życiu co­
dziennym , kochać nas uczy i przebaczać.

N ie zapom inajm y też nigdy, że w  każdej 
chw ili Pan może zażądać abyśm y zdali 

liczbę z w łodarstwa swego. W ierzymy jednak, 
że tam za bramą napotkam y Pana, gdy cze­
kać raczy na powrót sw ych dzieci.

OD SZOWINIZMU 
DO ŚWI ĘTOŚCI

M . P I J / I H i K ł

ŚWIĘTY ANDRZEJ APOSTOŁ

W  OKOLICY jeziora G enezaret ludność 
trudn iła  się rybołówstwem. Toteż jest 
rzeczą naturalną, że Jezus Chrystus, 

który rozpoczął swą publiczną działalność^ w 
Galilei, w ybrał na swych apostołów ryba­
ków — tam  praw ie wszyscy byli rybakam i.

Ew angelista św Jan  tak opisuje powołanie 
pierwszych apostołów:

,.I usłyszeli go {Jana), gdy mówii, dwaj 
uczniowie, i poszli za Jezusem. Jesus zaś 
odwrócił się i w idząc ich, jak  za nim 
ida. mówił do nich: Czego szukacie? A 
oni mu rzekli: Rabbi (co znaczy: Nau­
czycielu), gdzie mieszkasz? Rzecze im: 
Pójdźcie, a zobaczcie. Poszli i zobaczyli, 
gdzie przebywaj i zostali z nim  dnia 
tego, a by ta godzina praw ie dziesiąta. 
A jednym  z dwóch, którzy usłyszeli byli 
od Jan a  i poszli za nim, był Andrzej, 
b ra t Szymona Piotra. Ten spotkał naj­
p ierw  b rata  swego Szymona i rzekł mu: 
znaleźliśmy M esjasza (co znaczy C hrystu­
sa). I przyprow adził go do Jezusa. A w ej­
rzawszy nań Jezus rzekł mu: Tyś jest 
Szymon, syn Jam y; będziesz się nazywał 
Kefas, to znaczy P iotr" (J.l,37-42).

Jak  w idać więc z Ewangelii, pierwszym 
przez Jezusa pow ołanym  na apostoła był A n­
drzej, którego czci Kościół w dniu 30 li­
stopada. Pochodził z Betsaidy g a lile jsk ie j i 
był, jak wszyscy w  tym  miasteczku, ryba­
kiem. T rudno powiedzieć, czy długo był 
uczniem św. Jana Chrzciciela, w każdym ra ­
zie na skutek świadECtwa Janow ego rozpo­
znaje  w  Jezusie z Nazaretu obiecanego Me­
sjasza i podąża za Nim. Przekonawszy się, 
że słusznego dokonał w yboru, przyprowadza

,do Chrystusa również swojego b ra ta  Szymo- 
tna, którem u Jezus zm ienia imię z Szymona 
na Piotr. Tyle ewangelia.

Pobożna tradycja dodaje, że św. Andrzej 
■apostoł głosił ewangelię wśród mieszkańców 
Małej Azji, u Scytów, w Tracji i w Grecji, 
gdzie też poniósł śmierć męczeńską z roz­
kazu prokonsula rzymskiego Egeasza około 
Iroku 60. MiaJ być ukrzyżowany w miejsco­
wości Patras. Charakterystyczny krzyż (w 
itaztalcie litery X). do którego został przy­
m ocowany apostoł Andrzej, dał początek naz­
wie: krzyż św. Andrzeja.

Gorliwość, jaką odznaczał się Apostoł przez 
całe życie, ‘nie ustała w  obliczu śmierci, o- 
wszem — podkreślają to  starożytne żywoty— 
'W. Andrzej z wysokości krzyża głosił zebra­

nym  poganom miłość Chrystusową okazaną 
■w śmierci krzyżowej za rodzaj ludzki.

Im ię św. A ndrzeja dw ukrotnie pow tarza się 
w  kanonie Mszy św.. co w skazuje na w ielką 
cześć, jaką odbierał w debie kształtow ania 
:się kanonu. Ap. Andrzej jest uważany za 
n a tro n a  Greków i Słowian. Łączą się z tym  
tzw. ..andrzejki", czyli w różby z lanego na 
w ede wosku — zwyczaj pogańskich Słowian, 
p. którym  m iał rzekomo walczyć św. Andrzej. 
Druga w ersja głosi, że podobnie iak Andrzej 
rozpozna! w  Jezusie M esjasza, tak ci. którzy 
■w dniu 30 listopada w patru ją  się w  dziwacz­
ne kształty woskowego stopu, poznają za 
orzyczyną św. Andrzeja swą przyszłość, a 
Twlaszcza młode panny — swego przyszłego 
męża. Oczywiście i jedna, i druga w ersja 
w skazuje na ciem ny zabobon, z którym  łączy 
się ;mię. a naw et w staw iennictw o świę­
tego najzupełniej niepotrzebnie i niewłaści­
wie

CZYTAJCIE „POSŁANNICTWO1*
miesięcznik poświęcony dziejom i doktrynie polskiego katolicyzmu. 
N u m e r listopadowy zawiera ciekawe artykuły:

Ks. d r A. Naum czyk — „Księga natchniona"
Ks. Edmund K rzyw ański — „Koniec św iata w świetle O bjaw ienia i nauki" 
Edw ard M ontwill — „Nasza narodowa legitym acja"
Ks. E. Czarnecki — „M aria Konopnicka"
Mgr M ałgorzata N arbutt — „M aria Konopnicka w naszych oczach"
Ks. Józef Kwolek — „W spomnienie o M arii Konopnickiej"
Czesław Lechicki — „Bezżenność kleru"
Jan  Lipecki — „Tolerancja religijna"
Jarosław  K lem ent — „A ltruizm  i egoizm*1
Ks. m gr Szczepan W łodarski — „Geneza Unii Brzeskiej"
Mgr inż. Mikołaj Orlicki — „Izaak Newton i jego w iara"

P r z e c i ę t n y  k a t o l i k ,  j e ś -  
1J J m  n i e  z e  7g r o z a .  *0 
u  k a l d y m  r a r i e  z  f lt iu 
r - r e n ie  m  k o n s t a t u j e  ( a k t ,  
i f  nd  p e w n e g o  c z a s u  
k o l a  n a  r j o n a l i s  tri w  U- 
k r a i ń s k i r h  n a  Z a c h o d z i e  
w l o d a  s z e r o k a  k a m p a n i e
0 h e a t y f i k a  eJe b y ł e g o  
g r e c k o k a t o l i c k i e g o  m e ­
t r o p o l i t y  l w o w s k i e g o  
A n d r z e j a  S z B i j l y e k l t g o .  
C o  e o r sz a ^  d o  k a m p a n i i  
n w e j  p r z y l ^ r i f l J a  s l e  l i w -  
□ i e i  n i e k t ó r e  p o l s k i e  u-  
g r u p o w a n l a  e m i g r a c y j n e ,  
a m i ę d z y  i n n y m i  z n a n a
1 r i ę s t o  c y t o w a n a  p r z y  
r o ż n y c h  o k a z j a c b  p a r y ­
s k a  „ K u l t u r a * 1. R e i y s e  
r e m  b e a t y f i k a c y j n e g o  
■ u e k t a k l u  j e a t . . .  o c z y ­
w i ś c i e  W a t y k a n .

S p r a w a  o w y c h  s t a r a ń
0  h f c a t y f i k A c j ę  j e s t  s p r a -  
w g  n i e z m i e r n i e  a k t u a l ­
n a .  W a r t o  w i ę c  p r z y -  
p o m n i e ć ,  c o  w  C g ó l e  
p r z i d s i a w j a  iofaq p o s L a ć  
, . k a n d y d a t a  n a  ś w i ę t e ­
g o " .

H r a b i *  H r m a n  A n d r z e j  
S z e p t y c k i  ( p o d a . j (  j * f o  
i m i ę  i  n a z w i s k a  w  p e ł ­
n y m  b r z m i e n i u !  p o c n o -  
d z i l  z r o d 2± n y  z i e m i a ń ­
s k o  - a r y s t o k r a t y c z n e j ,  
M atl u ?  j a g o  -  to  r o d z i ­
n a  c ó r k a  ś w i e t n e g o  p o l ­
s k i e g o  k o m e d i o p i s a r z a
— h i -  A l e k s a n d r a  F r e d ­
r y .  R o d z o n y  b r a t  A n d ­
r z e j a  S z e p t y c k i e g o .  S t a ­

n i s ł a w  h r . S z e p t y c k i ,  b y l  
g e n e r a ł e m  b r o n i  w o j s k  
p n i s k i c h  -w n i e p o d l e g ł e j  
j u i  P o l s c e  i s w e g o  c z a ­
s u  d o w ó d c ą  d y w i z j i  U- 
i f  m k o - f a l a l o r u s k i e j

M o ł n y c b  i  w p l y w o  
w y c h  p r o t e k t o r ó w
m i a ł  p r z y s a l y  p r z y w ó d ­
c a  HAej o n  aJi&ty c z n e j
c e r k w i  u k r a i ń s k i  e j,  c o  

z r e s z t ą  n i e m a ł e  z a w a ż y ­
ło  n a  z d o b y w a n i u  n j e -  
ł w y k l e j  p o z y c j i  w  R w i e ­
c i e  p r z e z  i c b  p u p i l a .

IV l a t a c h  d z i e w i ę ć d z i e ­
s i ą t y c h  u b i e g ł e g o  s t u l e  
c i a  p o w s t a ł a  m y ć ] ,  a b y  
o b r a ć  S z e p t y c k i e g o  m e ­
t r o p o l i t a  g r e c k o - u n i c ­
k i e j  c e r k w i  w e  L w o w i e .

S z e p t y c k i  J a k o  m e t r o ­
p o l i t a  n y t k n a l  s o b i e  
d w a  c e l e .  P i e r w s z y  b y l  
z w i ą z a n y  z  J e g o  A m b i c ­
j a  o s o b i s t a  — z o s t a ć  
p a t r i a r c h ą  . . w i e l k i e j  U -  
k r a i n y “ . D r u g i  h y |  z w i ą ­
z a n y  z  j e g o  p o s t a w a  Ł l a -  
s o  w o - s p c l e c z n a ; l i k w i ­
d o w a ć  l u b  z w a l c z a ć  p o ­
s t ę p o w e  r u c h y  s p o ł e c z ­
n e .  T r z e b a  p r z y g n a ć ,  b y l  
o n  k o n s e k w e n t n y  w  d a -  
i e n i u  d o  r e a l i z a c j i  s w y c h  
zajttJe r z e ń _  J u ż  w  czajc ie
1 w o j n y  ś w i a t o w e j  d a ]  
s U  p c z n a /  J a k e  a m b i t n y  

r e d a k t o r  s z e r e g u  l i s t ó w  
p a s t e r s k i c h ,  w  k t ó r y c h  
z g o d n i e  z e  s w a  a o s t r e  
l i l a k a  p o s t a w a  n a w o ł y ­
w a ł  d o  w i e r n e j  s ł u ż b y  
d l a  m o n a r c h i i  h a b s b u r ­
s k i e j .

W  1914 t . ,  *pdy n a  p r z e ­
c i ą g  d z i e w i ę c i u  m ie # d e -  
c y  w o j s k ą  r o s y j s k i e  
p n e j ę l y  o d  u c i e ­
k a j ą c y c h  a r m i i  a u s t r i a c ­
k i c h ,  S z e p t y c k i ,  k t ó r y  
n ! e  z d ą ż y ł  u c i e c  d o  
W i e d n i a ,  w l a i n i e  za  
s w o j e  w y r a i i w  a . u s t r o f l ] -  
sk^n o b l i c z e ,  z n s ta J  d e ­
p o r t o w a n y  w  g l a b  R o s j i ,  
w  JS1 1  r .  w  o k r e s i e  
r e w o l u c j i  l u t o w e j  i g a -  
M n e i u  K J e r e ń s k i e g a  z o ­
s t a ł  i w u l r ^ y ,  W t y m  
t e 4  j e s z c z e  t o k u  w r ó ­
c i ł  d c  L w o w a .

Z  k o l e i  p r z e b y w a !  
p e w i e n  c z a s  w  W a t y k a ­
n i e  (A a  1922 r ) .  L a l a
n a s t ę p n e  (1523 -  a ż  p o  
s c h y ł e k  „ ś w i ą t o b l i w e g o  
ż y w o t a " )  -  to  p r a c a  w  
s ł u ż b i e  Ide i  u k r  a Iris k i  fi­
g o  n a c j o n a l i z m u .  W  
p o d z i e m i a c h  k a t e d r y  (6 w  
J u t a  w e  L w o w i e  b y ł a  
c a l a  s k ł a d n i c a ,  a r s e  
n*J b r o n i  n a c j o n a l i  
s t ó w  u k r a i ń s k i c h .
W z g d r z e  ś w i e t f l J u r s k i e  
s t i ł o  i l e  w  l a t a c h  
d w u d z i e s t y c h ,  t r z y d z i e ­

s t y c h  s y m b o l e m  z b r o d ­
n i c z e j  m  a f ll .

W  c z e r w c u  1 5 4 ]  r.  b i ­
s k u p i  u k r a i ń s c y  u r o ­
c z y ś c i e  w i t a l i  w k r a c z a ­
j ą c e  n a  U k r a i n ę  w o j ­
a k a  h i t l e r o w s k i e ,  a n i e -  
h a w i e m  S z e p t y c k i  w y ­

s ia ł  n a  r ę c e  A d o l f a  H i t ­
l e r a  m e m o r i a ł  b ę d ą c y  
w y r a z e m  s ł u ż a l n o ś c l  
f a c i ^ t a  g r e c k c f c  a t a l ł c -

k i e g o  K o ś c i o ł a .  A p r z e ­
c i e ż  b y ł y  to  d n i ,  k i e d y  
O h e r l a e n d e r ,  B a n d e r a  
i i c h  z b r o d n i c z y  ż o ł d a ­
c y  z  b a t a l i o n u  „ N a c b -  
t i g a l l 1' m o r d o w a l i  u -
c z t i n y c b  p o l s k i c h  w e
L u o n i f  f  l i p i e c  1941),
N i e  n a  t y m  k o n i e c .  W
•Siad z.a sla.Wftn.VTD m e ­
m o r i a ł e m  m e t r o p o l i t a  
w y r i n l  o d e z w ę  d o  r o l n i ­
k ó w ,  a i i y  nJe  b y l i  O p ie ­
s z a l i  u  d o s t a r c z a n i u  
p ł o d ó w  r o l n y c h  d l a
z a p r z y j a 2 n i o n e j  a r m i i  
n i e m i e c k i e j  i Jej s o j u ­
s z n i k ó w .  U k o r o n o w a ­
n i e m  g e r m a n  o l i  l a k i  e j
d i l a l s J n f t < d  S z e p t y c k i e ­
g o  h y l  s ł y ń m y  b e t  d o  
d u c h o w i e ń s t w a .

C y t u j ę :  „ d u s z p a s t e r z
m u s i  m l  e ł  w  p f g e t A  
w i u  s z t a n d a r  n i e m i e c ­
k i e j  a r m i i  H w z g l ę d n i e
c z e r w o n y  s z t a n d a r  ze  
s w a s t y k a  n a  b i a ł y m  t l e ,  
k t ó r y  n u i i i u  b y ł o b y  
w y w i e s i ć  n a  p l e b a n i i ' 1.

N a  t y m  n i e  t t o ó c z y  
Sie r e j e s t r  z b r o d n i  

c z y c b  w y s t ę p i e *  m e t r o ­
p o l i t y  l w o w s k i e g o .  A n -  
d r i j  S z e p t y c k i  l o B d a -  

r y 7 c w a j  s i e  a t o  W .  U -
k t a i j i s k i m  C e n t r a l n y m  
K o m i t e t e m  p o d  p r z e ­
w o d n i c t w e m  p r n l .  W o -  
l o d y m y r a  K u f a l j o w k c u .  
W  k w i e t n i u  184J r«

l l . C . K .  p r o k l a m o w a ł  u -  
t w n r z m i e  t z w .  S S - D y -  
w i^ j l  G a l i c j a  u  h n k u  
N i e m c ó w .  S z e p t y c k i
p o b ł o g o s ł a w i ł  t e j  d y ­

w i z j i ,  a  J i a w e t  p r z y j a J
s e r d e c z n i e  n a  a u d i e n c j i  
j e j  p r z y w d d e ó w .  O d  
t w o r z e n i a  S S - D y w i z J I  
„ H a ł c z y n a "  o d ż e g n y ­
w a l i  s i e  n a w e t  n a c j o -  
n a l i s i y c z n l  „ p a t r i o c i "  

u k r a i ń s c y ,  u w a i a j a c  Ja  
za  n i e z g o d n a  * i n t e r e -  
Kami u k r a i ń s k i m i  „ d z i -  
kp n o h o t a " .  W i d o c z n i e  

J e d n a k  a r c y p a ^ t e r z  u -  
w a ł j l  z a  w s k a z a n e  p o ­
b ł o g o s ł a w i ć  i t e j  „ d z i ­
k i e j  T o b o c ie '* .

U m a r ł  S z e p t y c k i  w  
1944 r. D o  k o r i c a  ż y c i a  
n t a c z a l  fei e n a c j o n a l i ­

s t a m i  u k r a i ń s k i m i  w  
c z a t a c h  d u c h o w n y c h .  
S i o l l c e  a x c y p a f l t e r « k 4 
o b j a i  p o  n i m  n i e m n i e j  
z a j a d ł y  e p i g o n  n a c j o ­
n a l i z m u  u k r a i ń s k i e g o
— a r c y b i s k u p  S t l p ^ j .  
W k r ó t c e  z r e s z t ą  n a *  ta  
p i la  u n i f i k a c j a ,  a l e  t y m  
r a z e m  w  o d w r o t n y m  
k i e r u n k u :  c z ^ c i  u k T a -
i r i « k i « g c  k l e r u  z  c e r k  
w i  3 ( p e t r i a r c h a i e t n  m o ­
s k i e w s k i m  w  Z S R R ] .  
n i i L g o l e t n l a  p o l l t y l i a  
m e t r o p o l i t y  p o n i o s ł a  

z d e c y d o w a n a  k i e s k e .
W  e b w i l i  o b e c n e j  z  

l e  p o  g T - d c o - u n i c k i e g O  
p i r r p u r a t a  a t a r a j a  s i c  
m e k t ć r e  k n ł a  u c z y n i ć  

c o  n a j m n i e j  h o h a t e r a  
w  w a l c e  z  „ c z e r w o n y m  
b e z b o ż n i c t w e m ' 1, c h o ć  
b y l  o n  c z ę s i c  t y l k o  
p r z e b i e g ł y m  s p e k u l a n ­
t e m  p o l i t y c z n y m ,  s z u ­
k a j ą c y m  w l a 4 n i e  u g o ­
d y  p o l i t y c z n e j  d la  sde-  
b l e  1  s w y c h  z i o m k ó w .

W  t y m  c z a s i e ,  k i e d y  
K o ć H A l  r z y m s k i  p r o ­
w a d z i  p r o c e s  w  s p i a w l e  
b e a t y f i k a c j i  M a k a y r u i -  

K a n a  K o l b e g o ,  k a p ł a ­
n a  z a m o r d o w s T i e g O

p r z e z  h i t l e r o w c ó w  Vł 
n « w i c c ł m j u ,  r ó v / n o l e g -  

l e  l a n s o w a n i e  n a  ś w i ę ­
t e g o  A n d r l j a  S z e p t y c ­
k i e g o  J e s t  c o  n a j m n i e j  
d z i w n e  i 4 e n u j f t * * e .

Z B I G N I E W  J A N  
w a y d y k



J. E. Ks. Bp Tadeusz Zieliński. O rdynariusz 
Diecezji Buffalo — Pittshurg

ZAPROSZENIE duchowieństwa 
Polskiego Narodowego Kościoła 
Katolickiego w Kanadzie, 4 listopa­
da br., udał się tam  J. E. Ks. Biskup 

Ordynariusz Kościoła Polsko-Katolickiego w 
Polsce — Dr M aksymilian Rode.

Jest to pierwsfea w izyta w Kanadzie po
II wojnie św iatow ej Zw ierzchnika naszego 
Kościoła.

Zważywszy, że Polonia kanadyjska jest 
jeszcze w dużym stopniu uczuciowo związa­
na ze swoją sta rą Ojczyzną i nadal zain te­
resow ana rozwojem życia religijnego, ku ltu ­
ralnego i gospodarczego naszego k raju  do 
wizyty Ks. Biskupa przypisujem y dużą wagę. 
Zbliży ona niew ątpliw ie wyznawców N aro­
dowego Kościoła w Kanadzie do stare j 
ojczyzny i Kościoła naszego w Polsce oraz 
bardziej zacieśni więzy między tym i w szyst­
kimi, którzy w yznają jedną w iarę i w których 
żyłach płynie ta  sam a krew.

Mamy nadzieję, że nasz Ks. Biskup Ordy- 
najriusz będzie m iał możność zetknięcia się 
również poza naszym Kościołem w Kanadzie 
ze społeczeństwem polskim na em igracji, dla 
którego słowo „Polska" jest drogie i bliskie.

K anada dzięki swym bogactwom n a tu ra l­
nym ma olbrzym ie jeszcze możliwości roz­
woju gospodarczego i kulturalnego.

Po drugiej wojnie św iatow ej przybyło do 
K anady także sporo Polaków.

Ponieważ nasz Kościół łączy w sobie p ie r­
w iastek religijny i narodowy, będąc katolic­

kim  w zasadach w iary, a narodowym  w for­
mie, dlatego widzimy przed Nim w Kanadzie 
duże perspektywy.

Ks. Biskup Dr M. Rode odwiedzi w p ierw ­
szym rzędzie Toronto, gdzie duszpasterzuje. 
ks. J. Niemiński. który w swoim czasie tow a­
rzyszył Pierwszem u Biskupowi Ks. Dr L. 
Grochowskiem u w czasie Jego wizytv w Pol­
sce, oraz Quibeck, gdzie proboszczem jest ks. 
D. M alinowski. Odwiedzi również wszystkie 
większe ośrodki Kościoła Narodowego w K a­
nadzie.

Później, jak nam  wiadom o, uda się do Ks. 
Biskupa O rdynariusza w Buffalo N. Y. — 
Tadeusza Zielińskiego — i w sta re j katedrze 
p. w. M atki Boskiej Różańcowej odprawi 
nabożeństwo i wygłosi Słowo Boże. Odbędzie 
także z Ks. Biskupem Zielińskim konferencję 
na tem at wspólnych w ydawnictw  liturgicz­
nych dla Kościoła.

A że wszystkie drogi przez Scranto? pro­
wadzą i przez pierwszą polską narodow ą 
katedrę, dlatego Ks. Biskup O rdynariusz M. 
Rode złoży wizytę Pierwszem u Biskupowi 
Polskiego Narodowego Kościoła Katolickiego 
w St. Zjednoczonych i Kanadzie Ks. Dr. Leo­
nowi Grochowskiemu, z którym  omówi dalszą 
w spółpracę Kościoła w Polsce i Ameryce.

Pragniem y szczerze i Boga prosimy, aby 
wizyta naszego Biskupa O rdynariusza i to 
spotkanie z Pierwszym Biskupem i z innymi 
Biskupami, kapłanam i i w iernym i przyczyniła 
się do wzm ocnienia i rozwoju Kościoła w 
Polsce i Ameryce i jeszcze bardziej zbliżyła 
.viernych do Boga, Kościoła i swego Narodu 
Aby słowa: „Chrystus zawsze jest na przedzie, 
a my w ierni zawsze P anu“. które śpiewamy 
w naszym hymnie, brzm iały jeszcze głośniej, 
potężnej. (n.)

K atedra Polskiego Narodowego Kościoła 
Katolickiego w Buffalo

J. E. Ks. Bp Ordynariusz Kościoła Polsko- 
Katolickiego w PRL Dr M aksym ilian Rode 

F o t o . :  W .  M i e m i c k i

Wszystkim, którzy nadesłali życzenia 
z okazja moich imienin, tak Przewieleb­
nemu Duchowieństwu jak też Braciom
i Siostrom, składam serdeczne podzięko­
wania i życzę błogosławieństwa Bożego 
U’ życiu osobistym i w pracy.

f  Dr M A K S Y M IL IA N  RODE
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PRZESTAWIANKA

Przeczytajcie zaszyfrowaną 
na grzbiecie ksiąztk  mysi Za­
nim zaczniecie odgadywać za­
gadkę, zwroccie uwagę na u- 
ętawieme książek Łatw iej od­
najdziecie klucz do rozw iąza­
nia.

Rozwiazama należy nadsyłać 
do dn 18 grudnia z dopiskiem 
na kopercie „Przestaw ianka".

S’ i a i T i d l D »  r o z w i ą z a n i e  „ U z u p e l n i a n k l “  z  a u m e r u  15 „ S ł o n e c z k a "
b r z m i :  „ S l o n e r z K o 11

N a g r o d y  f l r o g a  l o s o w a n i a  O t r z y m u j ą :

W i e r z b i c k i  i \ i u - h a l  z  T o r u m a ,  U r b a ń c z y k  H e l e n a  z  P o p i e l a m i ,  N i e ­

m i e c  K r y s t y n a  z  B a ż a n f t w h i ,  W o z n i a k  A l i c j a  z  S a n o k a ,  P r o r o k  K r y ­

s t y n a  z  S a n o k a ,  K o z ł o w s k a  K r y s t y n a  z  O b o r n i k  W l k p . ,  Z a l e s z c z y k  

B a r b a r a  —  W i s z n i c e ,

„SŁONECZKU" O D P O W I A D A

L .  H  —  S z c z e c i n  D ą b i e  T w o J  

l i s t  o t r z y m a l i ś m y .  N i e  d z i w  s i ę  k 5 . 

p r o b o s z c z o w i ,  2 e  C i e b i e  i T w y c b  

k o l e g o w  s z y k a n u j e  z a  c z y t a n i e  

. . R o d z i n y "  i  a d f l a l a  o d  o ł t a r z a .  O n  

s a r n  c a l e  s w e  z y e i e  p o ś w i ę c i ł  n a  

H a l c e  z  W a t y k a n e m ,  w y d a l  k l i k a  

b r o s z u r  a t a k u j ą c y c h  p a p i e s t w o  l  

w y g ł o s i ł  t y s i ą c e  k a z a ń .  P r z e d  k i l ­

k u  i a . i v  w r o c i l  d a  K o ś c i o ł a  r z y m  

s k i e g o ,  b a  c b c i a l  s w j j c j  r o d z i n i e  

i s o b i e  z a p e w n i e  l e p s z y  b y t  m a ­

t e r i a l n y .  D z i ś  c h c e  s i ę  p r z y p o d o ­

b a ć  b i s k u D o w i  z  ( i o r z o w a .  C b c e  

b y ć  b a r d z i e j  p a p i e s k i  n l f *  s a m  p a ­

p i e ż  G r r z e u b e m  j e s t  t y l k o  c z y n i ć  

z l e ,  l a m a t  p r a w o  b o s k i e  l  k o ś c i e l ­

n e .  A  s z u k a n i e  p r a w d y  n i e  j e s t  

g r z e c h e m ,  a j e s t  n a k a z e m  C h r y s ­

t u s a  . . .  C z y t a j  „ R o d z i n ę " ,  i n n y c h  

d o  t e g o  z a c b ę c a ]  i  u c z  s i ę  k o c h a c  

k a ż d e g o  c z ł o w i e k a ,  n a w e t  p r o b o s z ­

c z a ,  k t ó r y  C i e b i e  1 i n n y c h  n i e ­

n a w i ś c i  u c z y  d o  l e g o  c u  p o l s k i e  

i  ż y c i e  o b r z y d z a .

— R —

Dodatek „Rodziny" dla dzieci

ID  B
21
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ADWENT -  CZAS OCZEKIWANIA
Masz przed sobą „Rodzinę'1, 

pilnie czytasz ciekawe a r ty ­
kuły, a  szczególnie ..Słonecz- 
ko '1 — dodatek dla dzieci 
A czy wiesz, ze num er n a­
szego Tygodnika, który masz 
przed sobą, jest piei-wszym 
num erem  adwentowym ? Tak! 
Bo dzisiejsza niedziela jest 
.pierwszą niedzielą Adwentu.

Pierw sza niedziela Adwen­
tu — to zarazem początek no­
wego roku kościelnego. Czte- 
i tygodnie przed Bożym Na­
rodzeniem  Kosciol C hrystu­
sowy przygotowuje się do 
przyjęcia P ana Jezusa i 
w raz z N ajśw iętszą Panienką 
modli się do Boga Ojca, aby 
zesłat Syna Swojego na zie- 
mnę.

A dw ent — to  czas oczeki­
w ania, nadziei i pokuty. Trze­
ba oczyścić serce i duszę, aby 
godnie powitać m ałe Dzieciąt­
ko  Ale jest to także okres 
radosny. Spoglądamy na M a­
ry ję i cieszymy się, ff: Ona

JL \(oryf> 
fa a ii  ^*^aa -■

została M a t k ą  Jezusową, ze 
oto Bcg stanie się człowietciem 
i zamieszka między nami..

N ajsw iętsza W T yją  Panna 
czuwa nad nami przez Adwent 
i przygotowuje nas na przyjście 
Dzieciątka Przypatrz się Jej 
uważnie: jest cicha, skrom na 
i bardzo dobra dla bliźnich. 
Dog mieszka w Niej ..

— I —
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ailjuaiBuu 'au.viizp o z p jc q  saiifBC X |SaiqM  is e ^j n to i)od  op i 
S m a 17 eu  oz3MEAva uunzojod  X }śu3ruui u z a a p z i  v\3 3 a z j[a q o  Sts 
ejXzfepz luiu i iłjzafej .ia E]3usb]1[ e is e ^  — |a z jq o p  o} ł|B[ ‘t o

S.'r\eqE7 fejosa.w Xuii7pfezjn i A\0 ł(2 sn p  q^Xu 
-sa^ naiEiM.s XjE3 iB in ł XuuisojdEz — iiuEi)zao iuiXMOjrjBzs uiXj 
Xz.id Sis abCaiuis 'm zaap^B iM S X[Iavoui — 05(uaisB>i zsa ijw  —

■^azoapzEi/wS qaXuBiuisazo.i ozn p  ais 
o]Saiqz E n u a i^ o  i s p y  op ;auA \ i i^ u s z a jo ^  a toM s e u  ujai5{Z3o 
uiAm o-iijbzs oi[qAzs B jS u9n ju j 'o j  XzSAvXzoEqoz Eł(zc>apzeiAV£) 
n łjzaazo ; m  om s av B^pBisn i B}d2DO o ł]o ja z s  b (X zjom io  b i s e ^

'Luei^is
-oiS u ii5 (in iuai3  E ^zoapze  aa3  E{EiXds — iO ^uaiS E jj z s id g  —

B5(ZOapZBlMS b je z jCbz B^uanfO I^uajS 
-b ^  op  jauM  ' im z j p  feqos ez ą6u5)uiBz E]Xzbpz EUiEUj a iM p aq

0 | |E 1 yws afezssS n fo ijo d  z e jz sa /«
q3E3(Ed bu  ‘o i f ln ip ia  i J iaz^nod  a\  o o uE jqop  eu  fet BiEM0}B30d
;ids 2n t Eł(uX zaM aizp az Sis X2S/Aiu.¥iadn i fe5).iapfOj( S ^ u a isE ji
b jEui aiAvqj(so.q B in n l °  eishujbjm  .Tozaai.tv A uuaisa( z n t  jp u d B z

•••d o n  v N N 3 i s a r  m  ^ i s  c n A z a v a z

V D n / lS  >ł3ZOO>iS V N N Y

UT 3 >[SIM
-OIZ3 AuzaaiXzod o^pjea I Aum 
- o nEJ d  ' A u t o ^ o d s  / j q r p  o g a i u  2 
.̂ is aiuEis omiri kqos cbu Xdej<3 
[a L73A^^ i ua i sXs  a]® ‘ [3T3fiaiAxaiii

i 4Eal i^odcę ^ioqcj
op  5 i s  | b i 7M Aqe  ‘ B j o d  i s a l  a z 3 2 « a r  
i s a f  t u a z s M O  i n s ł u n i B . i  o 3 a i u  e j p  

u u j  a t u  x ? o  ; . . * i a i A \ m a i  <«j

-pr9Xiyv uai isaf ,^upaiq
L| .nnzi [q Aq

-2 0 J §  i Xqso.5d bu a u i ó ( a q o  feis a i u  
-B̂ s i atu(adn2 &is aiu îu®  ̂ aajas 
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"W Adwencie Msza święta 
odpraw iana jest w kolorze 
fioletowym, z w yjątkiem  trze­
ciej niedzieli która na znak 
bliskiego już Narodzenia B6- 
żEgo przywdziewa kolor ró­
żowy. W Polsce starodaw ­
nym zwyczajem odpraw iana 
jest wcześnie rano Msza św. 
o Matce Bożej (w kolorze 
białym), zwana Roratam i 
Podczas tej Mszy św. na 
ołtarzu plonie dodatkowa, u- 
dekorowana woskowa św ie­

ca. która symbolizuje nam 
M atkę Najświętszą. Świeca 
zapalona daje nam światło — 
tak również M atka Boża dala 
nam Światłość świata, Pana 
Jezusa

Ukochaj M atkę Najświętszą, 
bądź Jej ziemskim dzieckiem, 
sta ra j się naśladować Jej cno­
ty, a z pewnością kiedyś ra­
zem z Nią będziesz przeby­
w ał w  niebie, bo Ona w yraź­
nie powiedziała: ,,Kto mnie 
znalazł, żywot i zbawienie 
(zaczerpnie u F ana“.

BÓG JEST JEDEN 
ALE W TRZECH OSOBACH
1500 la t tem u św. P atryk  przyniósł naukę Chrystusową do 

Irlandii. W uroczystość św. Patryka (17 marca) Irlandczycy 
zdobią swe ubrania listkiem koniczyny. Dlaczego? Bo św P a­
tryk naukę katolicką o Bogu w Trzech Osobach pogańskim 
mieszkańcom wyspy objaśniał pokazując listek koniczyny Liść 
koniczyny jest jeden, ale właściwie są w nim  trzy listki. 
Podobnie i Pan Bóg jest jeden, choć w  Trzech Osobach.

Nauka o Trójcy św. (tak nazywamy Boga w Trzech Oso­
bach) jest trudną, stąd nazywamy ją tajem nicą Trójcy Prze­
najświętszej.

Ale c z y n ie  ma na święcie więcej bogów? Jeżeli dobrze 
pomyślisz, sam zrozumiesz1’ że nie może więcej być bogów 
niż jeden. Gdyby bowiem więcej było bogów, to żaden z nich 
nie m iałby całkowitej w ładzy nad światem , ale tylko nad jego 
częścią. Jeden od drugiego byłby zależny. Gdyby było więcej 
bogów, to często m usieliby prowadzić wojny o panow anie nad 
św iatem  albo musieliby sobie wydzielić obszar, którym  by sa­
modzielnie rządzili. Cóż więc to byłby za bóg, który zależny 
byłby od innego, a sam nie byłby Panem  nad całvm światem.

księżyc. Na końcu zjaw ił się zielony świerszczyk ze swym- 
skrzypeczkami. na których wesoło przygrywał, a leśne duszki 
chwvcily się za rąc zk i 4 zaczęły tańczyć wokół Kasi łóżeczka. 
Gwiazdeczki m rugały oczkami w takt tańca, a gruby księżyc 
toczył się po suficie m rużąc z zadowolenia oczy.

Kasia aż w strzym ała oddech z zachwytu i choć ciekawa 
była bardzo gdzie żyją te leśne duszki, bo przecież ich nigdzie 
dotąd nie spotkała, i co robią, nie śmiała o to  zapytać.

Duszki m usiały jednak wiedzieć, co Kasia myślała, bo wnet 
przestały tańczyć, wskoczyły na Kasi łóżeczko i jęły opo 
w iadać:

, Żyjemy w krain ie baśni. Gdy zapada noc i dzieci kładą się 
do snu — my w stajem y do roboty11.

— A cóż wy takiego robicie? — spytała ośmielona już nieco 
Kasia.

..Ooo, pracy mamy pełne ręce, szczególnie na wiosnę: okry­
wamy drzewa w zielone listeczki, zawieszamy na niebie tęczę, ro­
sę zbieramy do liliowych dzbanuszków, to  znowu ciężkie chm ury 
zimowe zmieniamy w lekkie obłoczki różowe, gwiazdeczki na 
niebie zapalamy i motylkom skrzydełka przyczepiamy, zbudzo­
ne w środku nocy m aleńkie p isklęta ptaszkom usypiamy, 
a w rozchylone pączki kwiatów  zapachy wlewamy. Skowronka 
budzimy nad ranem, by śpiewał wdzięcznie Panu. słowika 
uczymy pjeśni... a ludziom się o tym  naw et nie śni. Tylko się 
zachw ycają: ach. jak pięknie jest wiosną, a szczególnie w ma­
ju. Zimą zaś przychodzimy we śnie do takich małych dzieci, 
jak ty, Kasiu, w łaśnie...”

Świerszczyk, który siedział przez cały czas ciuchutko z pod­
kurczonymi nóżkami, poruszył się teraz niecierpliw ie i powie­
dział:

— Baju, baju. wszystko to są baśnie, a ja chcę powiedzieć 
w łaśnie o tym, co w idziałem  na jawie. W ubiegłym  roku prze­
siedziałem praw ie całą zimę u rybaka za piecem. Niesłychanie 
ciekawe znam opowiadanie. I świerszczyk chciał już mówić, 
ale księżyc ziewną! przeciągle i gwiazdeczki pobladły.

Zaczęło świtać, mili goście musieli się z K asią pożegnać.

Więc o tym, co widział świerszczyk, dowiecie się w krotce 
w następnych n u tr ia ch .
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DWA s ą  d z i s i a j  p o j ę c i a  W a r n y .  J e d n o  -  s a m e ­
go m i a s i a  a d r u g i e  k o m p l e k s u  i i s z n y c n

p i a ż  o r a z  m n o g i c h  m n i e j s z y c h ,  w i ę k s z y c h  
n a d m o r s k i c h  m i e j s c o w o ś c i  l e t n i s k o w y c h .  r o z ­

c i ą g a j ą c y c h  s i ę  h i i s k o  ‘żG k m  w z d ł u ż  m o r z a  — od  W a r ­
n i ’ k u  p o l n o c y  w  k i e r u n k u  g r a n i c y  r u m u ń s k i e j ,  i n a  

cze j  m n u i l g r  nd W a r n y  do  c o r a  z s l y n n i e j s z y c h  Z ł o ­
t y c h  P i a s k ó w  

J e ś l i  p r z e t o  k t o ś  w a m  o p o w i a d a ,  że s p ę d z i !  l a t u  
w  W a r n i e  m o ż e  10 r ó w n i e  d o b r z e  z n a c z y c .  iż m i e s z ­
ka]  ł a d n y c h  k i l k a n a ś c i e  k i l o m e t r ó w  o d  W a r n y .

Ta  k t y  l o  i ze m n ą  U r a d z i ł a m  s i ę  n i e  w  ś a m e j  
W a r n i e  l e c z  w A k a c j a c h  k t ó r e  s ą  n i  t o  p r z e d m i e ś  
c i e m .  ni  t o  m i e j s c o w o s c i a  c o d m l e j s k a  M u s z ę  s i ę  t u  
s z c z e i z e  p r z y z n a ć  -  n i e z m i e r n i e  p r z e p r a s z a j ą c  p r z e ­
m i ł y c h  g o s p o d a r z y  — B u ł g a r ó w ,  ż e  W a r n a - m i a s t o  
j a k o  l e t n i s k o  w c a l e ,  a l e  to w c a l e  n i e  p o d o b a  m1 s ię .  
c h o c i a ż  B u ł g a r z y  n a z y w a j ą  IB z e m ł a z a  p e r l ą  M o ­
r z a  C z a r n e g r i "  N a t o m i a s i  p r z e ś l i c z n a  j e s t  1a d a l s z a  
W a r n a  — te l i c z n e  p o b l i s k i e  m i e j s c o w o ś c i  n a d m o r ­
s k i e  n i e k i e d y  b a j e c z n i e  p o ł o ż o n e  na  b a r d z o  w y s o ­
k i m  b r z e g u ,  o t o c z o n e  w i n n i c a m i  o c i e n i o n e  m a l o w ­
n i c z y m i  l a s k a m i  w  k t ó r y c h  n i e  b r a k  w y s m u k ł y c h  
c y p r y s ó w  i i n n y c h  d r z e w  p o ł u d n i o w y c h .

W o d l e g ł o ś c i  b l i s k o  20 k m  nd W a r n y  z n a j d u j ą  s ię 
s ł y n n e  Z ł o t e  P i a s k i  N i e d a w n o ,  j e s z c z e  p r 2 e d  K i l k o ­
m a  ł a t y .  h y l o  lo o l b r z y m i e  o d l u d z i e ,  k r a j  p r a w i e  ze  
p u s t y n n y ,  k o ń c z ą c y  s i e  w i e l k a  p l a ż a  o m i ę c i u i k i m  
z ł o t y m  p i a s k u  — z u p e ł n i e  n i e w y k o r z y s t a n a .  Dz i s  
Z ł o t e  P i a s k i  są  l u k s u s o w a  n a d m o r s k a  m i e j s c o w o ś ­
ci ą  l e t n i s k o w a  P o s i a d a j ą  o b o k  w s p o m n i a n e j  j u z  
c u d n e j  p l a ż y  r o j n e j  i g w a r n e j  o b e c n i e  w  s e z o n i ć  
l e t n i m  i n o w o c z e n i e  z a g o s o o d a r o w a n e j  k i l k a n a ś c i e  
j a s n y c h  p r z e s t r o n n y c h  k o l o r o w y c h  h o t e l i  i 
w c z a s o w y c h  w i e l k a  i l o ś ć  r ó ż n e g o  T o d za j u  r e s t a u r a ­
c j i  i k a w i a r n i  o  c i e k a w e j ,  j a k i e j ś  a d r i a i y c k o - w l o -  
s k i e j  l e k k i e j  a r c h i i e k t u r z e  

T i z e h a  z o b a c z y ć  t e  p i ę k n e  ś w i e ż o  p o z a k ł a d a n e  
p a r k i ,  k w i e t n i k i  i z i e l e ń c e ,  w y s o k o  b i j ą c e  f o n t a n ­
ny .  b i a ł e  a l t a n k i  j a k b y  nd  n i e c h c e n i a  p o r o z r z u c a n e  
n a  w y b r z e ż u  b y  z r o z u m i e ć  d l a c z e g o  Z ł o t e  P i a s k i  
ś c i ą g a j ą  t y l u  t u  r ysa .  v.  D l a t e g o ,  m i e d z y  i n n y m i ,  że 
1u n a  k a ż d y m  k r o k u  ; j r y b U .  c z u i e  że n n i m  p o m y ś ­
l a n e .  że z a t r o s z c z o n o  r»\- ^  .
n a j l e D i e j  O d y  s ie  t e  c u d a  '  1 cż
c a m i ę t a ć .  i le r z e t e l n e g o  t r u d u  w l o z y l  w  u r z ą d z e n i e  
l e g o  w s z y s t k i e g o  p r a c o w i t y ,  d z i e l n y  b u ł g a r s k i  n a r ó d .

n r u g a  d u ż a .  c h o ć  m n i e j s z a  od Z ł o t y c h  P i a s k ó w ,  
p o d w a r n e ń s k ą  m i e j s c o w o ś c i ą  n a d m o r s k a  j e s l  
D r u $ h a  K i o  w j e ?  -  m n ż e  o n a  n a w e t  i l e p i s j  m i  s i ę  
p o d o b a  n i ż  Z ł o t e  P i a s k i l  W i ę c e j  t u  w y s o k i c h  d r z e w  
w  o g ó l e  w i ę c e j  j e s t  z i e l e n i  P o z a  t y m  z n a c z n i e  s p o ­
k o j n i e j  i  c i s ze j . . .

A m o ż e  to t y l k o  w ^ ł y w  w s p o m n i e ń  d a w n y c h  c z a ­
s ó w ?  P r 2e d  w o j n ą  W m i e j s c u  d z i s i e j s z e j  D r u ż b y  b y ­
ła m p i p i i k a  s k r o m n a  m i e j s c o w o ś ć  -  Ś w i ę t y  K o n s t a n  
l i n .  a b l i s k o  n i e j .  n a d  m a r n i u t k i m m o r z e m  z n a j d o ­
w a ł  s i ę  D o m  P o l s k i  w k t ó r y m  p r z e d  s a m ą  w o j n ą  
s p ę d z i ł a m  z r o d z i c a m i  — w ó w c z a s  : a k c  m a l a  d z i e w ­
c z y n k a  -  w a k a c j e  

T e r a z  b u d y n e k  d a w n e g o  d e m u  P o l s k i e g o  S i a n o w i  
j e d e n  z p a w i l o n ó w  d u ż e g o  s a n a t o r i u m  d l a  d z i e c i  
z g r u ź l i c a  k o s t n ą  

Ni e  r a z  1 n i e  d w a  z a g l ą d a ł a m  z m o i c h  m i ł y c h  a -  
k a c j i  do Z l m y c h  P i a s k ó w  i d o  D r u ż b y .  N i e  o m i j a ­
ł a m  t a k ż e  i W a r n y .  K o m u n i k a c j a  w s z ę d z i e  w y ś ­

m i e n i t a .  A u t o b u s y  m i e j s k i e  z  r e g u l a r n o ś c i ą  z e g a r ­
k a  co p a r ę  m i n u t  j e ź d ż a  osw*i e l l ona  j a r z e n i ó w k a m i  
s z o s ą  -  m y ś l ę  o s z o s i e  W a r n a  -  Z ł o t e  P i a s k i .  C o  t u  
d u ż e  g a d a ć  u c z y ć  s i ę  n a m  t r z e b a  od  B u ł g a r ó w  ł a d u  
i p o r z ą d k u  u p r z e j m o ś c i  i ż y c z l i w o ś c i  d l a  l udz i ,  
a t a k ż e  -  1 u c z c i w o ś c i  Nie  m a  w  t y m  ż a d n e j  p r z e ­
s a d y  !

O a r c h i t e k t u r z e  W a r n y  t r u d n o  j e s t  c o ś  p o w i e d z i e ć .  
T o  t a k  j a k b y  k i o  p y t a ł  o a r c h i t e k t u r y  n a s z y c h  S o ­
po t  Oi .  m i a s t o  j a k  w^iele i n n y c h  T y l e ,  ż e  m a  b u l ­

w a r  n a d m o r s k i  i d u ż a  p l a $ e  z a w s z e  p r z e p e ł n i o n ą  
na  k t ó r e j  w i e l k ą  a t r a k c j ę  e t a n o w i  a m e r y k a ń s k a  
k o l e j k a  W a g o n i k i  j e j  z o g r o m n a  s z y t a k c ś c i ą  w p a -  
d a i a  do  m o r z a  o c z y w n ś c l e  r ^ z e m  z p a s a ż e r a m i .

Na  r e n t r a ł n y m  p l a c u  W a r n y  w z n o s i  s i ę  n a d e r  o k a ­
z a ł y  s o h ó r .  A l e  z n a c z n i e  c i e k a w s z ą  ś w i ą t y n i a  w  
W a r n i e  j e s t  c e r k i e w  S w  M i k o ł a j a  k t ó r a  p o c z ą t ­
k i e m  s w y m  s i ę g a  g ł ę b o k i e g o  ś r e d n i o w i e c z a ,  m i m o  że 
p ó ź n i e j  n i e j e d n o k r o t n i e  o d b u d o w y w a n a  i d o h u d o -  
w y w a n s  z a c h o w a ł a  s z l a c h e i r o ś ć  l i ni i .  T r z e b a  t o  
j u ż  p r z y z n a ć ,  że B u ł g a r z y  d b a j a  b a r d z o  o s w e  z a b y t ­
ki  s z t u k i  s a k r a l n e j .  W ł a ś n i e  o b e c n i e  s t a r a  ś r e d n i o ­
w i e c z n a  c e r k i e w  j e s t  p i e c z o ł o w i c i e  o d r e m o n t o w y -  
w a n a ,

W l e c i e  W a r n a  — t o  i s t n a  Wi e ż a  B a b e l .  T y l e  t u  
w i e l o j ę z y c z n e g o  g w a r u  N a d  b u ł g a r s k i e  C z a r n e  M o ­
r ze  d o  p i ę k n y c h  i w y g o d n y c h  a n a d t o  m a j ą c y c h  s t a ­
r a n n ą .  g r z e c z n a  i z y p z l i w ą  o b s ł u g ę  h o t e l i  i p e n s j o ­
n a t ó w  z j e ż d z a j a  t u r y ś c i  z  c a ł e j  E u r o p y .  N a j w i ę c e j  
c h y b a  j es t  C z e c h ó w  i N i e m c ó w  Nie  b r a k u j e  r ó w n i e ż

l P o l a k ó w  P o l s k i  j ę z y k  s ł y s z y  s i ę  t u t a j  n a  k a ż d y m  
k r o k u .

R ó w m i e ż  c z ę s t o  s p o t y k a  s i ę  n a  u l i c a c h  i s z o s a c h  
w  B u ł g a r i i  s a m o c h o d y  p o l s k i e j  p r o d u k c j i .  N a s z e  
p o c z c i w e  W a r s z a w y  a t a k ż e  N y s y '  1 Ż u b r y  
o r a z  c i ę ż a r ó w k i  S i a r y "  w  b u ł g a r s k i c h  r ę k a c h  i n a  
b u ł g a r s k i c h  d r o g a c h  c z u j ą  s i ę  z u p e ł n i e  d o b r z e .

R u l g a r i a  n i e  p r o d u k u j e  j e s z c z e  s a m o c h o d ó w ,  s p r o ­
w a d z a  j e  z  z a g r a n i c y  m i e d z y  i n n y m i  w ł a ś n i e  z P o l ­
ski .  N a t o m i a s t  k r a ]  t e n .  w k t ó r y m  p r z e d  w o j n ą  n i k t  
n i e  m a r z y ł  o  p r z e m y ś l e  m a s z y n o w y m  w  k t ó r y m  
z r e s z t ą  n i e  b y ł o  w ó w c z a s  p r a w i e  ż a d n e g o  p r z e m y s ł u  
w ogó l e ,  p r n d u k u j e  dz i ś  i e k s p o r t u j e  n p  m a s t y n y  
r o l n i c z e  a t a k ż e  1 p e ł n o m o r s k i e  s t a t k i

z  p r z y j e m n o ś c i ą  p a t r z y ł a m  k i e d y ś  w  p o r c i e  w a r -  
n e r s k i m .  j a k  n i e w i e j k i  s t a t e k  z a ł a d o w y w a ł  m ł o c k a r ­
n i e  i d ą c e  na  e k s p o r t  g d z i e ś  n a  B l i s k i  W s c h ó d .  D z i ę k i  
u p r z e j m o ś c i  g o s p o d a r z y  -  B u ł g a r ó w  m o g ł a m  t e ż  
z w i e d z i ć  w a r n e ń s k ą  s t o c z n i e ,  k l o r a  d y s p o n u j e  n a w e t  
d u ż y m  s u c h y m  d o k i e m ,  j a k i  w  P o l s c e ,  m i a n o w i c i e  
w  G d a ń s k u  z a c z y n a m y  d o p i e r o  b u d o w a ć ,  T a k .  t e n  
g o s p o d a r c z y  u c z c i w y  n a r ó d  m o ż e  w i e l u  i n n y m  n a r o ­
d o m  ś w i e c i ć  p r z y k ł a d e m  p r a c o w i t o ś c i  K i l k a  k i l o -
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m e t r ó w  za W a r n ą  na  z a c h ó d  w  p o b l i ż u  dużegr c  j e ­
z i o r a  p o l ą c z c i n e g o  d z i ś  z  w a r n e r i s k ą  z a t o k ą  na  w z g ó ­
r z u .  z n a j d u j e  się M a u z o l e u m  W ł a d y s ł a w a  W a r n e ń ­
c z y k a .

M ł o d y  t e n  k r ó l  k t ó r y  d o ś ć  n i e o p a t r z n i e  d a l  s i ę  
w c i ą g n ą ć  do  w o j n y  p r z e c i w k o  T u r k o m  w y r u s z y ł  
z  P o l s k i  b e z  n a l e ż y t e g o  p r z y g o t o w a n i a  w  o b c e  n i e ­
z n a n e  m u  k r a j e  i p o d  W a r n ą  c e ł o ż y ł  g ł o w ę  c z c z o n y  
j e s t  p r z e z  B u ł g a r ó w  p o  d z i ś  d z i e ń  j a k o  b o h a t e r ,  k t o -  
r y  z g i n ą ł  w  o b r o n i e  i c h  w o l n o ś c i .  M a u z o l e u m  k r ó l a  
w a r n e ń c z y k a  u t r z y m y w a n e  j e s t  z d u ż a  s t a r a n n o ś c i ą  
1 p i e c z o ł o w i t o ś c i ą ,  w  o l a c z a j a c y m  go p a r k u  -  d o b ­
r z e  u t r z y m a n y  t r a w n i k  s t r z y ż o n e  k r z a k i  o c z y s z c z o ­
n e  ś c i e ż k i .  W e w n ą t r z  -  w i e ń c e  o d  r ó ż n y c h  d e l e g a c j i  
b u ł g a r s k i c h  i p o l s k i c h  o r a z  d u ż o  ś w i e ż y c h  k w i a t ó w  
P y t a m  d o z o r c ę ,  k t o  j e  i u  s k ł a d a ’ O k a z u j e  s ię.  że t o  
o k o l i c z n a  m ł o d z i e ż  s z k o l n a  w ś r ó d  k t ó r e j  k u l t  p o l ­
s k i e g o  k r ó l a  aż t u  n a d  C z a r n e  M o r z e  p r z y b y ł e g o  h v 
u w o l n i ć  B u ł g a r ó w  nd  t u r e c k i e j  n i e w o l i  o k r u t n e j .  1 t u  
z a h i t e g o  p r 2 e z  T u r k ó w  j e s t  b a r d 2 o r o z p o w s z e c h n i o ­
ny .

S z c z e g ó l n i e  ^ e d ^ a k  o p i e k u j e  s i ę  M a u z o l e u m  m ł o -  
d z i e z  s z k o l n a  z  p o b l i s k i e j  w s i  W i a d i s ł a w o w o .  k t ó r a  
J a k  n i e  t r u d n o  ^est  s ie domys ' l i ć .  n a z w ę  s w ą  p r z y j ę ­
ła n a  p a m i ą t k ę  W ł a d y s ł a w a  W a r n e ń c z y k a .

K i e d y  p r z e g l ą d a ł a m  ks i egC p a m i ą t k o w ą  M a u z o l e ­
u m  u w a g ę  m ą  z w r ó c i ł y  t a k i e  e t o  w p i s a n e  d o  n i e j  
s ł o w a  p r z e z  j e d n ą  z t u r y s i e k  z P o l s k i '

R o z m y ś l a m  -  s i e d z ą c  na  w z g ó r z u  n a d  d z i e j a m i  
F o l s k i .  P o  COŚ t u  l a z ł  k r ó l u  W ł a d y s ł a w i e ?

T a k  t a k . .  P o l i t y k a  w a t y k a ń s k a  n i e j e d e n  r a z  
w c i ą g n ę ł a  P o l s k ę  w  a w a n t u r ę  l e ż ą c a  w  i n t e r e s i e . . .  
c e s a r z y  n i e m i e c k i c h  a n i e  n a r o d u  i p a ń s t w a  p o l s k i e ­
go. . .

W a r n a .  W i d o k  z e  s t o c z n i  o k r ę t o w e j  n a  DOTt
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K I E L C E
. P O C Z Ą T K U  BYŁA IDE.-

D A W N O ,  d a w n o ,  w  l a l a c h  t r z y d z i e s t y c h  g r o m a d a  r e l i g i j n i e  
ś w i a d o m y c h  P o l a k ó w  z a p r o s i ł a  d c  K i e l c  k s i ę d z a  ' ^ n a r o d o  
U Fg d ,  a h y  Się b l i ż e j  p o z n a ć  z n a s z y m  K o ś c i o ł e m .  A. k s i ą d z  
o d c z y t  w y g ł o s i ł  1 w y j a ś n i !  z a s a d y .

P ó ź n i e j  w y n a j ę t o  l o k a l  n a  k a p l i c ę ,  m i e s z k a n i e  d l a  k s i ę d z a  i p o w ­
s t a ł a  p a r a f i a  L u d  s i e  z b i e r a ł  w  n l f d z i p l f  1 ś w i ę t a .  O d f l f aw i a . n o  
M s z ę  ŚW., k s i ą d z  g l o s i l  S ł o w o  Ho ż e ,  r o z b r z m i e w a ł y  p i e ś n i ,  a w i e r n i  
j e d n o c z y l i  s ię z B o g i e m  w  k o r n e j  m o d l i t w i e .

Z d a w a ł a b y  s ię,  ż e  w s z y S i k o  j e s t  p r o s i e  I n a t u r a l n e .  A j e d n a k  
m o d l i t w a  p c l s k a  1 p r a c a  d u s z p a s  t e r s k a  n a s z e g o  k s i ę d z a  n i e  p o d o b a ł a  
się h i s k u p o w ł  Ł o z i ń s k i e m u ,  k t ó r y  b y ł  o r d y n a r i u s z e m  d i e c e z j i  k i e ­
l e c k i e j .

J e d e n  t e l e l o n ,  d r u g i ,  p i s e m k a  do U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o ,  ze od  
b y  u  aj  ą s i c  n i e l e g a l n e  z g r o m a d z e n i a  p u b l i c z n e ,  u ż y w a  s i ę  t y t u ł u  
„ k s i ą d z " ,  n o s i  s i ę  s z a t y  l i t u r g i c z n e  i 2 j a w i l a  s i e  u s ł u ż n a  p o l i c j a  
i k a p l i c e  z a m k n ę ł a .  W a r u n k i  e k o n o m i c z n e  r ó w n i e ż  n i e  S p r z y j a ł y  
r o z w o j o w i  p a r a f i i ,  g d y  się z w a ż y ,  że za  l o k a l e  t r z e h a  b y ł o  p l a c i c  
w y s o k i  c z y n s z .

D u s z p a s t e r z  m u s i a ł  o p u ś c i ć  Ki e l ce ,  o w c e  s i ę  r o z p r o s z y ł y .  N a t u r a l n a  
k o l e j  r z e c z y .  J e d n i  w r ó c i l i  na  s l a r e  p o d w ó r k o  z  o b r o ż a  ż y ć  j e s t  
b e z p i e c z n i e j  — d r u d z y  p o s z l i  g d z i e  i n d z i e j  s z u k a ć  p r a w d y ,  a c z ę ś ć  
z o s t a ł a ,  a b y  K o ś c i ó ł  w  s e r c u  z a c h o w a ć ,  w i e r z y ć  i c z e k a ć .

M i j a ł y  l a t a  Z  p a m i ę t n y m  t r a g i c z n y m  w r z e ś n i e m  s k o ń c z y ł a  s i e  
s a n a c j a .  P o  o k u p a r j ł  na  o r g a n i z m i e  n a r o d o w y m  z o s t a ł y  o k a l e c z e n i a  
1 fal lzny.  W r e s z c i e  p r z y s z ł o  W y z w o l e n i e  i P c l s k a  L u d o w a  p o w s t a ł a  
do ż y c i a

Z n o w u  l a l  s p o r o  m i n ę ł o  — p r a w i e  p i ę t n a ś c i e .  K t o ś  t a m  n a p i s a ł ,  
o d e z w a ł  s i e  c z a s e m .  K t o ś  do n a j b l i ż s z e j  p a r a f i i  — d o  s p o w i e d z i  p o ­
j e c h a ł ,  al e  t r u d n o  b y ł o  m ó w i ć  o r e o r g a n i z a c j i  p a r a f i i .  N i e  b y ł o  
k o ś c i o ł a  a n i  p l e b a n i i ,  a n i e  s ą  lo s p r a w y  d r o b n e  1 ł a t w e  d o  r o z ­
w i ą z a n i a .

W  l u t y m  b i e ż ą c e g o  r o k u  p r z y b y ł  do  K i e l c  J. E. Ks.  B i s k u p  O r d y ­
n a r i u s z  D i  M. B o d e  w  t o w a r z y s t w i e  ks .  r e d .  E. N a r f e u t t o w i e s a ,  a b y  
«1ę s p o t k a ć  z  w y z n a w c a m i  i p r z y j a c i ó ł m i  n a s z e g o  K o ś c i o ł a .

1 t a k  s i e  za czę ł o . . .
D z i ę k i  ż y c z l i w o ś c i  K o n s y s l o r z a  b r a t n i e g o  K o ś c i o ł a  E w a n g e l i c k o -  

A u g s b u r s k i e g o  o t r z y m a l i ś m y  k o ś c i ó ł  e w a n g e l i c k i  p r z y  g ł ó w n e j  Ul i cy ,  
S i e n k i e w i c z a  3, d o  u ż y t k o w a n i a .

F e c r g a n l 2 a c j ą  p a r a l i i  k i e l e c k i e j  W p i e r w s z y m  o k r e s i e  z a j ą ł  s ię na  
p o l e c e n i e  B i s k u p a  O r d y n a r i u s z a  ks .  r e d  E. Na r t a u t t ow> Cz .  P r z y l D ż y ł  
się do l e g o  z s e r c e m  I z d o ś w i a d c z e n i e m  P o  z a ł a t w i e n i u  f o r m a l n o ś c i  
1 e r e k c j i  p a r a f i i  p o d  w e z w a n i e m  ś w .  P i o t r a  1 P a w ł a  p i e r w s z y m  j e j  
p r o b o s z c z e m  s n s t a l  m i a n o w a n y  ks .  B e n e d y k t  S ę k .  M i o d y ,  e n e r g i c z n y ,  
o d d a n y  K o ś c i o ł o w i  p r z y s t ą p i ł  d r  p r a c y  z  e a l ą  w i a r a  i m ł o d z i e ń c z y m  
z a p a ł e m

U p ł y n ę ł o  k i l k a  m i e s i ę c y  z a n i m  o p u s z c z o n y  i z a n i e d b a n y  k o s c i ^ i  
r o z j a ś n i ł  s ię,  u t a r a l  s i e  w  o d ś w i ę t n e  s z a f y  1 z o s t a ł  p r z y s t o s o w a n y  d e  
p o t r z e b  k u l t u  k a t o l i c k i e g o .  T r z e h a  h y l o  p o k o n a ć  w i e l e  t r u d n o ś c i  
1 w i e l e  p r z e s z k ó d  p r z e z w y c i ę ż y ć .

Z j a w i ł  s i ę - k s .  E.  S ę k  w  k o ń c u  w r z e ś n i a  w K u r i i  B i s k u p i e j  i z a ­
m e l d o w a ł  Ks  B i s k u p o w i ,  Se k o ś c i ó ł  j e s t  J u ż  p r z y g o t o w a n y  do  
s ł u ż b y  Ho że j .

Ks  B i s k u p  O r d y n a r i u s z  p o l e c i ł  ks .  E. N a r h u t t o w i c z o w j ,  a h y  w  dt t iU 
5 . X. b r .  w j e g o  I m i e n i u  d o k o n a ł  o l w a r c i a  p a r a f i i  w  K i e l c a c h .

1 t a k  się s t a ł o .
W z r u s z o n y m  g ł o s e m  m ó w i ł  ks .  r e d a k t o r  do  l i cz n i e  z g r o m a d z o n y c h  

l u d z i  w K o ś c i e l e ,  że p o  ?3 l a l a c h  w r a c a m y  do Ki e l c ,  b y  p o z o s l a ć  
j u *  n«  z a w s z e .  T o  Bó g  t a k  c b c i a l ,  bo  b e z  J e e °  WQ]i n i c  s i ę  n i e  
d z i e j e .  — O d t ą d  w  l y m  k o ś c i e l e  m ó w i ł  — b ę d z i e  s i ę  o d p r a w i a l i  
JYlsza ś w .  za  ż y w y c h  i u m a r ł y c h .  O d t ą d  p a r a f i a  k i e l e c k a  r o z p o c z y n a  
c z y n n e  ż y c i e  r e l i g i j n e .  Ks.  n .  S e k  r d p r a w i l  u r o c z y s t ą  s u m ę ,  p i e r w s z a  
w  l y m  k o ś c i e l e ,  a ks .  r e d a k l o r  w y g ł o s i ł  k a z a n i e .

W  c z a s i e  s u m y  c a ł y  k o ś c i ó ł  ś p i e w a ł  p i e ś n i  m a r y j n e  z  d u ż ą  k u l t u r a  
i 2  p r z e j e r i m u  .

Z  k a z a n i a  n i e  t y l k o  n i k t  n i e  w y s z e d ł ,  a l e  n a w e t  n i k t  s i ę  n i e  Od 
w r ó c i ł ,  n i k t  n i e  z a k a s z l a ł .  C i s z a  h y l a  i d e a l n a

N a  r ó ż a n i e c  p r z y b y ł a  t a k ż e  d u ż a  g r o m a d a  l u d z i  P o  K i e l c a c h  
w i e ś ć  s i e  r o z e s z ł a ,  że n a  S i e n k i e w i c z a  o d p r a w i a j ą  p o  p o l s k u .

U p ł y n ę ł y  t r z y  t y g o d n i e  d u s z p a s t e r s k i e j  c r a c y .  Z a g r z m i a ł y  a m b o n y  
w  c a ł e j  d i e c e z j i .

B i s k u p  K a c z m a r e k  l i s t  p a s t e r s k i  w y d a l  d o  w e w n ę t r z n e g o  u ż y t k u .
-  T a m  B o g a  n i e  ma .  W M a t k ę  B o s k ą  n i e  w i e r z ą ,  S a k r a m e n t y  «Ja 

n i e w a ż n e  P o p i e r a n i  sa  p r z e z  m a s o n ó w  W  Ogóle n a j w i e k s z ®  h e r e z j a  
K t o  b ę d 2 ie t a m  c ł i o dz i l ,  n i e  o t r z y m a  r 0 2 2 r z e s z e n 1 a .  k a t o l i c k i e g o  p o ­
g r z e b u ,  s a k r a m e n t ó w  ś w. ,  a n i  ż a d n y c h  o d p u s t ó w .

N a  l u d z i ,  d l a  k t ó r y c h  m y ś l e n i e  Je^t  n i e d o ś c i g ł y m  l u k s u s e m ,  h o  
m a j a  z n i e w o l o n e  u m y s ł y ,  p a d ł  b l a d y  s t r a c h -

I n n y c h  t o  z a c b ę r l l o  d n  p r a c y ,  w a l k i  o p r a w d ę  C h r y s t u s a  ! o  s u ­
w e r e n n o ś ć  d u c h o w g .

*

23 p a ź d z i e r n i k a  r a n o  b y ł o  m g l i s t o  1 c h ł o d n o  B i s k u p  O i  3 v na r i u s - *  
w  t o w a r z y s t w i e  k s  dr .  N a u m c z y k a ,  ks  r e d .  N a r b u  t t o wi  c z a ,  k s  
C z e s ł a w a  . l a n k o w s k l e g o  j e r b a l  z n a n ą  n a m  a u t o s t r a d a  z W a r s z a w y  
d c  Ki e l c

L i ś c i e  p o ż ó ł k ł y  j a k h y  ze s t r a c h u  p r z e d  z b l i ż a j ą c ą  s i e  z i m ą  i m i e ­
n i ł y  się w  s ł o ń c u ,  k t ó r e  z z a  m g ł y  s ie  w y ł o n i ł o

P u n k t u a l n i e  o j e d e n a s t e j  „Woł ga**  z a t r z y m a ł a  się p r z e d  k o ś c i o ł e m .  
P r o h o s z c z  w o t o c z e n i u  p r z y b y ł y c h  k a p ł a n ó w  w i t a ł  s w e g o  A r c y p a -  
s i e r z a  Wi t a l i  g r  t a k ż e  p r z e w o d n i c z ą c y  B a d y  P a r a f i a l n e j  p K o r o n a l  
W e s o ł o w s k i ,  p a n  B l a c h a  c h l e b e m  i so l ą ,  m i n i s t r a n c i  I m a ł e  d z i e w ­
c z y n k i  z k w i a t a m i .

P r o c e s j o n a  l ni e  w p r o w a d z o n o  d o s t o j n e g o  G o ś c i a  d o  ś w i ą t y n i .  O d  
o ł t a r z a  m i p j s c o w y  d u s z p a s t e r z  w y g ł o s i ł  p o w i t a l n e  p r z e m ó w i e n i e  
w  g n r a c y r h  s ł o w a c h  w i t a ł  Ks.  B i s k u p a  1 m ó w i ł  o m e t o d a c h  w a l k i  
7 n a s z y m  K n ś r i n l e m ,  j a k i e  s l o s u j ą  k s i ę ż a  r z y m s k o k a t o l i c c y  n a  p o ­
l e c e n i e  b l s kuDA K a c z m a r k a .  W s p o m n i a ł  o s w o i m  w z r u s z e n i u ,  g d y  
p r z e d  k i l k u  d n i a m i  z j a w i ł a  się u n i e c o  p a n i  S e m e n o w i c z  i p r z y n i o s ł a  
d w a  o r n a t y  1 I nn e  s p r z ę t y  l i t u r g i c z n e ,  k t ó r e  p r z e z  S3 l a t a  p r z e c h o ­
w y w a ł a  u s i e b i e  z  w i a r ą  i n a d z i e l ą ,  że  J e s z c z e  w  K i e l c a c h  h e d ą  o n e  
p r z y d a t n e .  K i l k a  r a z y  do r o k u  w i e t r z y ł a ,  c h r o n i ł a  Je p r z e d  m o l a m i  
i z n i s z c z e ń  m  S ą s i a d k i  C2ęs to n a m a w i a ł y ,  a b y  o d d a ł a  j e  do k t ó r e g o ś  
z k o ś c i e  w  w  K i e l c a c h

a ? a 1 a b y m  ifl za z d r a d ę  -  p r o s z ę  k s i ę d z a  -  m ó w i ł a .  T e  o r n a t y  
u ż y w a n e  b y ł y  p r z e z  n a r o d o w y c h  k a p ł a n ó w  w  t y m  c z a s i e ,  k i e d y  
M s z a  ś w.  o d p r a w i a n a  p o  p o l s k u  b y ł a  p r z e s t ę p s t w e m ,  g d y  k s i ę ż y  
w ł ó c z o n o  po  s a d a c h .  Z T e s z t a  z a w s z e  w i e r z y ł a m ,  że b ę d z i e  w  K i e l c a c h  
n a s z  k o ś c i ó ł .

N o ,  1 j e s t  n a s z  k o ś c i ó ł .
Ks.  B i s k u p ,  w  a s y ś c i e  ks  k a n c l e r z a  M a j e w s k i e g o ,  k s .  d y r .  J a n ­

k o w s k i e g o ,  d i a k o n a  E l e r o w s k i e g o  i k l e r y k a  B r ó z d y ,  M s z ę  ś w .  p o n -  
t y l i k s l n ą  o d p r a w i ł ,  p o d c z a s  k t ó r e j  ks  d r  N a u m c z y k  w y g ł o s i ł  n a u k ę .

M ó w i ł  g ł a d k o  i p o t o c z y ś c i e ,  a l u d z i e  s ł u c h a l i  2 u w a g ą .
P o  s u m i e  p r z e m ó w i ł  D o s t o j n y  C e l e b r a n s  M ó w i ł  o  s p r a w a c h  

K o ś c i o ł a ,  z k t ó r y m i  s p o t y k a m y  sie r a  c o d z i e ń ,  o  W a ż n o ś c i  s a k r a ­
m e n t ó w  w n a s z y m  K o ś c i e l e ,  o k a p ł a ń s t w i e ,  c p o s l a n n i c t w i e  n a s z e g o  
K o ś c i o ł a  w n a r a d z i e  p o l s k i m .

FOT. 1ANUSZ 
KRECZMANSKI

Kazania, które wygłosił ks. dr A. NaumcZ' k 
słuchali wszyscy z uwaga...



Kościół przy ul. Sienkiewicza w niedzielę i św ięta gromadzi wier 
Dolatuje z niego glos dzwonu i pieśni religijne...

Po skończonym nabożeństw ie przem ówił do w iernych 
J. E. Ks. Biskup O rdynariusz Dr M aksym ilian Rode

Z g r o m a d z e n i  s ł u c h a l i  z  u w a g ą  i n a m a s z c z e n i e m .  P o  n i e s z p o r a c h ,  
k t ó r e  o d p r a w i !  k s .  d z i e k a n  J a n i k ,  k a z a n i e  w y g ł o s i ł  k s .  r e d .  E.  N a r -  
b u t t o w i c z .  M i ł o ś ć  B o g a  i b l i ź n i e g o ,  k t ó r a  j e s t  p o d s t a w ą  Z a k o n u  
J e z u s a ,  a k t u a l i z o w a ł  p r z e n o s z ą c  j e  n a  c z a s y  w s p ó ł c z e s n e  i s t o s u n k i  
k i e l e c k i e .

-  J e ż e l i  B ó g  j e s t  m i ł o ś c i ą ,  t o  s y m b o l e m  n i e n a w i ś c i  j e s t  s z a t a n .  K t o  
p o d b u r z a  l u d z i  w  k o ś c i e l e ,  z a t r u w a  i c h  j a d e m  n i e n a w i ś c i  d o  b r a c i ,  
u c z y  i c h  s z y k a n  w  s t o s u n k u  d o  i n n y c h ,  t e n  n i e  s ł u ż y  B o g u ,  l e c z  
s z a t a n o w i  n i e z a l e ż n i e  o d  t e g o ,  w  j a k i e  s i ę  s z a t y  u b i e r a .

M a t k i  p o l s k i e  -  m ó w i ł  k a z n o d z i e j a  -  c h r o ń c i e  s w e  d z i e c i  p r z e i  
j a d e m  n i e n a w i ś c i  d o  l u d z i  j a k  p r z e d  r a k i e m ,  j a k  p r z e d  g r u ź l i c ą ,  
j a k  p r z e d  k a ż d ą  i n f e k c j ą .  U c z c i e  j e  k o c h a ć  B o g a  i c z ł o w i e k a .  T a k i  
t e s t a m e n t  w y r y j c e  w  i c h  s e r c a c h ,  t o  i m  ż y ć  p o m o ż e .  „ S ą  b a k t e r i e ,  
k t ó r e  z a b i j a  s i ę  ś w i a t l e m ‘% a  w y  g a ś c i e  n i e n a w i ś ć  m i ł o ś c i ą .

P i e ś n i ą  „ W s z y s t k i e  d z i e n n e  n a s z e  s p r a w y “  z a k o ń c z o n o  t ę  n i e c o ­
d z i e n n ą  u r o c z y s t o ś ć .

N a l e ż y  ż y c z y ć  b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  B o ż e g o  i w y r a z i ć  u z n a n i e  k s .  
B.  S a k o w i  z a  j e g o  t r u d  i p r a c ę  o f i a r n ą  d l a  s p r a w y .  T a k  s a m o  
p a ń s t w u  B l a c h o m ,  k t ó r y c h  d o m  b y l  p i e r w s z ą  p l e b a n i ą  i k t ó r z y  
n a d a l  s e r c a  n i e  s z c z ę d z ą ,  p a n i  R o z s l a n i e c ,  d l a  k t ó r e j  s ł u ż b a  K o ś c i o ­
ł o w i  j e s t  p o t r z e b ą  s e r c a ,  p a n i  J u l i i  D u s z y  i p a ń s t u  K u p c z a k o m ,  
k t ó r z y  o d  p o c z ą t k u  s t a n ę l i  g o t o w i  d o  p r a c y ,  p a n u  d r  F r a n c i s z k o w i
B o b r z e  z a  p o m o c  o f i a r n ą  i s z c z e r ą  t r o s k ę  o l o s y  p a r a f i i  i k a p ł a n a
o r a z  p a ń s t w u  B o r k o w s k i m  i  p a ń s t w u  D ę b i ń s k i m  i p .  Z w i e r z c h o w -
s k- H^ .  k t ó r z y  s i ł  n i e  s z c z ę d z ą  w  p r a c y  d l a  p a r a f i i .  (N. )

„Przybądź Duchu Stworzy­
cielu" intonuje Dostojny 
Celebrans przed poświęce­

niem  ołtarza

Za chwilę zawarczy motor 
..Wołgi" i J. E. Ks. Biskup 
O rdynariusz opuści Kielce



D Z I E C I
J E D N E G O

O J C A
N C A Ł Y M  ś w i e c i ć  I n d z i e  p r a g n ą  j e d n o ś c i  1 p o -  

f l k c j u  P r a g n ą  d o  s i e b i e  a l e  z b l i ż y ć  i b y ć  s o b i e  

® ^  p r z y j a c i ó ł m i .

Przejawia  sie to nic tylko w  polityce, czego w y ra ­
zem j e s t  ONZ, przejawia się to także w  religii.

Ś w i a t o w a  R a d a  K o ś c i o ł ó w  C h r z e ś c i j a ń s k i c h  o b e j ­
m u j e  170 w y ^ a r t  c h r z e ś c i j a ń s k i c h ,  k t ó r e  u z n a ; ą  
B o g a  W T r ó j c y  J e d y n e g o ,  a w  C h r y s t u s i e  u z n a j ą  
Z b a w i c i e l a  ś w i a t a .  R o z u m n i  e h r s e ś c T a r i e  z w s z y s t ­
k i c h  K o ś c i o ł ó w  p r a g n ą  „ a b y  w s z y s c y  b y l i  j e d n o "  

tu C h r y s t u s i e .

W każda niedzielą w kaplicy Zmarfcwych-
wstanJa Pańskiego odurawia n ab o liń stw o  
archim andryta Kościoła Prawosławnego.

I l e ż  n a d z i e i  m i e U  w i e r z ą c y  l u d z i e ,  g d y  J a n  X X I I I  
p o  ob j ęcHu r z g d ó w  w  K o ś c i e l e  r z y m s k i m  o g ł o s i ł  e n ­

c y k l i k ę  c z w o ł a n i e  S o b o r u  P o w s z e c h n e g c  w  s p r a ­
w i e  j e d n o ś c i  c h r z e ś c i j a ń s t w a .

Z ł u d z e n i a  s z y b k o  p r y s ł y ,  a 22a d o b r o d u s z n e j  t w a ­
r z y  J a n a  XXT I I  w y ł o n i ł a  s i ę  o d w * e c 2 n a  p o l i t y k a  w a ­
t y k a ń s k a ,  k t ó r a  p r a g n i e  j e d n o c z y ć  l u d z i  w  o k o ł o  
b i s k u p a  r z y m s k i e g o  nJe 2a ś  - Jezusa  C h r y s t u s a .

C i e k a w y m  n l c - w a t p ł i w l e  z j a w i s k i e m  w  Ży c i u  K o ś ­
c i o ł ó w  e h r z e ś c i j  a ń s k i c h  j e s t  K a t e d r a  K o ś c i o ł a  E p l -  
a k o p a l n e g o  p.  w.  dw.  P i o t r a  1 P a w i a  w  W a s z y n g t o n i e .

O l b r z y m i a  i p i ę k n a  ta ś w i ą t y n i a  j e s t  s y m b o l e m  
j e d n o ś c i  i b r a t e r s t w a  d z i e c i  J e d n e g o  O j c a  — B o g a .

G o s p o d a r z  l e j  ś w j g t j n i ,  e p i s k o p a t  b r a t n i e g o  n a m  
K o ś c i o ł a  F p i s k o p a l n e g o  w  A m e r y c e ,  t a k  u r z ą d z i !  
i w y p o s a ż y ł  j ą ,  że  m o g ą  2 n i e j  k o r z y s t a ć  w s z y s t k i e  
w y z n a n i a  c h r z e ś c i j a ń s k i e .

Katedra K ościoła Anglikańskiego p. w. św. k 
Piotra i Pawia w  W aszyngtonie |

Po w ykładzie teologicznym  przyjem nie jest 
dyskutować orzy filiżance kaw y

O ltajz jerozolim ski u w szystkich zwiedaająctycł' hudzl zadumę i onieśm iela- Cen­
tralny Dostawią jest Chrystus — Sędzia Spraw iedliwy w szystkich pokoleń i caaadw. 

Chrystus otorizony jest prorokami, apostołam i i męczennikam i.

Śpiew acy na chórze katedralnym  uh rani sj| w białe kom ie.

O d b y w a j ą  s i e  i u  n a b o ż e ń s t w a  r ó ż n y c h  K o ś c i o ł ó w  

i  o b r z ą d k ó w .  W  k a p l i c y  b e t l e j e m s k i e j  o d p r a w i a j ą  

s i ę  M s z e  ś w .  w  j ę z y k u  p n l s k l m  d la  w y z n a w c ó w  P o l ­

s k i e g o  N a r o d o w e g o  K o ś c i o ł a  K a t o U c k i e g o ,  k t ó r z y  w  

W a s z y n g t o n i e  n i e  m a j a  w ł a s n e j  ś w i ą t y n i .

W k a p l i c y  Z m a f l u r y c h w s t a T i l a  P a ń s k i e g o  o d p r a ­
w i a j ą  s w e  n a b o ż e ń s t w a  k s i ę ż a  i b i s k u p i  K o ś c i o ł a  
P r a w n s ł a  wneg f l .

N a j h a r d z i e j  c h a r a k t e r y s t y c z n ą  c e c h ą  t e j  Ś w i ą t y ­

n i  j e s t  t a k t ,  ż e  z n a j d u j e  s i ę  w  n i e j  r ó w n i e ż  k a p l i c ą ,  

7 k t ó r e j  c c  s o b o t ę  d o l a t u j e  s m ę t n y  ś p i e w  k a n t o r a  

ż y d o w s k i e g o .  O d b y w a j ą  s i ę  t a m  h o w l e m  n a b o ż e ń ­

s t w a  w y z n a w c ó w  r e l l g U  m o j ż e a z o w e j .



NO W O CZESNE GÓRNE ŚWIATŁA

K i l k a  l a l  t e m u .  t fdy s p e c j a l i ś c i  z a ­
s t a n a w i a l i  sit* n a d  s p o s o b a m i  z w i ę k ­
s z e n i a  o ś w i e t l e n i a  w  s z k o ł a c h ,  d r  

R o b e r t  A B o y d  f i z y k  p r a c u j ą c y  n a  U n i  
w e r s y t e c i e  M i c h l g a n u .  z a j ą ł  s i ę  p r o b l e ­
m e m  u l e p s z e n i a  ś w i a t ł a  W y c h o d z y c  z za 
l o ż e n l n .  ż e  n a j l e p s z e  j e s t  ś w i a t ł o  n a t u r a l  
n e .  d r  B o y d  p o s t a n o w i ł  w y p r o d u k o w a ć  
płyt t i  s z k l a n ą ,  p r z e z  k t ó r ą  w c h o d z i ł o b y  
ś w i a t ł o  z g ó r y .  T e g u  r o d z a j u  o k n o  n a l e ­
ż a ł o b y  t a k  u m i e ś c i ć  n a  d u c h u ,  b y  z r a n a  
p r / t - p u s z c z i i  Jo ś wł a L l o  z e  w s c h o d u  a w  
c i ą g u  d n i a  z i m n e  ś wJ j i Uo  z p ó ł n o c y ,  h i ­

t e m  Zaś  n l e d L  p u s z c z a ł o  r a ż ą c y c h  p r o ­
m i e n i  s ł o n e c z n y c h  W o s l a t e c z n y m  w y ­
n i k u  c a ł y  p o k ó j  b y ł b y  ł a g o d n i e  o ś w i e t l o ­
ny .  N i e d a w n o  t e g o  r o d z a j u  p ł y t y  u d o s k o ­
n a l o n o  I r o z p o c z ę ł o  m a s o w a  p r o d u k c j ą ,  
O b e c n i e  w  w i e l u  . s z k o ł a c h  m i ę d z y  i n n y ­
mi  w  s z k o l e  ś r e d n i e j  H i l i « d a l e  w  S a n  
MaLeo.  w  K a l i f o r n i i ,  z a i n s t a l o w a n o  p r y z ­
m a t y c z n e  o k n a ,  u m o ż l i w i a j ą c  g ó r n e  ś w i a ­
t ł o.  K o s z t  b u d o w y  t e j  s z k o ł y  w y n i ó s ł  
3.5011.0(10 d o l a r ó w .  W s z k o l e  H M l s d n I e  W 
w i e l u  k l a s a c h  n i e  m a  o k i e n  i n a t u r a l n o  
ś w i a t ł e  w p ł y w a  z g ó r y  p r z e z  p ł y t y  w  s u ­
f i c i e .  R ó w n i e ż  o o k o j e  o z w y k ł y c h  o k n a c h  
z a o p a t r z o n o  w  g ó r n e  ś w i a t ł o ,  W z w i ą z ­
k u  2 t ą  k o n c e p c j ą  p r z y  r  e w l e l k l e j  llost*i 
n k t e n  m o ż n a  b y ł a  n a d a ć  b u d y n k o u  i 
k s z t a ł t  p i a s t y ,  r b n i ż a j ą c  k o s z l y .  Z n a j d u ­
j ą c e  s i ę  w  g m a c h u  p r z e g r o d y  k t ó r e  m o ż ­
na  p r z e s u w a ć ,  u m o ż l i w i a j ą  s z y b k i e  z m i a ­
n y  w n ę t r z a .

P I Ę K N O  
C O  D Z I E Ń

W Y S O K I  na  og ó l  p o z i o m  a r t y s t y c z ­
n e g o  w y g l ą d u  p r z e d m i o t ó w  c o ­
d z i e n n e g o  u ż y t k u  w  S t a n a c h  Z j e d ­

n o c z o n y c h  p r z y p ł wa d  n a l e ż y  g ł ó w n i e  p o -  
n a r c l u  I u z n a n i u  j a k i m  t u t e j s z e  m u z e a  
i s z k o ł y  s z t u k  p i ę k n y c h  d a r z e  p r o j e k t y .  
Llwai f l  s i ę  D o w i e m .  *e n a  p r z y k ł a d  m a ­
s z y n y  do  p i s a n i a ,  m i s k i  i k r z e s ł a  m o g a  
b y ć  r ó w n i e  p i ę k n e  J a h  o b r a z y  l u b  r z e ź ­
b y  N a j w i ę k s z y  w p ł y w  na  p o d n i e s i e n i e  
a r t y s t y c z n e g o  p o z i o m u  t y c h  p r z e d m i o ­
t ó w  m a  b e z s p r z e c z n i e  n r > w o j o r s k i c  
M u 7 « u m  S z t u k i  N o w o c z e s n e j .  w  k1ó-  
r y m  n i e d a w n e  z o r g a n i z o w a n o  r e t r o s p e k ­
t y w n y  w y s t a w ę  s z l u k l  s t o s o w a n e j  d w u ­
d z i e s t e g o  w i e k u .  U r z ą d z o n y  c h r o n o l o g i c z ­
n i e  p n k a z  n r z e d a t a w i a  r o z w ó j  w s p ó l c z e s -  
n e c o  Hus t u .  D o c z y n a j a c  o d  o r g a n i c z n y c h  
f o r m  Ar l  N m i u e s u  z  p o c z ą t k u  b l e ż ą c e u o  
s t u l e d f i  p o n r z e z  n e o m e i r y o ^ n y  f u n k c j o  nu -  
H z m  w y z n a w a n y  w  l a t a c h  d w u d z i e s t y c h  
o r z c z  g r u p y  a r t y s t y c z n e  B a u h a u s  I dr* 
S t i j l ,  d o  nn  ( b a r d z i e j  d z i ś  c e n i o n y c h  c z y  
*tych i o r m  przednn1<»iów.  s d z i e  p ł y n n e ,  
r z e ź b i a r s k i e  k s z t a ł t y  o p a r t e  s ą  o d y s c y p l i ­
nę.  w y p ł y w a j ą c ą  z e  s t o s o w a n i a  z a s a d  g e n -  
■netrll  E k s p o n a t y  n a  w y s t a w i e  n a l e ż ą  d o  
s t a ł y c h  z b i o r o w  m u z e u m  a k o l e k c j o n o w a ł  
n o  l e  z l a k a  s a m a  l k l i w o ś c l a  I z n a w ­
s t w e m  a r t y s t y c z n y c h  w a r t o ś c i ,  j a k  p r z  
w y h r r z e  dz,1el s z t u k i  Z d a n i e m  k u s t o s z ó w  
s a  i u  p r z e d m i o t y  r n a l a e e  i s t o t n e  z a l e t y  
o r a z  u k a z u j ą c e  h i s t o r y c z n e  z n a c z e n i e  w  
k s z t a ł t o w a n i  u n o w y c h  w z o r ó w .



TKYKUTAŻK MA WSZKLKIE UH AZJE 
0 KAŻDEJ po rze  llllKIi

( O P R A W C Y  n i c  m a  w  t y m  w o a l e  p r z e s a d y ,  h o  
p r z e c i e ż  d o s k o n a l e  n a d a j ą  s i c  d o  n o s z e n i a  za 
r ó w n o  do  b i u r a ,  t e a t r u  j a k  i n a  p r z y j ę c i a  cz^  

w i e c z o r k i  R z a d k o  s i ę  t e *  z d a r z a  b y  k o l o r o w y  s w e ­
t e r e k  l u b  g a r s o n k a  w ę d r o w a ł a  w l e c i e  do  w  or l e  a  a n -  
l y m o l o w e g o -  N i e  s p o s ó b  o b e j ś ć  s i e  b e r  n i c h  r a  w y ­
c i e c z c e  c z y  ina w c z a s a c h  i t o  n a w e t  p o d c z a s  l a t a ,  
k t ó r e  raiz p o  r a z  p l a i a  n a m  o s t a i m o  h n y d k i e  i l g l e  
Ni e  t r z e b a  c h y b a  p e d k r e ś l a ć  j a k  n i c z b e d n e  s a  d z i a ­
n i n y  Je*Lenl; i  I x l m n .

J e s z o z e  j e d n a  w i e l k ą  Jch z a l e t ą  j e s t  to że  s ą  , ,nic'  
d o  z d a r c i a "  b o  g d y  p o  d ł u ż s z y m  n o s z e n i u  t r o c h ę  s i ę  
p o d n i s z c z ą  m o ż n a  j e  p r z e f a r b o w a ć  a l b o  n u w e i  p r z e  
r o b i ć  i z n o w u  b ^ d a  W y g l ą d a ć  J a k  n o w e  

N a  n a s z y m  r y n k u  o d z i e ż o w y m  ] e s  i o b  e o n i e  b a r d z o  
d u ż y  w y b ó r  d z i a n i n  p o c z ą w s z y  o d  p u l o w e r k ó w ,  
s w e t r ó w  p o p r z e z  s u k n i e  j e d n o c z ę ś c i o w e  g e i s o n k j  
a n a w e t  p ł a s z c z e .  J e ż e l i  m i n i a  t o  n i e  *nA}d£l<-my dl -  
s i e b i e  n i c  o d p o w i e d n i e g o ,  m o ż e m y  t z w l e r s e y  ( j e i -  
s e y )  z r o b i ć  na  d r u t a c h  łuta m a s z y n i e  w  j e d n e j  z l i c z  
n y c h  s p ó ł d z i e l n i  d z i e w i a r s k i c h ,  k t ó r e  w y k o n u j ą  p r y  
w a t n e  n a m ó w i e n i a ,

N a l e ż y  p r z y  t y m  p a m i ę t a ć ,  f lby k u p o w a n e  c z y  r o  
b i o o e  t r y k o t a ż e  b y ł y  j a k  n a j b a r d z i e j  n r o s t e  b o  t y l ­
k o  w ó w c z a s  b e d ą  e l e g a n c k i e  U w a ż a ć  t a k ż e  t r z e b a  
n a  k o l o r  -  m o g ą  b y ć  w p r a w d z i e  w e  w s z y s t k i c h  o d ­
c i e n i a c h  a l e  j e ż e l i  c h c e m y  h y  b y ł y  u n i w e r s a l n e  k o ­
l o r  p o w i n i e n  h y c  s t o n o w a n y  ( n i e z b y i  j a s k r a w y )  s z a  
r y ,  b e ż o w y  b u t e l k o w y ,  c z a r n y ]  S n e g  n a t u r a l n i e  
l a k ż e  i>roslv,  t zw,  p o ó c z o s z n i o z y  ( n a j b a r d z i e i  n a d a  
j e  s i e  na  g a r s o n k i  i s u k n i e  j e d n o c z ę ś c i o w e )  o r a z  
ś c i ą g a c z  a n R i e l s k i  łuta z w y k ł y  ( s w e t r y  p u l o w e r y )

W d a l s z y m  c i ą g u  m o d n e  s a  s w e t r y  t r o c h ę  z a  d u ­
ż e " .  w y p u s z c z a n e  n a  w i e r z c h ,  z m i ę k k o  u k ł a d a j ą ­
c y m  s i e  k o ł n i e r z e m ,  o d p i n a n e  p r 2e z  Rlowe .  n o s z o ­
ne  z  w i e l k i m  p o w a d z e n i e m  t a k  d o  s p o d n i e  j a k  i 
s p o d n i .  M o g a  h y ó  t a k ż e  p u l o w e r k l  w y c i ę t e  w  s z p i c  
d o  p r z y b r a n i  a k t ó r y c h  k w i e t n i e  n a d a j ą  s i e  k o l o r o w e  
c h u s t e c z k i  R z e c z  h a r d ? c  w a ż n a  — d z i a n i n y  n a l e z >  
k o n i e c z n i e  o ż y w i a ć  r ó ż n y m i  d r o b i a z g a m i , to.  wfciA- 
n i e  d z i ę k i  d n d a t k o m  z m i e n i a j ą  o n e  s w ó j  c h a r a k t e r  
l  m i t  e d y  d n  g a r s o n k i ,  -w k t ó r e j  b y ł y ś m y  w  b i u r z e  
z a ł o ż y m v  c h u s l e c z k e ,  k l i p s  l u h  k o r a l e  b ę d z i e m y  
k w i e t n i e  w y g l ą d a ć  w i e c z o r e m  w  t e a t r z e  c z y  k a w j a r n i  

A  w l e c  c h y b a  n i e  h e d z i e  w  i y m  o d r o b i n y  p r z e s a  
d y ,  l e ż e h  j e r s e y ‘e n a z w i e m y  s t r o j e m  p r a k t y c z a i y r u  
i e l e g a n c k i m ,  a 2a t e m  u n i w e r s a l n y m .  E W A

OCET
OW OCOW Y

P r z y s i q p u ] q c  do  
p r z y r z ą d z a n i a  gu  
p r z y  g o i o w u j e m y  d u ­
ży,  s t a r a n n i e  u m y t y  
w y p a r z o n y  . s łój ,  k t ó ­
r y  s t a w i a m y  w  c i e p  
i y m  m i e j s c u  w k u c h ­
ni W k ł a d a m y  d o  
n i e g o  o b i e r z y n y  z 
d o k ł a d n i e  o p ł u k a ­
n y c h  i w y t a r t y c h  
p r z e d  o b r a n i e m  j a b  
l ek ,  w  m i a r ę  j a k  u 
ż y w a  s i e  ' Ch w  g o ­
s p o d a r s t w i e .  P i e r w ­
s z a  p a r t i ę  z a l e w a m y  
l e t n i a  s ł u d z o n a  w o  
da  ( n a  i 1 w o d y  5 
d k g  c u k r u j  t a k  b y  
p o k r y ł a  c a ł k o w i c i e  
p n w i e r z c h n i e  s k ó ­
r e k  S ł ó j  z a w i ą z u j e ­
m y  p a p i e r e m  p o k ł u ­
t y m  p o  w i e r c h u  w i ­
d e l c e m .  l u h  n ł a l e m  
c i e n k i e g o  p ł ó t n a .  P u  
k i l k u  t y g o d n i a c h ,  o- 
ce i  p o w i n i e n  s f e r ­
m e n t o w a ć  n a  t y l e ,  że

'•ł ł  ł  ^  ^  V »  % ^

i r i n i r a  go j u ż  u ż y ­
w a ć .  P o  d ł u ż s z y m
c z a s i e  f e r m e n t a c j i  
z i e w a m y  g o  d o  b u t e ­
l e k  k o r k u j e m y  i
t r z y m a m y  w t h l o f l -  
n y m  m i e j s c u ,  O c t u
t e n  m a  t e  d o b r a  s t r o ­
n ę ,  że  d a j e  s i ę  b e z  
t r u d u  p r z y r z ą d z i ć  i 
w  z i mi e .

J e s i e n l a  z  Łodyg r a ­
b a r b a r u  do  z a k w a -  
s z a n l a  p o t r a w  p r z y  
d i e c i e  o g r a n i c z a j ą  
ce j  k w a s y  s z t u c z n e ,  
p r z y g o t o w a ć  m o ż n a  
w  b a r d z o  ł a t w y  s p u -  
s ó b  k o n s e r w ę  z a s y ­
p u j ą c ą  p ó ź n i e j  oce t ,  
N i e o p l u k a n y  a l yl  
k o  o b r a n y  z w ł ó k i e n  
r a b a r b a r  k r o i m y  n a  
d r o b n e  k a w a ł k i  j a k  
n a  k o m p o t ,  u p y c h a  
m y  w w y p r a ż o n e  u-  
p r z e d n i c .  c z y s t e  b u ­
t e l k i  i  z a l e w a m y  s  u -  
r  o  w a  w o d y  z wi i - 
d o c i a g u .  łuta p r z e g o  
I o w a n q  ] z u p e ł n i e  o -  
s t u d z o n a  w o d a  ze 
s t u d n i ,  W o d e  w l e w a ć  
o s t r o ż n i e  d c  b u ­
t e l e k  b y  n i e  t w o r z y ­
ł y  s i e  b a n i e c z k i  p o  
w i e t r z ą .  K o r k u j e m y  

w y p a r z o n y m i  c i e p ­
ł y m '  k o r k a m i ,  l a k u ­
j e m y  p r z e c h o w u  
e m y  w c h ł o d n y m ,  

c i e m n y m  c o m l e s z -  
c z e n l u .

W z i m i e  s o k  z b u  
t e l e k  u ż y w a m y  do  
z a k w a s z a n i a  p o t r a w ,  
a ł o d y g i  r a b a r b a r o ­
we  n a  j u p y ,  k a m p o  
ty,  k i s i e l e  c z y  do  
p i e c z o n y c h  c i as t .  J .  K.

CZYTAJ DODATEK
.RODZINY - M I E S Z K A N I E  I O G R Ó D

G R U D Z I E Ń
W g o s p o d a r s t w i e  P r a c e  w  p n l u  p o w i n n y  b y ć  j u z  

u k o ń c z o n e .  M ł ó c i ć  z b o ż e  O p a t r z y ć  k o p c e  n a  zkn<- 
w  s a d z i e .  O w o c e  n a d p s u t e  u s u w a ć  a b y  d r o b n e  

u s t r o j e  g n i l n e  n i e  r o z p a n o s z y ł y  s i e  w  p r z e c h o w a l n i  
W o g r o d z ę  w a r z y w n y m  J eś l i  m r ó z  n i e  p r z e s z k a  

dz a ,  t o  n a w o z i ć  i u p r a w i a ć  z i e m i e  P r z e g l a d a ć  z a p n  
«y w a r z y w ,  z a b e z p i e c z y ć  k o p c e  nd  m r o z u .

W r i g r ó d l i u  k w i a i a w y m .  W y c i n a m y  s u s z  p r z e s : i -  
r i ? a m v  d r z e w a  z  o h m a r z n i q t a  b r y ł a  z i e mi ,  b y  j a k  
n a j m n i e j  u s z k o d z i ć  k o r z e n i e .  S z c z e g ć l m e  t y c z y  s u ­
t o  d r z e w  i g l a s t y c h  W c i ą g u  g r u d n i a  p o w i n n o  s R  
d o k ł a d n i e  z b a d a ć  s t a n  o g r o d u  w y n o t o w a ć  w s z e l k i e  
b r a k i  i p r z y s t ą p i ć  d o  z a p r o j e k t o w a n i a  u z u p e ł n i e ń  
I c r w e n l u a ł n y c h  z m i a n  c z y  n o p r a w e k .

PROJEKT BUDOWNICTWA AMERY­
KAŃSKIEGO NA WIEK XXI

LEGUMINA Z MANNY KASZKI
i l i t r  m l e k a ,  1 s z k l n n l t a  l i nsz l i i  m a n n y ,  4 d k g  m a ­

s ł a ,  fi d k e  c u k r u ,  4 j a j k a ,  s k ó r k a  c y t r y n o w a ,  1/2 l y -  
te ry lc i sol i .

M l e k o  z a g o t o w a ć  W s y p a ć  k a s z k ę  c i ą g l e  m i e s z a j ą c  
N a s t c p n i e  d o d a ć  c u k r u  m a s ł a  i so l i ,  g o t o w a ć  w o l n o  
i m i e s z a ć ,  ż e b y  s i e  k a s z k a  n i e  p r z y p a l i ł a .  D o  g o r ą c e j  
k a s z k i  w ł o ż y ć  4 ż ó ł t k a  i u t a r g a  s k ó r k ę  c y t r y n o w a  
w y m i e s z a ć  d o k l a d n d e .  N a  k o n i e c  r o w m e z  do  g o r ą c e j  
J e s z c z e  k a s z k i  w ł o ż y ć  p i a n e  u b i t a  n a  s z t y w n o  z  4 
b i a ł e k ,  j e s z c z e  l e k k o  w y m i e s z a ć  i w y ł o ż y ć  d o  l o r  
m y  w y p ł u k a n e ]  z i m n a  w o d a  i w y s y p a n e j  c u k r « i  
W s t a w i ć  d a  z i m n e g o  m i e j s c a .  P o d a w a ć  z  j s o k i e m  
o w o c o w y m .
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R o l i  I W A R S Z A W A ,  2 7 . X I . 1<3f i0 N r  2 1

P r a k L y c z n e  u b r a n i a  n a  ś l i z g a w k ę  
n a r i y  l u b  z i m o w e  s p a c e r y  s a  c i e p ł o ,  
a p r z y  t y m  l e k k i e ,  w y g o d n e  1 w y  

t w o r n e .  M o d e l e  z i m o w y c h  s t r o j ó w  s p o r t u  
w y c l i ,  w e d ł u g  w z o r o w  z n a n y c h  a m e i  J  
k a ń s k i c h  p r o j e k t o d a w c ó w  m o d y ,  d a j a  
s w o b o d ę  r u c h ó w  1 u c h r o n e  p r z e d  z i m 
netfri w  p e l m  u o i o ż l i w i a j ą c  k o r z y s t a n i e  
p r z y j e m n o ś c i  p i z e b y w a n i a  n a  ś w i e ż y m  
p o w i e t r z u .  Z a m i e s z c z o n e  i l u s t r a c j e  u k a  
z u j a  m In.  k n s t l u m  n a r c i a r s k i  w y k o n a n y  
z e l a s t y c z n e g o  m a t e r i a ł u  ( o b c i s ł e  s p o d n i e  
s t a n o w i ł y  c z e ś ć  u b i o r u  n a r c i a r z a  o s t a ł -  
n i c h  pf i r e  f u t r z a n y c h  s k a f a n d r ó w
o r a z  d w i e  k u r t k i  d l a  ^ w o l e n n i k o w  j a z d y  
o t w a r t y m  s a m o c h o d e r i .

1 i 6 K u r t k i  d a a u t c r r i o b ł l l s t ó w  z a m -  

s z o w a  n a  b a r a n k u  o r a z  s k ó r z a n a  z  s z o p u  

w y m  k o ł n i e r z e m .

2 P a s i a s t e  s w e t r y  m  ęs  k i e  w y r a b i a n e  z  

p o ł ą c z e n i a  a n g o r y  o r a z  z w y k ł e j  w e ł n y .

3. E l a s t y c z n y  k o m b i n e z o n  n a r c i a r s k i  z 

w e ł n y  l u b  n y l o n u  j e s t  p r a k t y c z n y m  s l r o ­

j e m  na  o ś n i e ż o n e  z j a z d y

4 R ó ż o w y  d a m s k i  s k a l a n d e r .  ś c i ą g a n y  

p o d  s z y j a  S z a r y  w e ł n i a n y  k o ł n i e r z  p r z e ­

k s z t a ł c a  s i e  w  k a p t u r  h a r m o n i z u j ą c  z e  

s p o d n i a m i  w  f y m  s a m y m  k o l o r z e .

5. S k a f a n d r y  ze s k ó r y  t ok i  m a j a  k a p ­

t u r y  p r z y b r a n e  w i l c z y m  f u t r e m ;  d a m s k i e  

m o d e l e  o z d a b i a  h r o k a i o w a  w s t ą ż k a .

7. O d  g ó r y  d a m s k i  s k a f a n d e r  z j a s n y m  

d e s e n i e m  o r a z  l o k k i e  p i k o w a n e  f u r t k i  z 

n y l o n u  c i e p l e  i w y g o d n e



\ \  O B R O N I E  C Z Ł O W I E K A

F E L C Z E R  w  S ł u p s k u  R y s z a r d  K u d .  
p o z b a w i ł  w o l n o ś c i  A n t o n i e g o  K o ­
w a l e w s k i e g o .  C z ł o w i e k  z d r o w y  

p s y c h i c z n i e ,  n a  p o d s t a w i e  - . o r z e c z e ­
n i a " .  f e l c z e r  z o s i a ł  u w i ę z i o n y  w  z a ­
k ł a d z i e  p s y c h i a t r y c z n y m  

To  n i e  f a n t a z j a .  T o  r z e c z y w i s t o ś ć .  A 
r z e c z  p r z e d s t a w i a  s i ę  n a s t ę p u j ą c o ;

W  s t y c z n i u  19S9 r .  -  c z y t a m y  w  
d w u t y g o d n i k u  P r a w o  i Ż y c i e "  — d o  
w s i  P o i ę g o w o ,  p o  w .  S ł u p s k  f e l c z e r  R y -  
s z a i d  K u d  20s t a ł  w e z w a n y  d o  c h o r e j  
p a c j e n t k i  J a d w i g i  E c l  P o d c z a s  r o z m o ­
w y  d o s z e d ł  Me l r z e r ]  do  w n i o s k u ,  że 
p r z y c z y n a  ] e j  z d e n e r w o w a n i a  j e s t  s ą ­
s i ad ,  *30- IctTii A n t o n i  K c w a l e w s k i  K u d  
p o ł ą c z y ł  s i ę  t e l e f o n i c z n i e  z  P o g o t o ­
w i e m  R a i u n k c w y m  w  S ł u p s k u  w e z ­
w a ł  k a r e i k ę  p o g o t o w i a  i p r z y m u s o w o  
s k i e r o w a ł  K o w a l e w s k i e g o  d o  s z p i t a l a  
p s y c h i a t r y c z n e g o .

W  o b r o n i e  p r z y m u s o w o  i z o l o w a n e g o  
. . c h o r e g o "  s t a r e 13 j e g o  r o d z i n a  i  o k a ­
z a ł o  s ię.  że K o w a l e w s k i  p a d ł  o f i a r ę  i n -  
i r y g  ze s t r o n y  k l a n u  E c t ó w ,  k t ó r z y  
p r a g n ę l i  p o z b y ć  s i ę  go nd d a w n a .  Ko  
w a l e w s U i  b o w i e m  m i a ł  t y t u ł  w ł a s n o ś ­
ci  na  p n l o w ę  g o s p o d a r s t w a  i p o ł o w ę  
domu.

•Różne  k n i e j e  s k a r g  K o w a l e w s k i e g o  
i  j e g a r o d z i n y  p r z e c i w ’ b e z p r a w i u  E c k ­
t ó w  O s i a t e c z n i e  na  s k u t e k  l i c z n y c h  
z a ż a l e ń  p r n k u r a l u ^ a  P o w i a t o w a  w  
S ł u p s k u  z m u s z o n a  z o s t a ł a  d o  w y s t ą ­
p i e n i a  z a k i e m  o s k a r ż e n i a  p r z e c i w  f e l ­
c z e r o w i  i r o d z i n i e  E c k t ó w  i p o c i ą g n i ę ­
cia i c h  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  za p o z -  
h a \ v i e n i e  w o l n o ś c i  c z ł o w i e k a  

Ni e  z a j m o w a ł b y m  s i ę  t ą  s p r a w a  g d y ­
b y  n i e  o b u r z a j ą c e  o k o l i c z n o ś c i . j a k i e  
t o w a r z y s z y ł y  z e m ś c i e  E c k t ó w  w  s t o ­
s u n k u  d o  s t a r u s z k a  K o w a l e w s k i e g o .

C z y t e l n i k o m  p o z o s t a w i a m  o c e n ę  p o ­
s t ę p o w a n i a  fe c z e r g  K i  d a  P r z y t a c z a m  
j e d y n i e  o p i n i ę  d r  T a d e u s z a  B i h k i e w i -

v.2u, k t ó r y  w y r a ź n i e  s t w i e r d z a 3 ż e  w  
s t o s u n k u  d c  K o w a l e w s k i e g o  „ n i e  z a ­
c h o d z i ł a  w  o g ó l e  p o t r z e b a  j a k i e g o k o l ­
w i e k  l e c z e n i a  p s y c h i a t r y c z n e g o " .

P o w s t a j e  w i ę c  p y t a n i e ,  c z y  f e l c z e r  
p o s i a d a  u p r a w n i e n i a  k i e r o w a n i a  
, , c h o r e g o “  d o  z a k ł a d u  p s y c h i a t r y c z n e ­
g o ’ W o p a r c i u  o o p i n i ę  s p o ł e c z n ą  u -  
k s z i a l t o w a ł  s i ę  p o g l ą d ,  ż e  f e l c z e r  
p r z e d  s k i e r o w a n i e m  c h o r e g o  d o  z a k ł a ­
d u  p s y c h i a t r y c z n e g o  w i n i e n  s k o n s u l ­
t o w a ć  s i ę  z  l e k a r z e m  s p e c j a l i s t ą

D o c h o d z i m y  t u ł a j  d o  i s t o t n e g o  m o ­
m e n t u  w  c a ł e j  t e j  s p r a w i e  a m i a n o ­
w i c i e  s t w i e r d z i ć  m u s i m y ,  ż e  n i e  i s t ­
n i e j e  w  n a s z y m  p r a w o d a w s t w i e  d o s t a ­
t e c z n e  z a b e z p i e c z e n i e  p r z e d  n a d u ż y ­
c i a m i  l u b  p o m y ł k a m i  w  s t o s u n k u  d o  
o s ó b  c h o r y c h  l u b  p o d e j r z a n y c h  o s c h o ­
r z e n i a  p s y c h i c z n e  M u s i m y  s o b i e  u- 
p r z y t o m n t e ,  ż e  u m i e s z c z e n i e  w  z a k ł a ­
d z i e  p s y c h i a t r y c z n y m  o z r i a c z a  w  p r a k ­
t y c e  p o z b a w i e n i e  w o l n o ś c i ,  t e g o  n a j ­
c e n n i e j s z e g o  s k a r b u  c z ł o w i e k a ,  Tz o l a c j a  
iv d o m u  d l a  p s y c h i c z n i e  c h o r y c h  p o z ­
b a w i a  i z o l o w a n e g o  p r a w a  o d w o ł a n i a  
s i ę  d c  d e c y z j i  l ę k a ł a ,  w  d a n y m  w y ­
p a d k u  c d  o r z e c z e n i a  f e l c z e r a  k t ó r y  
c o m a w i a n y  o t o  j e s t  iż d e c y z j ę  s w o j ą  
w y d a l  w  o p a r c i u  o o d p o w i e d n i o  b r z ę ­
c z ą c e  a r g u m e n t y .

A n a l i z u j ą c  w y d a r z e n i a  P r a w o  
i Ż y c i e  ' s t w i e r d z a  2e ł 3 r a k  j e s t  w  P o l ­
s c e  j a s n y c h  p r z e p i s ó w  w  l e j  m a t e r i i ,  
a o b o w i ą z u j ą c e  u s t a w o d a w s t w o  w  
d z i e d z i n i e  k i e r o w a n i a  c h o r y c h  do  z a ­
k ł a d ó w  p s y c h i a t r y c z n y c h  p o s i a d a  w i e ­
le l u k .

J e d n o  j e s t  p e w n e  że c h o r y  p s y ­
c h i c z n i e  j e s ł  p r z r d e  w s z y s t k i m  p a c j e n -  
l e m ,  k t ó r y  p o w i n i e n  z n a j d o w a ć  s i ę  
p o d  s z c z e g ó l n i e  cz u ł g .  t r o s k l i w ą  i  o d ­
p o w i e d z i a l n a  o p i e k a  m e  j e d n e g o  l e k a ­
r z a .  l e cz  z e s p o ł u  p s y c h i a t r ó w ,  k t ó r z y  
o r z e k a ć  b ę d ą  o p o t r z e b i e  j e g o  i z o l a c j i .

D r u g a  z a s a d a ,  k l ó r a  p o w i n n a  o b o ­
w i ą z y w a ć  w  s t o s u n k i !  d o  c h o r y c h  p s y ­
c h i c z n i e  — to m o ż l i w o ś ć  o d w o ł a n i a  s i ę  
nd d e c y z j i  l e k a r z y  d o  w y ż s z e j  i n s t a n c j i  
l e k a r s k i e j .  O d w o ł a n i e  lo m o ż e  n a s t ą ­
p i ć  z i n i c j a t y w y  z a i n t e r e s o w a n e g o  ł u b  
j e g o  r o d z i n y ,  a l b o  k o g o ś  z o t o c z e n i a .  
T r z e b a  b o w i e m  d o  m i n i m u m  z r e d u k o ^  
w^ać m o ż l i w o ś ć  o m y ł k i  l u b  n a d u ż v ć .

M O n E  L
, , T \ '  G O D N 1 K A  P O W S Z E C H N E G O * '

, T y g o d n i k  P o w s z e c h n y ” , z n a n y  z e  
s w e j  e l a s t y c z n o ś c i  s p o ł e c z n o - p o l i t y c z ­
ne j .  j e s t  p r z e d m i o t e m  r o z w a ż a ń  z a m i e ­
s z c z o n y c h  na  l a m a c h  N o w e j  K u l t u r y " .  
K r a k o w s k i  O ś r o d e k  B a d a ń  P r a s o z n a w ­
c z y c h  p r z e p r o w a d z i ł  w n i k l i w e  b a d a n i a  
n a  t e m a t  m.  m .  p r a s y  k a t o l i c k i e j .  £ 

T y g o d n i k a  P o w s z e c h n e g o ' 1 w  s z c z e ­
g ó l n o ś c i -  O w o c e m  t y c h  b a d a ń  j e s t  
s t w i e r d z e n i e .  , , że p i s m o  to,  p o ś w i ę c a -  
j ą £  n i e m a ł o  m i e j s c a  p r o b l e m o m  r e l ł -  
g u n o - s p o l e c z n y m .  u m i e j ę t n i e  p r z e m y c a  
p r o b l e m a t y k ę  n u r t u j ą c a  k r a j e  k a p i t a ­
l i s t y c z n e .  S t w i e r d z e n i e  t e g o  f a k t u  m a
o  t y l e  z n a c z e n i e ,  ż e  w b r e w  w y ­
s u w a n y m  n i e k i e d y  p r z e z  . . T y g o d ­
n i k  P o w s z e c h n y 11 p r o p o z y c j o m  r o z ­
p a t r y w a n i a  a k t u a l n e j  r z e c z y w i s t o ś c i  
p o l s k i e j  p i s m o  n i e  w y k a z u j e  z a ­
i n t e r e s o w a n i a  d l a  d o ś w i a d c z e ń  i 
r o z w o j u  i n n y c h  k r a j ó w  s o c j a l i s t y c z ­
n y c h .  n a w e t  t y c h ,  w  k t ó r y c h  k a ­
t o l i c y  s t a n o w i a  p o w a ż n ą  w i ę k s z o ś ć  
l u d n o ś c i .

P r y m a s o w s k i  „ T y g o d n i k  P o w s z e c h  
n y “  m a  c h a r a k t e r  e l i t a r n y .  A k i u a i n e  
z a i n t e r e s o w a n i a  . . T P  c b r a c a j ą  s i ę  w o -  
k o ł  p r o b l e m a t y k i  ś r o d o w i s k a  i n t e l i ­
g e n c k i e g o .  I t e n  f a k t  r z u t u j e  n p .  n a  
o c e n ę  m ł o d z i e ż y ,  k i ń r a  a u t o r z y ,  d r u ­
k u j ą c y  s w e  s p o s t r z e ż e n i a  n a  ł a m a c h  
. . T P ' 1 o c e n i a j ą  j a k  n a j b a r d z i e j  s u r o w o .  
W h i e r a r c h i i  z a w o d ó w  r e d a k c j a  d a j e  
p i e r w s z e ń s l w o  k s i ę ż o m ,  p o  n i c h  i da  
p r z e d s t a w i c i e l e  z a w o d ó w  w y z w o l o ­
n y c h :  p r o f e s o r o w i e ,  p i s a r z e  a r t y ś c i ,  
r o l n i c y .

. T y g o d n i k  P o w s z e c h n y  k t ó r y  s t a ł  
s i e  o s t o j ą  e l a s t y c z n y c h  p a p i s t ó w  w a ­
t y k a ń s k i c h  n a  l a m a c h  k t ó r e g o  u p r a ­
w i a  s i ę  k a r k o ł o m n a  w o l t y ż e r k ę .  p o d  
p r e t e k s t e m  . . r a t o w a n i a  m y ś l i  k a t o l i c ­
k i e j ’ j e s t  w  g r u n c i e  r z e c z y  p i s m e m
o w ą s k i m  z a s i ę g u  o d d z i a ł y w a n i a .  N i e  
c h c ą c  b y ć  g o ł o s ł o w n y  p o d a j ę  s k ł a d  s o ­
c j a l n y  o d b i o r c ó w  . T y g o d n i k a  P c w

s z e c h n e g o * '  -  < e y t u j ę  z a  . N o w ą  K u l  
t u r ą " ) .

w  p r z e h a d s n y c h  g r u p a c h  s t a l e  c z y ­
t a j ą  . . T P " !  

i n t e l i g e n c j a  * . 
p r a c o w n i c y  u m y s ł o w i  — 4% 
k o b i e t y  n i e p r a c u j ą c e  -  3%

B o b o t n i c y  z a r ó w n o  w y k w a l i f i k o w a ­
n i  j a k  j  n i e w y k w a l i f i k o w a n i  n i e  c z y -  
f a j a  w  o g ó l e  . . T P “ .

WIADOMOŚCI 
Z KOŚCIOŁA POWSZECHNEGO
W p r o t e s t a n c k i m  t y g o d n i k u  f r a n c u  

s k i m  . . B e f o r m e “ u k a z a ł  s i ę  a p e l  d o  
K o ś c i o ł ó w  p r o f p s c r a  R o g e r  M e h ł  a ze 
S t r a s b u r g u ,  k i ó i y  w z y w a  K c ś c i o ł y 3 
a b y  s i c  j a s n o  w y p o w i e d z i a ł y  w  s p r a ­
wi e  e k u m e n i c z n e j  w s p ó l n o t y  k o m u  
n l l n e j .  A p e l  t e n  n a w i ą z u j e  do ż ą d a ­
n i a  l o z a ń s k i e j  K o n f e r e n c j i  M ł o d z i e ­
ż o w e j ,  a b y  z n i e s i o n y  z o s t a ł  r o z d z i a ł  
d z i e l ą c y  n a s  p r z y  S t e l e  P a ń s k i m ,  A r ­
g u m e n t  o s t r o ż n o ś c i  i c i e r p l i w o ś c i  W 
o b e c n e j  s y l u a c j i  n i e  j e s t  u z a s a d n i o n y  
1 n i e  p r z e k o n y w a j ą c y  dla m ł o d z i e ż y ,  
dla k f ó r e j  j e d n o ś ć  n a  TÓź nyc h  k o n f e  
r e n c j a c h  s t a ł a  s i ę  p r z e ż y c i e m ,  k t ó r e ­
go n i e  m e ż e  z a p o m n i e ć .  A r t y k u ł  p r o f .  
M r h l ‘a  p t  C o m m e n t  n o u s  p r e s e n t o n s  
n n u s  a N e w - D e l h i ?  i J a k  s i ę  p r z e d s t a  
w i m y  w N o w y m  C e l h i ? )  p o d k r e ś l a ,  że 
s y t u a c j a  K o ś c i o ł ó w  Z a c h o d u  b ę d z i e  
b a r d z o  p r z y k r a  . l eżel i  m ł o d y m  K o ś ­
c i o ł o m  A z j i  u k a ż e  s i e  ■en s a m  w i d o k  
r o z d w o j e n i a ,  co  w  r e k u  1954 W E v a n -  
s t o n .  j . Lozańs i ł f l  K o n f e r e n c j a  b y ł a  w y ­
d a r z e n i e m  -  k o ń c z y  p r e f  M e h l  — 
g d y ż  p o s l n w i l n  p y t a n i e ,  k t ó r e g o  j u ż  
n i e  d a  s i ę  o m i n ą ć ' * .  (K. )

R.MALIMOWSKI

Jeszcze brakowało tylko H ieronim a Starczyńskiego j księdza 
wikarego Nowaka. Nieco przed godziną osiem nastą przybył 
prezes kupców i rzemieślników. P unktualn ie o godzinie osiem na­
stej nadeszli: dyrektor gim nazjum  Rom uald Kaczm arek i ksiądz 
prefekt Kalinowski, tuż za nimi burm istrz  m iasta, Józel K orze­
niowski z żoną. Był oczywiście od samego początku gospodarz, 
ksiądz proboszcz W iśniowiecki, krzątający  się chyżo dookoła go­
ści z uśm iechniętą, klasycznie zarysowaną tw arzą.

Goście rozsiedli się wygodnie w skórzanych klubowcach. Go­
spodarz wyszedł do kuchni w trosce o przygotow ane posiłki. Gdy 
tylko otworzył drzwi buchnęła w prost na umęczonego wytężoną 
pracą proboszcza para, nosząca w sobie konglom erat najroz­
m aitszych przypraw  i przysm aków. Dowiedziawszy się od zado­
wolonej gosposi, że ustalone menu jest już niem al całkowicie go­
towe i bardzo smaczne, odszedł z kuchni i udał się do swojej 
sypialni. Była skrom nie urządzona. Szafa, zwykłe łóżko, stoli­
czek, krzesła, um yw alka i klęcznik. Ksiądz proboszcz ze skupie­
niem  uklęknął. O tworzył opraw iony w piękną skórkę brew iarz 
a Drzeżefinawszy się, rozpoczął mówić psalmy. Od czasu do czasu, 
mówiąc psalm y z pamięci, podnosił oczy na m isternie wyrzeźbiony 
krucyfiks, wiszący na m akiecie tuż nad klęcznikiem.

W gabinecie rozm awiano o w ydarzeniach ostatnich dni. N ikt 
nie zw racał uwagi n a  nieobecność gospodarza, ani się gorszył 
jego odejściem.

Korzeniowska, żona burm istrza miasta, bacznie słuchając m a­
łom iejskich plotek, w zrokiem  krążyła po gabinecie. Z obecnych 
ona tu  najrzadziej byw ała, nie znała przeto dobrze gabinetu. 
Zrazu wzrok swój zatrzym ała na pięknej bibliotece, w której 
na górnych palkach piętrzyły się w skórze opraw ne książki ze zło­
tym i napisam i na grzbietach, lśniących zwłaszcza przy świetle 
elektrycznym . Nie mogąc jednak  odczytać tytułów , przeniosła 
swój wzrok na inne m eble gabinetu. Podobało jej się duże w dę­
bowej opraw ie lustro zrobione w edług rysunku proboszcza, 
przypadł do gustu sześciokątny stół z p ły tą szklaną, spod któ­
rej w yglądała serw eta. Ale najbardziej uwagę burm istrzow ej 
przykuły firanki sprowadzone z Belgii, całe ręcznie robione. 
Cudo!

Przyjęcie miało się rozpocząć o godzinie osiem nastej trzydzie­
ści. O godzinie osiem nastej dwadzieścia powrócił ks. proboszcz. 
Miłym wzrokiem  powiódł po wszystkich, spojrzał na zegarek 
i powiedział:

— Moi drodzy, za chwilę rozpoczniemy naszą zwykłą dyskusję. 
P rzygotow ałem  na dzisiaj moim zdaniem niezwykle in teresujący 
temat... Ale. ale cóż się to z moim w ikarym  dzieje?

A pan dyrek tor dorzucił:
— i z paneei Starczyńskim ?
Pani burm istrzow a zaproponowała aby w yjrzeć przed plebanię 

i sama pow stała z wygodnego fotela, k ieru jąc si^ ku wyjściu. Za 
nią podążył .gospodarz.

Otworzyli główne drzw i wejściowe. P rzystanęli na progu. Po 
jednej i drugiej stronie stały  nieduże świerki. Latem  pachniałv 
tu fiołki i róże, te raz  już przysypane były  ciepłą w arstw ą liści, 
słomy i piasku.

— Słychać jakieś kroki — zauważył proboszcz.
Istotnie, po niedługiej chwili stało sie rzeczą jasną, iż są to 

odgłosy kroków w ikarego i Starczyńskiego. Szli szybko i gorąco 
dyskutow ali. W pierw doleciały n iew yraźne dźwięki, zlane ze so­
bą słowa, te raz  już można było odróżnić oderw ane słowa, naw et 
domyślić się treści ożywionej rozmowy. Mówili z wielkim  prze­
jęciem  i troską. Szło widać o jakieś niem ile wydarzenie, ale nie­
miłe me tylko dla uczniów ale i dla wychowawców, o czym 
świadczyć mogło ostatnie zdanie Starczvńskiego, wvnowiedziane 
tuż przed otw arciem  furtk i proboszczowskiego ogródka

-  Ja winę za to kładę również na szkołę — to powiedziawszy 
urw ał, gdyż zauważvł stojących na progu plebanii. Uchyli} k a­
pelusza i pozdrowił księdza proboszcza i panią burm istrzow ą. To 
samo uczynił ksiądz Nowak.

Panow ie w krótkich słowach w ytłum aczyli swoje spóźnienie. 
W gabinecie, do którego weszli, panow ała cisza. D yrektor gim ­
nazjum  był w yraźnie niezadowolony, nie wiadomo jednak  czy ze 
spóźnienia swojego nauczyciela, czy też intuicyjnie wyczuwał do­
konanie się jakiegoś skandalu.

Ksiądz proboszcz dobrodusznym  swoim uśmiechem ułatw ił 
obecnym skupienie się, a miłym i słowami w ytw orzył znowu 
szczery nastrój. Po chwili zjaw iły się na obliczach wszystkich 
zadowc’enie i zainteresow anie.

— Dość długo zastanaw iałem  się — mówił gospodarz — nad 
wyborem  tem atu  na dzisiejszy wieczorek. Mówiliśmy już dotąd 
o tylu problem ach, faktach, bolączkach. Rozprawialiśm y niedaw ­
no o szkole i w ychowaniu. M ówiliśmy również o kw estiach spo­
łecznych, przynajm niej ogólnikowo Chciałem znaleźć koniecznie 
coś nowego, frapującego i ważkiego. Gdy zaś tem at taki znala­
złem, poczęły się rodzić coraz to nowe watnliwości, skrupuły, 
zastrzeżenia czy tem at ten wolno mi z drogimi moimi parafiana­
mi i przyjaciółm i omawiać, czy nie wywołam zgorszenia, czy nie 
zostanę źle zrozum iany itd. W końcu jednak  zdecydowałam się 
Podam  państw u ogó'ne swoje rozważania, szczegóły wyłonić i w y­
świetlić pow inna dvsikusja. Na dyskusję przesuwam  dzisiaj i cza­
sowo. i rzeczowa ciężar naszej w ieczornej pogawędki.

Dotąd gospodarz stal, chcąc uszanować w ten soosób ohecnych 
choć tego nigdy dotąd w takich okolicznościach nie czynił i pod­
kreślić ważność tem atu, który chciał poruszyć. Po tych wstępnych 
uwagach usiadł i z w łaściwym  sobie tonem  i swadą ciągnął dalej:

■— Za dwa miesiące obchodzić będę czterdziestolecie święceń 
kapłańskich. Mam dziś 63 lata. Pamięć nieco się już przytępiła. 
W yobraźnia reagu je i działa słabiej. Ale doskonale mimo to przy-
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Z ŻYCIA KOŚCIOŁAZNACHORZY' I CIEMNOTA
W X X  w i e k u ,  a s z c z e g ó l n i e  w  o s t a t n i c h  d n u  

d z i e s i ą t k a c h  lal ,  w i e d z a  m e d y c z n a  2 r n b 1la o l b r z y m i  
k r o k  n a p r 7 ó d .  O b e c n i e  u i z e p r o w a d z a  sic o p e r a c j e  
n a  m ó z g u ,  o p e r u j e  s i ę  „ p u s t e  j e rce"*,  p r f . y  p o m o ­
c y  a p a r a t u  u m o ż l i w i a j ą c e g o  p r z a  u s t r o j o w e  k r ą i s -  
nl  p k r w i  w i e l u  c h o r o b o m  p o t r a d m y  z a p o b i e c  
( u c z e p i e n i a ] ,  w i e l e ,  d a w n i e j  u ł n a n y c h  za  n i e u l e ­
c z a l n e  — o b e c n i e  s k u t e c z n i e  l e czy ć .

J a k ż e  d a l e k o  o d e s z ł a  d 7 i s 1e j s z a  m e d y c y n a  o d  

d ą s u ,  g d y  w  l o n d y ń s k i e j  „ F a u n a k o D s I "  z  X V II  
w i e k u  2 a l e c a n o  t a k i e  l e k i  J a k :  u t a r t y  J a s z c z u r k ę ,
o l e j  z  m r ó w e k ,  c z y  w y w a r  z  s u s z o n e j  ż m i i .  A h i ­
g i e n a ?  j e s 2 C 7 0  w  p n d r e r 7 n J ł < u  l e k a r s k i m  w y d a ­
n y m  w  r o k u  1842 z n a j d u j e m y  z a l e c e n i e  h y  d z i s -  
e l o m  7 o b j a w a m i  a n g i e l s k i e j  c h o r f l h y  ( k r z y w i c y )  
m o c n n  k r ę p o w a ć  p o w i j a k a m i  r ó ż k i ,  w ł o ż y w s z y  
m i ę d 7 y  n i e  d e s e c z k ę  Jfz  t w a r d e g o  d r z e w a * ' .  A j a k o  
n a j l e p s z y  p o k a r m  d la  n i e m o w l ę c i a  k a r m i o n e g o  
s z t u c z n i e  z a l e c a n o  p a ^ k g  z  r łi ie>ia  n a m o c z o n e g o  w  
n s l o d 7 o n e j  w o d z i e .

W n a s z y m  k r a j u  p r a k t y c z n i e  k a ż d y  o b y w a t e l  i m  
m o ż n o ś ć  7 a s l c g n l e c l a  p o r a d y  z d r o w o t n e j ,  c z y  l e ­
c z e n i a  s i e  u l u d ? l  dn t e g o  p o w o ł a n y c h  — u l e k a r z y .  
O g r o m n a  w i ę k s z o ś ć  o b y w a t e l i  k o r z y s t a  z  b e z p ł a t ­
n e j  o p i e k i  s p o ł e c z n e j  j l u ż h y  z d r o w i a .  A m i m o  t e ­
g o  do t e j  p o r y  w  k a ż d y m  ? a k ą t k u  k r a j u  d z i a ł a j ą  
n a j i 0 7 m a l t s l  „ u i d r a w l a p j p " ,  „ b a b k i " ,  „ m ą d r z y * 4, 
^ z n a c h o r z y " .  D z i a ł a j ą ,  n i e s t e i y  z w y k l e  b e z k a r n i e ,  
„ l e c z ą c 11 p r z e r ó ż n y m i  s w o i s t y m i  m e t r d a r a i .  E f e k ­
t y  l e c z e n i a  -  c z ę s t o  s t a n  b e z n a d z i e j n y * ,  n i e r z a d k a  
ś m i e r ć  p a c j e n t a .  N i e l i c z n i  z t y c h  s z a r l a t a n ó w  s t a j ą  
p r z e d  s ą d e m  1 o t r z y m u j ą  w y r o k i  s k a z u j ą c e .  J a k  
rtp, D n u d e l ,  k t ó r y  z a l e c i w s z y  g r u ź l l c z c e  2 1 - d n i o w a  
k c m p i e t n ą  g ł o d ó w k ę ,  s p o w o d o w a ł  j e j  z g o n .  W y r o k
—  fi lal  w i e z i e n i a .

01,  t a k i  j e d e n  p r z y k ł a d  „ c u  d o w n e g o “  l a czen J a .  
Do  P o r a d n i  D z i e c i ę c e j  m a t k a  p r z y n o s i  fi m i e s i ę c z ­

ne  n i e m o w i e  *» a t a n l e  k o m p l e t n e g o  w y n i s z c z e n i a .  
Ca l a  j a m a  u s t n a  d z i e c k a  j e s t  j e d n a  w i e l k ą ,  c u c h ­
n ą c ą  i r o p i e j ą c ą  Ta n ą .  P r z e z  d ł u ż s z y  c z a s  n i e  c h c e  
w y j a ś n i ć  p n w n d u  c i ę ż k i e g o  s i a n u  d z i e c k a .  W r e s z ­
c i e  u d a j e  n a m  sic d n t r z e ć  do p r a w d y .  D z i e c k u ,  
p r a  w d o c n d n h n l e  z  p n w n d u  z a n l e d t a a n i a  h i j j l m y ,  
u t w o r z y ł y  sie n a  dz i an i e  i J e ż y k u  p l e ś n i a w k i .  J e s t  
to z u p e ł n i e  n i e g r o ź n e  s c h o r z e n i e  i p r z y  l e c z e n i u ,  
d a j ą c e  się u s u n ą ć  w c i ą g u  2 - 3  dni .  Al e  m a t k a ,  m i ­
m o  że m i e s z k a ł a  k i l k a  k i l o m e t r ó w  o d  m i a s t a  w o ­
j e w ó d z k i e g o ,  n i e  p o s z ł a  do l e k a r z a .  W o l a ł a  s i e  p o ­
r a d z i ć  z n a c h c r k l .  A -(a d a l a  z a l e c e n i e  S m a r o w a n i a  
j s r r y  u s t n e j  r i z i s e k a  w y d z i e l i n a m i  k u r z y m i ,  z m i e ­
s z a n y m i  n a  E t a t ą  p a p k ę  i  p o p i o ł e m .  E f e k t  C z t e r o ­
d n i o w e j  „ k u r a c j i * *  w i d z i e l i ś m y  w P o r a d n i .  D z i e c k o  
u m i e s z c z o n o  w  s z p i t a l u ,  m i m o  j e d n a k  b a r d z o  
e n e r g i c z n e g o  l e c z e n i a  d z i e c k a  n i e  u d a ł o  s i e  u r a t "  
w a r .

I n n y  p r z y k ł a d .  C h o r y  z  r a k i e m  w a r g i  d o l n e j  
p r z e z  fi m i e s i ę c y  l e c z o n y  b y l  p r z e z  z n n c h t i r a  o k l a  
d a m l  z  l i ści  ł o p i a n u ,  o k a d 7 a n i e m  I z a m a w i a n i e m .  
W c h w i l i  p r z y j ę c i u  dn  k l i n i k i  o n k o l o g i c z n e j  ( s p e ­
c j a l n e  u d d z i a ł y  k l i n i c z n e  l e c z ą c e  c h o r o b y  n o w o ­
t w o r o w e ]  s t a n  c h o r e g o  n i e  r o k n w a l  n a d z i e i ,  z p o ­
w o d u  l i c z n y c h  J u ż  p r z e r z u t ó w  r a k a  d o  o r g a n i z m u ,  
Pól  r o k u  w c z e ś n i e j  z a b i e g i p m  o p e r a c y j n y m  m o ż n a  
b y ł o  z p e w n o ś c i ą  u r a t o w a ć  c h o r e m u  życ i e .

T a k i e  p r z y k ł a d y  m o ż n a  m n o ż y ć  w  s e t k i  i t y s i ą ­
ce.  B r a k  j p d n a k  na  1o w  k r ó t k i m  a r t y k u l e  m i e j ­
s c a .  Z a s t a n o w i ć  s i e  r a c z e j  n a l e ż y  n a d  p r z y c z y n a m i  
£2 e r 2en| f l  s i e  p r a k t y k  s z a r l a t a n ó w .  G d y b y  n i 2  m i e l i  
p a c j e n t ó w  ni e  d z i a ł a l i b y  — a w i e c  d l a c z e g o  l u d z i e  
1 to n i e  t y l k o  l u d z i e  n a  g ł u c h y c h  w s i a c h ,  a l e  1 w  
m i a s t a c h ,  n i e r z a d k o  l u d z i e  z a l i c z a j ą c y  s i ę  d o  i n t e ­
l i g e n c j i ,  k o r z y s t a j ą  z  p o r a d  z n a c h n r ó w i
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pominam sobie wzniosie przyjm ow anie święceń kapłańskich, za­
pał do pracy duszpasterskiej oraz wzniosły idealizm  i niezachw ia­
ną w iarą w dobroć ludzką, we w łasne siły, przekonanie o posia­
daniu nie tylko koniecznej wiedzy, ale i znajomości życia z jego 
przyjem nościam i i pokusami. W ydaw ałem  sie być, jak  i moi ko­
ledzy, niewzruszonym, mocnym cedrem Libanu. Gdy dzisiaj 
patrzę na m inione Jata pracy i życia, stw ierdzam , iż życie ludzkie 
najeżone jest w ielu przykrościam i i .trudami. Ze spotyka się 
wSród ludzi obok aniołów wcielenie zła, w ystępku, przewrotności, 
że ksiądz wchodzi w to  życie nieprzygotowany, nieuświadom iony, 
często zaś m ylnie poinform ow any o wielu ważnych elem entach 
życia ludzkiego, że borykać się m usi z kolosalnym i trudnościam i, 
pokusami, że skazany jest poza pomocą Bożą na samego siebie, 
Do ani konlratrzy, ani tym  więcej biskup, o jakichś tam  trudno­
ściach czy w ątpliw ościach słyszeć me chcą. choć sami są nimi 
również dręczeni, że ksiądz stoi często na kraw ędzi przepaści, że 
jest bardziej niż w iele innych stanów, narażony na Bezpośrednie 
niebezpieczeństwaj że jeśli n ie  upada, to  dzieje się to  niem al w y­
łącznie n a  skutek  w ielkiej pomocy Boże], M am za sobą 40 la t 
pracy  kapłańskiej. Jeśli nie czuję się w innym  wielkich p rze­
stępstw  w  zakresie obowiązków i zaaań swojego stanu wobec 
Boga, to  zawdzięczam to tylko tem u, iż Bóg był mi w yjątkow o 
łaskaw  M iałem jednak życie ciężkie i pełne łam ań się, pełne 
utrap ień , pełne pokus, pełne samotności. Czułem, iz nie byłem  do 
takiego życia ani przygotowany, ani przeznaczony i gdybym  był 
znał tę niebezpieczną rzeczywistość życia kapłańskiego, nie był­
bym  się nigdy dał wyświęcić. Sądzę, że żyjąc w  innym  stanie, 
m ógłbym też pracow ać na chwałę Bożą i pożytek bliźnich, 
a w szczególności Ojczyzny naszej. Ale stało się. Gdy to spo­
strzegłem — było za późno. Zaciąłem  zęby, oddałem się m odlitw ie
i pędziłem życie przez długie lata — wierzcie mi — ciężkie.

Proboszcz zrobił m ałą przerw ę. Rozejrzał się po obecnych. 
Wszyscy by li poważni nad wyraz.

— Ale po co ja  to mówię? — rzucił pytanie sędziwy dusz­
pasterz.

— Mówię to  po to, moi drodzy, bo tak  bardzo bym chciał w y­
naleźć sposób szczęśliwego rozwiązania tego trudnego problem u, 
oraz przed tym  jeszcze dociec w łaściwych przyczyn.

Pukanie do drzwi przerw ało rozważanie proboszcza.
— Te’efon do księdza proboszcza w spraw ie pilnej — powie­

działa gesposia. Proboszcz przeprosił i wyszedł, Po m ałej chwili 
wrócił nieco zm artw iany i spokejnie zakom unikował:

— Niestety muszę państw a na chwilę opuścić. W zywają mnie 
do konającego aptekarza.

— To ja pójdę — odzywa się w ikary.
— Nie — mówi pleban — dziękuję, pójdę sam, gdyż aptekarz 

w yraźnie prosił, mówiła jego żona, bym sam przyszedł.
— Każę podać za T a z  herbatkę — powiedział proboszcz — a gdy 

wrócę, o ile nie będzie późno, dokończę państw u moje przykre 
meże. ale poważnie i szczerze wypowiedziane myśli.

Wyszedł.
Nikt się przez dłuższy czas z miejsca nie ruszył, ani nie prze­

mówił jednym  słowem. W gabinecie panow ała cisza. Obecni po­
grążeni byli w-.uroczystym i mocnym zamyśleniu.

Służąca wniosła bu te lkę koniaku i k a n a c k i. Ksiądz w ikary 
przejął obowiązki gospodarza. Z wielkim zakłopotaniem  próbo­
wał wytworzyć inną atm osferę. Powiedział dowcip jeden, drugi, 
ale bez skutku. Czego jednak  nie zdołał zrobić ksiądz w ikary, 
zrobił św ietnie koniak. Pierwszy, drugi, trzeci i ki się rozw ią­
zały. Po zdawkowych ogólnikach na różne tem aty tow arzystw o 
wróciło do wypowiedzianych przed chwilą przez proboszcza m y­
śli. Chwalono życie księdza proboszcza i jego mrówczą, sum ien­
ną pracę. Jego tak t. Jego opanowanie. Jego pogodę ducha. S ta­
rano się krytyczne wypowiedzi złożyć na karb  jego w ielkich w y­
m agań i nadzw yczajnej pokory. I w łaściw ie zakcńczonoby na tym  
dyskusję, mimo iż zapow iadała się tak  bogato i długo, gdyby nie 
zabrał głosu Starczyński, który dotąd siedział milczący.

— Przekonany gestem, iż nasz czcigodny gosnodarz — mówi! 
profesor nieco drżącym głosem — zm artw iłby się bardzo, gdyby 
słyszał tę  naszą powierzchowną dyskusję i brak  jakichkolw iek 
konkretnych wyników. M usimy koniecznie przy tym  tem acie jesz­
cze pozostać, a to w tym  celu, aby dociec przyczyn takiego s ta ­
nu craz znaleźć, albo przynajm niej starać się znaleźć, środki n a ­
praw y.

— Sam byłem kilka lat w  sem inarium  duchownym.
Obecni spoglądali po sobie ze zdziwieniem. Widać nic o tym  

nie wiedzieli.
— Interesow ałem  się i później, a 1 dzisiaj również, spraw am i 

kościelnymi i życiem duchow ieństw a i, niestety, stw ierdzić muszę, 
iż w  słowach naszego zacnego proboszcza nie widzę jakiej ko1 wiek 
przesady, przeciw nie b ije z nich mocny choć delikatnym i słow a­
mi wypowiedziany realizm  a równocześnie głęboka troska i krzyk 
o w ynalezienie zbawier.neijo panaceum.

— Moim zdaniem  — ciągnął dalej Stare7;"ński przy zapadłej 
ciszy i ogólnym zaciekaw ieniu — ksiądz każdy jest też tylko 
człowiekiem, więc jakieś niedociągnięcia, kłoporty, trudności 
zawsze będą.

— Są one zresztą również w innych stanach. Są one u m edy­
ków, adwokatów , oficerów, nauczyciela itd. K tóż z nas ich nie 
zna. Ale rzecz w  tym, by ich było m niej, b” ich nasilen ie było 
mniejsze, by o nich k l e r y c v  wiedzieli przed przyjm ow aniem  w yż­
szych święceń, ba, by o mich mówiono w ostatnim  roku przed m a­
tu rą  w gim nazjum , albo też urządzano w  tym  celu d la  kandy­
datów  na teologów zam knięte uśw iadam iające w ykłady, tuż przed 
wstąpieniem  do sem inarium . Trzeba by nam alow ać bez ogró­
dek życie z jego przyjem nościam i i stan  kapłański, owszem, rów ­
nież z przyjem nościam i, ale i z niezwykle w ielkim i trudnościa­
mi, kładąc szczególnie silny nacisk na celibat i zw iązane z nim 
bedaj najcięższe obowiązki. To jedna sprawa. A druga — to sp ra­
wa samych studiów. W edług mnie klerycy studia swoje powinni 
odbywać razem  ze swoimi świeckimi kolegami na uniwersytecie. 
Mogą mieszkać wspólnie i posiadać nieco odmienny porządek do­
mowy, niż inne domy akadem ickie, zresztą jednak przez pierwsze 
dwa ’ata powinna panow ać swoboda. (C. d. n.)

K. Szlachetko wręcza ks. prob. Elerow- 
skiem u księgę pam iątkową

Kolportaż ..Rodziny" w Lodzi
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BENZYNA ZE SKAŁY
N a d c h o d z ą  l i s t y .  C o d z i e n n i e  w r ę c z a  m l  Je s e k r e ­

t a r z  T ł d a k c j i , a Ja Je c z y t a m .
A H i t y  to  n i e  t y ł k a  p a p i e r  1 a t r a m e n t .  M a j  c n e  

w  s o b i e  c o ś  z  ż y w e g o  c z ł o w i e k a ,  j a k i e ś  n i e w i d z i a l n e  
C Z 4 ? U r 7 k l  j e g o  d u s z y .

Z  n l e k J ń r y c h  l l s t r f w  m i ł o ś ć  w y g l ą d a  1 ż y c z l i w o ś ć  
d l *  l u r a w y ,  ktćr<>J i l u l y  „ U o d * ! n a ' 1, i d l a  l u d z i ,  k t ó ­
r z y  d la  l e j  s p r a w y  p r a c u j ą ,  a I n n e  s ą  z a p r a w i o n e  g o ­
r y c z ą ,  n i e n a w i ś c i  a u t o r z y  I c h  p r a g n ą  s ł o w e m  r a ­
n i ć  i  p a l i ć .

C z y t a m  j e  w s z y s i k i e .  K a * d y  E r o m i e n l u j e  t y m !  
c z y m  s a m  Je«t  w y p e ł n i o n y .  2  o b f i t o ś c i  s e r c a  u s t a  
m ó w i ą . . .  1 T « k a  p i s z e .

P r z y c h o d z ą  dci r e d a k c j i  t a k i e  l i s t y  s m u t n e ,  j a k b ’ 
n a  ś w i e c i e  R n g a  i s ł o ń c a  n i e  b y l e ,  P i s z a  j e  l u d z i e  
i k r z y  w d a e n i .

O d p i s u j ę  n a j c z ę ś c i e j  w ł a s n o r ę c z n i e .  C h c i a ł b y m  
c i s a n y m  s ł o w o m  d a ć  t a k ą  s i l e ,  n a s y c i ć  n a d z i e j ą  
i w i a r a ,  b y  n r n e l y  s e r c a  p o r u s z y ć ,  n a w y  s e n s  ż y c i a  
u k a z a ć ,  n a t c h n ą ć  d o  p r a c y  1 w a l k i ,  a c z a s e m  u ś m i e c h  
w y  w o l a  d n a  t w a r z y .

Cz y  m i  s i ę  to  u d a j e ?  N i e  j i w s ? ? .
J e ż e l i  j e d n a k  n a  i t o  l i s t ó w ,  u d a  m j  s i ę  t r a f i ć  d o  

s e r c a  j e d n e g o  c z ł o w i e k a  i c e l  z a m i e r z o n y  o s i ą g n ą ć ,  
c z y ż  n a g r o d a  n i e  j e s t  s o w i t a ?

A  k i e d y  l i s t  b i o r ę  d o  r ę k i  i p a t r y c  n a  p i s m o ,  to  
p r z e ć  o c z a m i  s i a j e  m l c z y t e l n i k  j a k  ż y w y .  W y o ­
b r a ź n i a  m i  s t w a r z a  s y l w e t k ę  a u t o r a .

S a  s t a r s i ,  k t ó r y m  ż y c i e  n a  t w a r z y  w y p i s a ł o  t a k i e  
p r a w d z i w e  z n a k i ,  k i ć r e  k a ż d y  w y c z y t a ć  m o ż e ,  sa  
m ł o d s i ,  k i ó r z y  c h c g  w a l c z y ć ,  ś w i a t  z r e i o r m o w a ć  l u h  
z b u r z y ć  s t a r y  i z b u d o w a ć  h a r d z i e j  s p r a w i e d l i w y .

N o ,  c ó ż  b i u r k o  r e d a k t o r a  t o  J a k  k o n f e s j o n a ł .  
W s z y s t k o ,  c o  l u d z k i e ,  n i e  j e s t  n a j n  o b c e  a n i  o b o j ę t ­
n e .  Z n a j o m o ś ć  ż y c i a ,  J e g o  h l a s k r i w  1 c i e n i  p o m a g a  
r e d a k c j i  w  d z i a ł a n i u  1 w  p r a c y .  „ H o rŁ r in a "  m n  b y ć  
p o m o c y , m a  t k w i ć  g ł ę b o k o  w  r o d z i n i e  i  w  ż y c i u  
w s p ó ł c z e s n e g o  c z l c w i * k a

S p o r e  m ł o d y c h  c z y i e l n l c z e k  p o d z i e l i ł o  s i ę  z r e ­
d a k c j a  w r a ż e n i a m i  j r  p r z e c z y  t a n i  u o p o w i a d a n i a  
. . C z e r w o n e  r ó ż e " ,  k t ó r e  u k a z a ł o  s i e  w  s i e r p n i u  n a  
l a m a c h  „ R o d z i n y " .  S i a r a  p r a w d a . .  K o b i e t y  l u h l a  
c z y t a ć  o w i e l k i e j  m i ł o ś c i  n a w e t  w t e d y ,  g d y  J e s t  
g r z e s z n a ,

C h c ę  p o w i e d z i e ć  cz  y  t e l  n 1 c z k  o m ,  i e  a u t o r  c o ś  t a m  
n o w e g o  m a  n a  w a r s z t a c i e ,

C z y t e l n i k  z  W r o c ł a w i a  z a p y t u j e ,  c z y  M a l i n o w s k i ,  
k t ó r y  n a p i s a ł  „ B a l o n i k i " ,  to  J e s t  t e n  s a m .  c o  w  r a ­
d i u  r o z m a w i a  z n a c z e l n i k i e m .  N i e ,  p r o s z ę  P a n a  T e l l  
M a l i n o w s k i  n i e  r o z m a w i a  w  r a d i u ,  a l e  r o z m a w i a  c0~  
d z H e n n ie  z  r ó ż n y m i  l u d ź m i .

F a n i  W. M. p i s z e  z R z e s z o w a ,  ż e  a u t o r a  o p o w i a d a ­
n i a  „ M i ę d z y  m i ł o ś c i ą  n w i a r a "  p o t r a f i ł a b y  z r o z u ­
m i e ć  i b y ć  m u  w  ż y c i u  p o m o r a  T o  b a r d z o  D i e k h e ,  
t y l k e  ż e  On j e s t  z w o l e n n i k i e m  c e l i b a t u  J t w i « x d z l 3 ż e  
r y c e r z  s a m o t n y  J e s t  z n a c z n i e  s i l n i e j s z y .

P i s z e  c z y t e l n i c z k a  z O l s z t y n a ,  ż e  t e n  P I J a r s k i -  k t ó -  
r y  w  k a ż d y m  n u m e r z e  p i s z e  o ś w i ę t y c h  m u « l  c h y b a  
s a m  b y ć  h a r d z o  ś w i ę t y .  O i l e  w i e m  — t a k  s o b i e .

P a r  Z. H. z  W a r s z a w y  p v * a ,  s k ą d  k s .  m e r  G o r e ć 1 
z n a  s ie  n a  u i o r u n o c h T o n a c h ,  s k o r o  j e s t  t c o l o s i e m ?  
P r o s z ę  P a n a  — dchT-v t e o l o g  to  J a k  d o b r y  d z i e n n i k a r z  
z n a  s i e  n a  w s z y s t k i m .

K o ń c z ę  t e  p i e r w s z a  r o z m o w ę  — d z i ę k u j ę  z a  l i s t y .  
N a w e t  z a  te  p i s a n e  -  p o w i e d z m y  s z c z e r z e  — i a d e m .  
Im  m n i e j  m a  k t o ś  r o z u m u ,  t v m  w i ę c e j  ż ó ł c i  P i s z c i e  
d o  n a s  w  d o l i  i n i e d o l i .  N i e c h  „ R o d z i n a "  b ę d z i e  n a ­
s z a  w s p ó l n a  r o d z i n a

P o z d r a w i a m  W a s  s e r d e c z n i e  — r e d a k t o r

W RÓŻBY ZW IĄZANE ZE SW. ANDRZEJEM
P S  N A J D A W N I E J S Z Y C H  c z a s ó w  p o d  w s z y s t -  

^  \_ J  k i m l  s z e r o k o ś c i a m i  g e c g r a i i c z n y m i  i w e  
w s z y s t k i c h  u s t r o j a c h ,  l u d z i e  z a j m o w a l i  s i ę  

w r ó ż e n i e m  o d g a d y w a n i e m  p r z y s z ł o ś c i .  J e d n i  z  n i e b  
b r a l i  s e t n e  w r ó ż b y  b a r d z o  p o w a ż n i e  do  s e r c a .  I n n i  
t r a k t o w a ] !  j e  j a k o  z a b a w ę .  T a k i e  I u n a s  w  P c l s c e  
p r z y j ę ł o  s i ę  w i e l e  w r ó ż b  1 do  d n i a  d z i s i e j s z e g o  c h ę t ­
n i e  w r a c a m y  d o  n i c h ,  j a k o  do e d e k a w e j ,  p o d k r e ś l a m ,  
i n i e s z k o d l i w e j  z a b a w y .

W r ó ż b y  z w i ą z a n e  sa z w i g i l i a  i N o w y m  B o k i e m ,  ze 
■Sw. J a n e m  C h r z c i c i e l e m  ze  ś w.  K a t a r z y n a  
1 ś w  A n d r z e j e m  N a j p o w s z e c h n i e j s z y m  s p e s o -  
h e m  w r ó ż e n i a  j e s t  l a n i e  w o s k u  n a  w o d ę  W o s k  l e j e  
s i ę  p r z e z  z ł ą c z o n e  na  k r z y ż  g a ł ą z k i  w i e r z b o w e  l u b  
b r z o z o w e  2  w o s k u  i w o r z a  s i ę  n a  w o d z i e  s y m b o l i c z ­
n e  i i g u r k l .  z  k t ó r y c h  o d c z y t u j e  s i ę  p r z y s z ł o ś ć .  I n ­
n y m  s p o s o b e m  w r ó ż e n i a  s a  t r z y  u s t a w i o n e  n a  s t o l e  
t a l e r z e  o d w r ó c o n e  d r  g ó r y ,  p o d  k t ó r e  w k ł a d a  s i ę  
g a ł g z k ę  m i r t u ,  o b r ą c z k ę  i g r u d k ę  z i e mi .  W y c i a g n i ^  
t y  m i r t  m a  o z n a c z a ć  d a l s z e  c z e k a r i e  n a  i i u b .  o b r ą c z ­
k a  -  ś l u b .  a z i e m i a  s t a r o p a n l e ń s t wo .  T a k ż e  z n a n e  
j e s t  p r z e k ł a d a n i e  b u t ó w  od ś c i a n y  aż  do d r z w i .  
T e r  k t ó r e g o  2 d o m o w n i k ó w  b u t  z e s ł a n i e  p i e r w s z y  
p o ł o ż o n y  na  p r o g u ,  w  3w1af  z d o m u  w y j d z i e  R ó w ­
n i e ż  p i s ze  s i ę  n a  k a r t e c z k a c h  i m i o n a  u k o c h a n e g o  
f u k o c h a n e j l  1 w k ł a d a  p o d  p o d u s z k ę  a r a n o  w y c i ą ­
ga  j e d n a  z n i c h .  T r ? e h a  p a m i ę t a ć ,  że  m u s i  b y ć  ka]-  
ka  k a r t e k  z i m i o n a m i  r ó ż n y m i .  P r z y  w s z y s t k i c h  
ł y c h  w r ó ż b a c h  s t w a r z a  s i e  o d p o w i e d n i  t a j e m n i c z y  
n a s t r ó j .  W r ó ż b y  p o z o s t a n ą  j e d n a k  z a w s z e  t y l k o  za 
h a w a  i n i e  n a l e ż y  d<} n i c h  p r z y w i ą z y w a ć  w l ę k s z e i  
Wagi .  T A - G O R

P o ł y s k u j ą c a  s k a l a ,  w y g l ą d a j ą c a  j a k  c z a r n e  s z k ł o  
S i a n o w i  n o w e  ź r ó d ł o  p a l i w a  W S a l t  L a k ę  Ci t y .  
w  s t a n i e  U t a h ,  z a ł o ż o n o  p i e r w s z a  p r z e d s i ę b i o r s t w o ,  
k t ó r e g o  c e l e m  j e s t  e k s p l o a t a c j a  b e n z y n y  z t e g o  k a ­
m i e n i a .

O w  c z a r n y  s u r o w i e c ,  n a z w a n y  g i l z on i t e i r i ,  j e s t  s p e ­
c j a l n a  o d m i a n ą  a s l a l i u  n a t u r a l n e g o  P o t ę ż n e  ż y ł y  
g l l z o n i t u  w  m i e j s c o w o ś c i  B o n a n z a ,  w  g ó r a c h  U i n t a  
w  s t a n i e  U t a h ,  m a j a  do M  m  s z e r o k o ś c i  i  s i ę g a j ą  n a  
k i l k a d z i e s i ą t  m e t r ó w  w  g ł ą b  z i emi .

P r ó b y  w  t a h r y c e  d o ś w i a d c z a l n e j  d o p r o w a d z i ł y  d o  
u d o s k o n a l e n i a  s p o s o b u  p r z e r ó b k i  t y c h  z ł óż  w ę g l o ­
w o d o r o w y c h  na  w y s o k o o k t a n o w a  b e n z y n ę  i k o k s
0 d u ż e ;  c z y s t o ś c i  b ę d ą c y  c e n n y m  s u r o w c e m  d o  w y ­
r o b u  w i e l k i c h  e l e k t r o d  w ę g l o w y c h ,  j a k i c h  u ż y w a  
s i ę  w  p l e c a c h  e l e k t r y c z n y c h  do p r o d u k c j i  a l u m i ­
n i u m ,  s t o p ó w  s t a l i  1 i n n y c h  m e t a l i

O l a  w y d o b y w a n i a  k r u c h e j  r u d y  s k o n s t r u o w a n o  
s p e c j a l n e  m a s z y n y  h y d r a u l i c z n e .  J e d n a  z n i c h ,  m e ­
c h a n i c z n a  w r ę b i a r k a ,  m a  o b r o t o w e  w r z e c i o n o w a t e  
o s t r z a  z z ę b a m i  z k a r h o r u n d u  i n n a  w t r y s k u j e  W 
s z c z e l i n y  s k a ł y  s t r u m i e ń  p o d  w y s o k i m  c i ś n i e n i e m  
k r u s z ą c  w  t e n  s p o s ó b  r u d ę .  W o d a  s p ł u k u j e  r u d e .  
k t ó r a  p ł y n ą c  w  r o w k a c h  w y d r ą ż o n y c h  w  p o z i o m a c h  
s z t o l n i  d o s t a j e  s ię  na  d n o  p i o n o w e g o  s z y b u .  W i e k s z e  
b r y ł y  w y d o b y w a  s i ę  w y c i ą g i e m ,  a m n i e j s z e  w y p o m ­
p o w u j e  s i ę  n a  p o w i e r z c h n i ę  r a z e m  z w o d a

G l l z c n l t .  k t ó r y  p r z e d e  w s z y s t k i m  p r o k r u s z o n o  n a  
g r u d k i  w i e l k o ś c i  z i a r n k a  g r o c h u  l u b  n a w e t  m n i e j s z e ,  
w o d a  w  i l ci i rJ  p o n a d  lCOfi l i t r ó w  n a  m i n u t ę  s p ł u k '  -
1 p r z e z  r u r o c i ą g  o ś r e d n i c y  13 c m  p r z e n o s i  d o  r ą i i ^  
n e r i i  w  s t a n i e  C o l o r a d o .  T r a s a  r u r o c i ą g u  0 d ł u g o ś -  
cl  112 k m  b i e g n i e  p r z e z  p r z e ł ę c z  g ó r s k a  z n a j d u j ą c a  
s i ę  n a  w y s o k o ś c i  2.10C m  i p r z e z  m o s t y  w i s z ą c e  p o ­
n a d  d w o m a  g ł ę h o k i m i  w ą w o z a m i .  W  r a i i n e r i i  k r a ­
k o w a n i e  l e r m i c z n e  p r z e t w a r z a  m i n e r a ł  w  wysoko­
o k t a n o w a  b e n z y n ę  J k o k s  (el

A N E G D O T A
J e d e n  z e  <t V n n y o h  b o k s e r ó w  a m e r y k a ń s k i c h  

w c h o d y  d o  r e s t a u r a c j i  z o s t a w i ł  n a  w i e s z a k u  p a ­
r a s o l ,  rio k t ó r e g o  p r z y p i ą ł  k a r t e c z k ę  s ł c w a m i i  

MP a r a s o l  t e n  J e s t  w ł a s n o ś c i ą  b o k s e r a  w a g i  c i ę ż ­
k i e j ,  k t ó r y  w r ó c i  t u  z a  5 m in u t * ' .

G d y  b o k s e r  w r ó c i ł ,  n i e  J u ż  p a r a s o i A ,
t y l k o  k a r t k ę  z  n a p i s e m :

, z a h r a J  d ł u g o d y s t a n s o w i e c ,  k t ó r y  t u  
Już  n i e  wróci** ,

R .  P .

PRZYSŁOWIA LUDOWE 
NA GRUDZIEŃ

M r o ź n y  g r u d z i e ń ,  w i e l e  ś n i e g u ,  
ż y z n y  r o c z e k  b ę d z i e  w  b i e g u .

*

N a  ś w i ę t ą  B a r b a r ę  m r ó z  — 
o d ł ó ż  s a n i e ,  s z y k u j  wóz .

Ś w i ę t a  B a r b a r a  p o  l o d z i e  
B o ż e  N a r o d z e n i e  p o  w o d z i e .

W i g i l i a  p i ę k n a ,  a J u t r z - e n k a  j a s n a ,  
b ę d z i e  s t o d o ł a  c i a s n a .

G r u d z i e ń  z i e m i ę  g r u d z i ,  
i i z d e b k ę  s t u d z i .

K o l o  ś w i ę t e j  E w y  
n o ś  d ł u g i e  c h o l e w y .

~ 7

M o k r e  H o ż e  N a r o d z e n i e ,  
z p o l a  p o c i e c h a  m a ł a .

a W i e l k a n o c  b i a ł a ,

K A L E N D A R Z Y K  T Y G O D N I O W Y  
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ad 21— 3 grudnia 1960 raku
Wschód
słońca

Zachód
słońca

2 1 N I Adwentu, 7,11 15.29
W aleriana

28 P Grzegorza. Zdzisławy, NataJJl i.ia 15,29
29 W Saturnlna. B la ieja 7.20 15,29
30 S Andrzeja Ap., Justyny 7.21 15,28

1 C N atalii, E ligiusza 7.22 15,27
2 P Biblianny, Paulin? 7,24 15,27
3 S Franciszka 7,25 15.26
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W ę d r ó w k ę  p o  l a b i r y n c i e  r o z p o c z y o a i n y  o d  g ó r ­
n e j  l i t e r y  . 2 .", po  c z y m  p o s u w a m y  s ię .  l i t e r a  po  
l i t e r z e  l a k  b y  d o t a r ł s z y  d o  d u ż e j  l i t e r y  , . Ł‘- m o ż ­
na  tayln p o  d r o d z e  o d c z y t a ć  w  l a b i r y n c i e  z a g a d ­
k ę  k t ó r a  n a l e ż y  r o z w i ą z a ć

DOKOŃCZENIE ZE SIR. 14

J e d n ą  z p r z y c z y n  j e s t  n a  p e w n o  t u m a ,  k t ó r a  g i t  
sl, że  t e n  c z y  t a m t e n  z n a t h e r  p o m ó g ł  c h o r e m u ,  
k t ó r e m u  n i e  p o m o g l i  l e k a r z e .  I w  s p o r a d y c z n y c h  
w y p a d k a c h  j e s t  l a  m o ż l i w a !  W ó w c z a s ,  g d y  m a m y  
d o  c z y n i e n i a  n i e  ze  s c h o r z e n i a m i  o r g a n i c z n y m i ,  
l e c z  z  o b j a w a m i  z a b u n e ń  n e r w o w y c h .  W ó w c z a s  
w i a r a  p a c j e n t a  w n a j z w y k l e j s z e  z i ó ł k o ,  l u b  c a ł k o ­
w i c i e  o b o j ę t n y  p ł y n  I s i l n a  a u t o s u g e s t i a  m o ż e  d a ć  
n i e  t y l k o  p o p r a w ę  s a m o p o c z u c i a ,  al e  w r a ż e n i e  z u ­
p e ł n e g o  w y l e c z e n i a .  Z n o w u  w y p a d e k ,  g d z i e  c h o r a  
n e r w o w o  k o b i e i a ,  c i e r p i ą c a  n a  t y m  t l e  n a  n a j r o z ­
m a i t s z e  d o l e g l i w o ś c i ,  k t ó r e j  ż a d n e  l e c z e n i e  n i e  p o ­
m a g a ł o ,  o t r z y m a ł a  s e r i ę  1C z a s t r z y k ó w  z  w o d y  d e  
s t y  1 o w a n e j .  O t r z y m u j ą c  Je t y i a  p e w n a ,  ż e  t o  b a r  
d z o  s k o m p l i k o w a n y  z a g r a n i c z n y  l e k ,  w  k t ó r e g o  
z n a k o m i t e  d z i a ł a n i e  g ł ę b o k o  w i e r z y ł a .  I c ó ż ?  P o  
u k o ń c z e n i u  „ K u r a c j i "  w s z e l k i e  d o l e g l i w o ś c i  m i n ę ­
ł y ,  T a k a  j e s t  s i ł a  a u t o s u g e s t i i ,  k t ó r a  z r e s z t ą  l e k a  
r z e  c z ę s t o  w y k o r z y s t u j ą  p r z y  l e c z e n i u  c h o r ó b  n e r ^  
w o w y c h .

I n n ą  p r z y c z y n ą  i s t n i e n i a  „ k w i t n ą c y c h "  p r a k t y k  
s z a r l a t a n ó w  J es t  p r o s t o t a  s t a w i a n i a  d i a g n o z y .  N i e  
t r z e b a  b a d a n  d o d a t k o w y c h ,  n i e  t r z e b a  p r z e ś w i e ­
t l e ń ,  c z y  e l e k t r o k a r d l o g r a m u .  S t a r c z y  s p o j r z e n i e  
w  o c z y ,  o b e j r z e n i e  m o c z u  p o d  ś w i a t ł o ,  a n a w e t  
n i e r a z  s p f l j r z e n l e  n a  i o t o g r a i l ę  c h o r e g o ,  c z y  d o ­
t k n i ę c i e  c z ę ś c i  j e g o  g a r d e r o b y .  J a k i e  t o  w y g o d n e  
i p r o s t e !  A b a d a n i a  l e k a r s k i e  są  n i e r a z  d ł u g i e  I 
n i e m i ł e !  A w r e s z c i e  t r z e c i a  p r z y c z y n a ,  m o ż e  n a j ­
b a r d z i e j  z a s a d n i c z a !  d z i w a c z n i e  s k o j a r z o n e  „ l e k i " ,  
m a g i c z n e  z a k l ę c i a ,  t a j e m n i c z o ś ć  „ c u d o w n y c h  r o z ­
p o z n a ń  i w y l e c z e ń * '  p r z e m a w i a j ą  c i ą g l e  j e s z c z e  d o  
p r y m i t y w n e j  w y o b r a ź n i  c h o r e g o .  N i e s t e t y ,  g ł u p o t a  
l u d z k a  Jes t  n i e o g r a n i c z o n a !  A w a l k a  z  c i e m n o t ą  
ł z a b o b o n e m  n a l e ż y  do  w a l k  n a j t r u d n i e j s z y c h  d o  
o s t a t e c z n e g o  w y g r a n i a .  L e c z  j e ś l i  c a l a  ś w i a d o m a
l r o z s ą d n i e  m y ś l ą c a  c z e ^ ć  s p o ł e c z e ń s t w a  do t e j  
w a l k i  s i ę  w ł ą c z y ,  m o ż n a  m i e ć  n a d z i e j ę ,  że  w y p a d k i  
p o d o b n e  t y m ,  o k t ó r y c h  p i s a ł a m  w y ż e j ,  n i e  h e d a  
i l ę  z d a r z a ć  n a d a l ,  p o z o s t a n ą  t y l k o  n i e c h l u b n y m i  
w s p o m n i e n i a m i  ż e n u j a r e j  c i e m n o t y  — d r u g i e j  p o ­
ł o w y  X X  w i e k u .  Dr  A  M A Ł U S Z V Ń S K A

W y d a w c a J 
W y d a w n i c t w o  L i t e r a t u r y  R e l i g i j n e j  

R e d a g u j e  K o l e g i u m  
A d r e s  r e d a k c j i  I a d m i n i s t r a c j i :  W a r s z a w a ,  u l .

W i l c z a  31. T e l e f o n y :  ^5*3-84; 21-74-SB.
Z a m ó w i e n i a  i p r z e d p ł a t y  n a  p r e n u m e r a t ę  

p r z y j m o w a n e  s a  w  t e r m i n i e  do  d n i a  3S miesiąca 
p o p r z e d z a j ą c e g o  o k r e s  p r e n u m e r a t y  p r z e z !  
U r z ę d y  P o c z t o w e ,  l i s t o n o s z y  o r a z  O d d z i a ł y
1 D e l e g a t u r y  ,, R u c h u " .  M o ż n a  r ó w n i e ż  z a m ó ­
w i ć  p r e n u r ^ . s r a t e  d o k o n u j ą c  w p ł a t y  n a  k o n t o  
P K O  N r  1-ft-inonan — C e n t r a l a  K o l p o r t a ż u  P r a s y
i W y d a w n i c t w  „ R u c h "  W a r s z a w a ,  ul.  S r e b r n a
1 2 . N a  o d w r o c i e  b l a n k i e t u  n a l e ż y  p o d a ć  t y t u ?  
z a m a w i a n e g o  c z a s o p i s m a ,  c z a s o k r e s  p r e n u m e ­
r a t y  o r a z  i l ość  z a m a w i a n y c h  e g z e m p l a r z y .

C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a l n i e  — z ł  2fl, p ó ł ­
r o c z n i e  — zJ 32, r o c z n i e  — zl lfiś.

C e n a  p r e n u m e r a t y  za g r a n i c a  j e s t  o 4O®/0 w y ż ­
s z a  o d  c e n y  p o d a n e j  w y ż e j .  P r z e d p ł a t y  n a  tę 
p r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e  n a  o k r e s y  k w a r t a l n e ,  
p ó ł r o c z n e  i r o c z n e  P r z e d s i ę b i o r s t w o  K o l p o r t a ż u  
W y d a w n i c t w  Z a g r a n i c z n y c h  , . R u c h "  w  W a r s z a ­
w i e  u l .  W i l c z a  za p o ś r e d n i c t w e m  P K O  W a r ­
s z a w a .  K o n t o  N r  1-6-1CM24.

Z a k ł a d y  W k l ę ł l o d r u k o  w e  R S W  „ P r a s a 11, W a r ­
s z a w a ,  uL O k o p o w a  Sl |12 .  Z i m ,  1141, C -I 5 .



N a  e k r a n y  k i n  w i e d e ń s k i c h  w s z e d ł ,  w y p r o d u k o w ?  
n y  w  S z w e c j i  n a  p o d s t a w i e  k r o n i k  d o k u m e n t a l n y c h  
i l l m  . M e i n  k a m p f “ . T r e ś c i ą  f i i m u  j e s t  p o ż o g a  
w o j n y  ś w i a t o w e j .  o b o z y  ś mi e r c i ,  k o m o r y  g a z o W 1 
o f i e r v  z b r o d n i .  B n ł i a t e r a m i  f i l m u  — H i t l e r  G o e r l n  
H i m m l e r .  F r a n k  i Inni .  K r y t y k a  a u s t r i a c k a  o c e n  

M e i n  k a m p f "  ] a k o  n a j l e p s z y  f i l m m i e s i ą c a  

*

K i n o o p e r a t o r  f r a n c u s k i  w  c z a s i e  s w e j  w i z y t y  w  
M o s k w i e  o t r z y m a ł  t r z y m i e s i ę c z n e g o  p s i a k a ,  w n u c z ­
k a  s ł y n n e j  Ł a j k i .  W ł a d z e  r a d z i e c k i e  z a o p a t r z y ł y  
p s i a k a  w  p a s z p o r t  1 ś w i a d e c t w o  z d r o w i a  

♦

W  ś w i e c i e  l i t e r a c k i m  P a r y ż a  w r z e .  P o w o d e m  n i e ­
p o k o j ó w  j e s t  w y b ó r  k s i ę c i a  p o e t ó w 1. 25 c z e r w c a  
h r  w y b r a n y  z o s t a ł  m m  C o c t e a u .  Z b u n t o w a ł a  s i ę  
p r z e c i w  n o w e m u  k s i ę c i u "  c z e ś ć  ś m i e t a n k i  l i t e r a c ­
ki e ;  F a r y ż s  O g l n s z o n o  p l e b i s c y t .  P o  o t w a r c i u  k o -  
p e n  s t w i e r d z o n o ,  ż e  n a j w i ę k s z a  l i c zha  g ł o s ó w  p a d ł a  
na  S a i n t - J o h n  P e r c e  (9fl), C o c t e a u  h y l  d r u g i m  (861 
W n b e c  t a k i e g o  w y n i k u  z w o l e n n i c y  C o c t e a u  z e b r a l i  
s i ę  1 l i s t o p a d a  na  . K o n g r e s i e  N a d z w y c z a j n y m
i c g l n s i l i  C o c t e a u  . a r c y k s i ę c i e r r f '  p o e t ó w .  W y b o r y  

k s i ę c i a  p o e i ó  w “  o d b y w a j ą  s i ę  w e  F r a n c j i  o d  r o k u  
lll<M. T y t u ł  j e s t  d o ż y w o t n i .

*

P o d  a d r e s e m  S h e r l o c k a  H o l m e s a ,  b o h a t e r a  p o w i e ś ­
ci C o n a n  D o y l e  a.  p r z y c h o d z i  m i e s i ę c z n i e  o k o ł o  15n 
l i s t ó w  F n e z t a  k i e r u j e  t e  l i s t y  p a d  a d r e s  p o t o m ­
k ó w  p i s a r z a  — C o n a n  D o y l e -s. Qł o  d o w ó d  j a k  w i e l k i  
w p ł y w  w y w i e r a  k s i ą ż k a  n a  c z ł o w i e k a ,  fb)

STANISŁAW WYSPIAŃSKI
Pud kum et; uLiieglLgu stulecia dokonał się w  l i t e ­

r a t u r z e  p c l s k i e j  z w r o t  p r z e c i w k o  p o z y t y w i s t o m ,  N o ­
w y  k i e r u n e k  o t r z y m a ł  n a z w ę  r e o r o m a n t y z m u  J e d e n  
z jego d u c h o w n y c h  p r z y w ó d c o ^  A r i u r  G ó r s k i -  n a ­
z w a ł  go  M i r d g  p o l s k ą .  N a j h a r d z i e j  p o c z y t n y m  
w ś r ó d  a u t o r ó w  M ł o d e j  P o l s k i  b y ł  S t a n i s ł a w  P r z y ­
b y s z e w s k i  a u t o r  c y k l u  d z i e ł  z p s y c h o l o g i i  c i e r p i e ­
n i a  i s z e r e g u  p o w i e ś c i ,  Z  k i e r u n k i e m  M ł o d e j  P o l ­
s k i  z w i ą z a n i  b y l i  t a k ż e :  K a z i m i e r z  P r z e r w a  T e t m a ­
j e r  J a n  K a s p r o w i c z  L u c j a n  R y d e l  1 L e o p o l d  S1 a f f  
2 e  w s z y s t k i c h  j e d n a k  p o e t ó w  M ł o d e j  P o l s k i  n a j o r y ­
g i n a l n i e j s z y m  b y l  c hy t a a  S t a n i s ł a w  W y s p i a ń s k i .  
G e n i u s z  j e g o  t a l e n t u  o h j g l  w s z y s t k i e  g a ł ę z i e  s z t u ­
ki  o b j a w i ł  s i ę  w  p o e z j i  i w  m a l a r s t w i e .  W y s p i a ń ­
s k i  n a z w a n y  z o s t a ł  p o l s k i m  M i c h a ł e m  Aniołem 
s d y ż  p r z y p o m i n a j  n a j w i ę k s z y c h  m i s t r z ó w  e p o k i  O d ­
r o d z e n i a  S t a n i s ł a w  W y s p i a ń s k i  b y l  n a t u r a  n i e z w y k ­
le ż y w o t n ą ,  b u j n ą  i t w ó r c z a .  U r o d z i ł  s i ę  w  K r a k o ­
w i e  w  ifieiS r.  Z  K r a k o w e m  t e ż  z w i ą z a n a  j e s t  w i ę k ­
s z a  c z ę ś ć  j e g n  ż y c i a .  J a k o  2D~letnl  m ł o d z i e n i e c  p o ­
m a g a ł  M a t e j c e  p r z y  o z d a h j a n i u  k o ś c i o ł a  M a r i a c k i e ­
go S i u d i a  w  z a k r e s i e  m a l a r s t w a  o d b y w a ł  w e  W ł o ­
s z e c h  1 w e  F r a n c j i  P o  p o w r o c i e  d o  k r a j u  r o z p o c z ą ł  
d z i a ł a l n o ś ć  n a  p o l u  s z t u k i  W L i t e r a t u r ze  n a j w i ę k ­
s z y  r o z g ł o s  z d o b y ł o  m u  . . W e s e l e  w  k t ó r y m  k r y t y ­
k u j e  u p a d e k  a s p i r a c j i  n a r o d o w y c h  p o  p o w s t a n i u  
s i y c z n i o w y m ,  W y s p i a ń s k i  r z u c a ł  h a s ł a  ś m i a ł e g o  
c z y n u ,  g o t o w o ś c i  d o  w a l k i  c  n i e p o d l e g ł o ś ć .  M o ż n a  
w  w i e l u  w y p a d k a c h  n i e  z g a d z a ć  s i ę  z  j e g o  i d e o l o g i a ,  
a l e  m u s i m y  z g o d z i ć  s ie .  2e W y s p i a ń s k i  j e s t  w i e l k i m  
a r t y s t ą .

J a k o  j e d e n  z p i e r w s z y c h  m a l a r z y  w  P o l s c e  W y ­
s p i a ń s k i  z a j ą ł  s i ę  s z t u k ą  s t o s o w a n ą  i  n a w i ą z a ł  
w s p ó ł p r a c e  z  w l l r a ż y s t a m i .  b r ą 2o w n  i k a m i .  s t o l a r z a ­
mi  d r u k a r z a m i ,  Z d e m o k r a t y z o w a ł  s z t u k ę .  N a t c h n i e ­
n i e  do s w y c h  p r a c  c z e r p a ł  z e  s z t u k i  l u d o w e j .  B y 1 
n i e z a l e ż n y  o d  c h w i l o w y c h  m n i e j  l u b  w i ę c e j  m o d ­
n y c h  k i e r u n k ó w  W a r u n k i  m a t e r i a l n e  p r z e z  c a ł e  
n i e m a l  ż y c i e  m i a ł  j e d n a k  c i ę ż k i e .  Z m a r ł  w  1907 r o k u  
W ł a ś n i e  p r z y  k o ń c u  l i s t o p a d a  m i j a  53 r o c 2n i c s  
ś m i e r c i  t e g o  w i e l k i e g o  p i s a r k a  1 m a l a r z a

P r z e d s t a w i c i e l e  p a ń s t w  p r z y j ę t y c h  do  O N Z  n a  X V  s e s j i  z  Wi z y t a  w  B i a ł y m  D o m u

N a r ó d  r a S 2  g ł ę b o k o  i t r a g i c z ­
n i e  p r z e ż y w a ł  u t r a t ę  n i e p o d l e g ­
łośc i  l r a z h i o r y  P o l s k i .  D l a t e g o  
w a l c z y ł ,  k i e d y  t y t k o  i g d z i e  t y l ­
k o  n a d a r z y ł a  s i ę  s o o s o b n o ś ć .  
W a l c z y ł  n a  z i e m i  p o l s k i e j  w  c z a ­
s i e  p o w s t a n i a  k o ś c i u s z k o w s k i e ­
go z  c a r s k i m  z a h o r c ą ,  w i e s z a ł  
n a w e t  z a p r z e d a n y c h  m u  b i s k u ­
p ó w  r z y m s k i c h  n a  l a t a r n i a c h  
w a r s z a w s k i c h .  Z z i e m i  w ł o s k i e j  
s p i e s z y ł  do  P o l s k i  b i j ą c  s i ę  p o d  
o b c y m i  s z t a n d a r a m i  z m y ś l ą  o 
u t r a c o n e j  o j c z y ź n i e

P o w s t a n i e  l i s t o p a d o w e  n i e  b y ­
ło t a k ż e  a k t e m  d o j r z a ł o ś c i  p o l i ­
t y c z n e j  a n a  p e w n o  n i e  b y ł o  
p r z y g o t o w a n e  Z a h r a k l o  t a k ż e  
W o d z a  k t ó r y  b y  d o r ó s ł  d o  w y ­
s o k o ś c i  z a d a n i a ^  P r 2 y g d  o w a l i  
j e  p o d c h o r ą ż o w i e ,  n a  c z e l e  k t ó ­
r y c h  s t a ł  Piorbr W y s o c k i ,  j e d e n  z 
w y k ł a d o w c ó w  s z k o ł y  p o d c h o r ą ­
ż y c h  p o d p o r u c z n i k  g r e n a d i e r ó w  
gw ardii.

Ge n .  j .  hu wi ns k . 1  
c a r  h W  o

na s z a u

Dz i e c i  W a r s z a w y

R a k i e t n i c y  pi e s i .  R y s u n e k  
g e n  J  B e m a

B e l w e d e r

k l a d a n e  w  n i m  n a d z i e j e  i n a r a z i ł  
p o w s t a n i e  n a  n i e p o w o d z e n i e .  
K i e d y  p e r t r a k t a c j e  s p e ł z ł y  n a  
n i c z y m ,  C h ł o p i e k i  z ł o ż y ł  d y k t a ­
t u r ę  w  s t y c z n i u  lfl.11 x. G ł ó w n e  
d o w ó d z t w o  o b j ą ł  ks .  M i c h a ł  R a ­
d z i wi ł ł ,  C h ł o p i e k i  j e d n a k  n a d a l  
k i e r o w a ł  s p r a w a m i  w o j s k o w y m i .  
R a n n y  c i ę ż k o  w  k r w a w e j  w a l c e  
p o d  G r o c h o w e m  z ł o ż y ł  d o w ó d z ­
t w o  k t ó r e  p r z e s z ł o  w  r ę c e  n i e ­
u d o l n e g o  g e n .  S k r z y n e c k i e g o .

W o b o z i e  p o l s k i m  n i e  b r a k ł o  
z d o l n y c h  o f i c e r ó w  j a k  F r ą d z y ń -  
s k i  i C h r z a n o w s k i ,  n i e  mi e l i  o n i  
j e d n a k  d e c y d u j ą c e g o  w p ł y w u  n a  
r o z w ó j  o p e r a c j i  w o j e n n y c h ,  g d y ż  
n i e  m i e l i  p o p a r c i a  w  ó w c z e s n y c h  
s f e r a c h  r z ą d o w y c h  6 w r z e ś n i a  
lfl-11 F a s k l e w i c z  p o d s z e d ł  p o d  
W a r s z a w ę ,  k t ó r a  p o m i m o  b o h a ­
t e r s k i e ]  o b r o n y  m i e s z k a ń c ó w  
k a p i t u l o w a ł a

G e n .  B e m  w  p a m i ę t n i k a c h  
s w y c h  p i s a ł  , , Na  ł o ż u  ś m i e r c i  
t w i e r d z i ć  b ę d ę .  że W a r s z a w a  b y ­
ła n i e  d o  w z i ę c i a ' 4. S ł o w a c k i  w  
s w y m  n i e ś m i e r t e l n y m  K o r d i a n i e  
p r z e p r o w a d z i ł  o s t r a  k r y t y k ę  p o ­
w s t a n i a  l i s t o p a d o w e g o  w s k a z u ­
j ą c  j a k o  g ł ó w n ą  p r z y c z y n ę  j e g o  
u p a d k u  f a k t .  że  d o w ó d z t w a  
n i e  d o p u ś c i ł o  do u d z i a ł u  m a s  l u ­
d o w y c h  z d o l n y c h  d o  z w y c i ę s k i e j  
w a l k i .

R o z p r a w i ł  s i ę  r ó w n i e ż  z  p r z y ­
w ó d c a m i  p o w s t a n i a ,  k t ó r z y  f a t a l ­
n i e  z a c i ą ż y l i  na  j e g o  l a s a c h  
p r y w a t ą ,  n i e u d o l n o ś c i ą ,  b a d ź  f a ł ­
s z y w y  k o n c e p c j ą  p o l i t y c z n ą ,  a 
o s t a t n i e g o  j e j  w o d z a ,  K r u k o -  
w i e c k i e g a ,  k t ó r y  w y d a l  W a r s z a ­
wę ,  n a p i ę t n o w a ł  j a k o  z d r a j c ę .

N i e  z a p o m n i a ł  r ó w n i e ż  p a p i e ­
ż o w i  j e g o  b u l l i  p o t ę p i a j ą c e j  pow»- 
s l a n i e  i w  u s t a  j e g o  w ł o ż y ł  s ł o ­
w a .  s t a n o w i ą c e  m y ś l  p r z e w o d n i ą  
p o l i t y k i  w a t y k a ń s k i e j  w  s t o s u n ­
k u  do  P o l s k i :  . . N i e c h  s i ę  P o l a k i  
m o d l ą ,  e z c 2ą  c a r a  i w i e r z ą . . . 1' 
. , Na  p o b i t y c h  P o l a k ó w  p i e r w ­
s z y  k l ą t w ę  rzucę!**.

W 130 r o c z n i c ę  b o h a t e r s k i e g o  
z r y w u  P o l a k ó w  w  o b r o n i e  w o l ­
n o ś c i  w a r t o  z a s t a n o w i ć  s i ę  r ó w ­
n i e ż  n a d  p r z y t o c z o n y m i  s ł o w a m i  
w i e l k i e g o  p o e t y  ktÓTe n i e  s t r a ­
c i ł y  n a  s w e j  a k t u a l n o ś c i .

P o w s t a n i e  z n a l a z ł o  p o p a r c i e  o d  
p o c z ą t k u  w  k o ł a c h  p o s t ę p o w y c h  
T o w a r z y s t w a  P a t r i o t y c z n e g o  z 
p r e z e s e m  L e l e w e l e m  n a  cz e l e .  
P o p a r ł  j e  t a k ż e  l u d  w a r s z a w s k i  

P o w s t a ń c y  j e d n a k  n i e  b y l i  p o ­
l i t y c z n i e  p r z y g o t o w a n i ,  n i e  m i e l i  
n r o g r a m u ,  a n i  f a c h o w e g o  d o ­
w ó d z t w a  D l a t e g o  n i e  p o t r a f i l i  
u c h w y c i ć  w ł a d 2 y,  a n i  n a r z u c i ć  
k o ł o m  k o n s e r w a t y w n y m  i m a g ­
n a c k i m  s w o j e j  w o l i  w a l k i  

C z a r t o r y s k i ,  j a k o  s z e f  r z ą d u ,  
o d d a l  d o w ó d z t w o  n a d  w o j s k i e m
i d y k t a t o r s k a  w ł a d z ę  C h ł o p i c k l e -  
m u .  k t ó r y  r e p r e z e n t o w a ł  i d e o l o ­
g i ę  u g o d y  w o b e c  c a r a t u  D l a t e g o  
t e ż  C h ł o p i e k i  p e r t r a k t u j ą c  z c a ­
r e m ,  k t ó r e g o  u z n a w a ł  za k r ó l a  
p o l s k i e g o ,  o z a c h o w a n i e  k o n s t y ­
t u c j i  z m a r n o w a ł  n i e p o t r z e b n i e  
c z a s ,  p o z w o l i ł  w y c o f a ć  s i ę  b e z  
w a l k i  w o j s k o m  k s .  K o n s t a n t e g o ,  
n i e  w y k o r z y s t a ł  e n t u z j a z m u  i 
w o l i  w a l k i  n a r o d u  z a w i ó d ł  p o -

Nad rzeką Kam ienną, na 
północny-w schód od Gór 
Św iętokrzyskich, dokonana 
odkrycia kości olbrzym iego  
słonia sprzed 200 tys. lat. 
Odkrycie to Jest rew elacją  
naukową.


